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| Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Lwów, czwartek II kwietnia 1929. 


Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. 


KANADYJSKI ARCYBISKUP 
W POLSCE. 

Warszawa, 9. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Przybył tu ks. Alfred Simnot, arcy- 
biskup z Winnipeg w kanadzie i spę- 
dził 1 dzień na Jasnej Górze. Celem 
jego podróży jest zapoznanie się z kul- 
turą kraju, z którego pochodzi około 
15.000 jego djecezjan — Polaków. 

kaz 2 
NOWI RADCOWIE LWOWSKIEJ IZBY 
HANDLOWO.-PRZEMYSŁOWEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 9. kwietnia, (ab) Dzisicj- 
szy „Monitor Polski“ ogłasza nominację 
nowych radców dla Izby handi. i przem. 
we Lwowic, podpisane przez min. przem. 
i handl. Kwiatkowskiego, Na łat sześć 
mianowani zostali radcami 
Jzby przem, handl. z zaliczeniem do sek- 
cji przemysłowej: 1) prof. Gahrjel So- 
kolnieki, 2) inż. Jan Dożowski, 3) inż. 
Zygmunt Platowski, 4) Henryk Siisser; 


radcami handłowymi mianowani zostali, 


z zaliczeniem do sekcji handlowej pp. 1) 
prof. Aleksander Doliński, 2) Mikołaj Za 
iuczkowski, 3) Celestyn Fränkel 

— 


NOMINACJA PROKURATORA 
W KOŁOMYJI. 
Warszawa, 9. kwietnia. (ab) Pod- 
prokurator sądu okręgowego w Prze- 
myślu. Błażyński zoslał mianowany 
prokuratorem przy sądzie okręgowym 
w Kołomyji. 


m 
SENSACYJNY, LECZ BUJDZIARSKI 
ARTYKUŁ. 
Ryga, 9 kwietnia. (Tel. G. P.) Pra- 
tutejsza zamieszcza rewelacyjny 
artykuł Jarosławskiego, jednego z naj- 
bliższych współpracowników Stalina, 
który twierdzi, że Trocki otrzymał od 
zagranicznych komsorcjów kapitalisty- 
cznych 40 tys. dolarów wzamian za o- 
bietnicę rozbicia jedności komunisty- 
cznej na*tii Enrovw Zachodniej. 
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TRAGEDJA OKRĘTU PRZE MYTNICZEGO „IMALONE", 
(Do artykułu na str. 8-mej.) 


Nowe przepisy postepowania 
karnego. 


NOWY KODEKS KARNY WCHODZI W ŻYCIE 1. LIPCA. 


fFelefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 9. kwietnia. (st) W zwią- 
zku z wprowadzeniem w dniu 1, lipca 
nowego i jednolitego dla całego pań- 
siwa kodeksu karnego, min, sprawiedli- 
wości opracowuje szereg ważnych roz- 
porządzeń wykcnawczych. Nowy kodeks 
zosłał ogłoszony 20. marca zr. tak, iż 
sfery prawnicze miały i mają możność 


hr. 


Już od roku zapoznać się z zasadami 
przyszłej procedury karnej. Na czoło 
obecnie cpracowywanych rozporządzeń 
wykonawczych wysuwają się dwa obszer 
ne regulaminy normujące kwestię trybu 
wewnetrznego urzędowania sądów i pro 
kuraiur według nowych przepisów po- 


stępowania karnego. Również rozporzą- 


Prawdopodobny skład przyszłego gabinetu. - Z dotychczaso- 


wych ministrów tylko czterej mają pozostać. - Gen. Górecki 
ministrem skarbu?-Likwidacja przesilenia w czwartek lub w piątek. 


Szynki pragskie, wedliny delikatesowe poleca „ZAKOPANE - Moor i Stachowicz, Akademicka 24. -- i. Sapiehy 25. 
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dzenia wykonawcze będą ogłaszane za 
wczasu, aby organy sądowe mogły na- 
leżycie sprawnie przygotować przejście 
da nowych form postępowama w spra- 
wach karnych. 

zza zzz 


WSPANIAŁY ZAPIS NA AKADEMJĘ 
UMIEJĘTNOŚCI. 

Radom, 9 kwietnia. (Tel. G. P3 
Zmarły tu śp. Gabrjel Krasiński zapi 
sał oba swe majątki Janików i Klo. 
nowce w pow. opoczyńskim. wartości 
półtora miljona złotych na Polską Akae 
demję Umiejętności. 

PROCES O ZABICIE W POJEDYNKU 
ŚP. ZAWADZKIEGO. 


Warszawa, 9. kwiotnia. (Tel. G. P.) 


Rozprawa przeciwko p. Strumph: 
Wojtkiewiczowi,  współpracownikonvi 
„Kurjora Warszawskiego“ o zabicie 


w pojedynku zięcia b. senatora bDłu- 
gosza, dyr. banku śp. Zawadzkiego 
odbędzie się w maju rb. 
sc 
DODATKI RODZINNE DLA TRAM- 
WAJARZY W WARSZAWIE. 


(folelonem 04 Baseko korespondenta 

Warszawa, 9 kwietnia. (sł) Dyrck- 
cja tramwajów miejskich w Warszawie 
wczwała wszystkich swych pracowni- 
ków do złożenia wykazów osób będą- 
cych na ich utrzymaniu. Jest to zwią- 
zane z projektem przyznania dodal- 
ków rodzinnych pracownikom trani- 
wajowym. 

————— 
ZJAZD POLSKICH GIEŁD 
PIENIĘŻNYCH. 

Warszawa, 9 kwietnia. (Tel. G P.) 
Z inicjalywy giełdy warszawskiej Zo- 
stanie zwołany w najbliższym czasie 
w Warszawie zjazd giełd pieniężnych 
z całego państwa, na którym przedsta- 
wiciele życia gospodarczego wygłoszą 
szereg releralów obrazujacvch obecny 
slan giełd. 


„Kopernik: Dziś - 
8 zniżki 
„Marysienka' ważne. 


Lwów, 10 kwietnia. 

Jak to zwykle bywa po głoś- 
nym wystrzale pierwszem e- 
chem wystąpienia Marsz. Piłsud- 
skiego byla głęboka cisza. Dziś do 
piero podnoszą się szeptane i coraz 
głośniejsze uwagi i komentarze. Ja 
kic? 

Jeśli chodzi o sąd opinji publi- 
cznej, to stwierdzić tu wypada pe- 
wien zamęt. Strona formalna enun 
cjacji, na co już wczoraj zwrócili- 
śmy uwagę, przygłusza swemi ja- 
skrawościami, swą zupełnie bez- 
przykładną w języku polityków 
konstrukcją stronę myślową. A na 
wet ludzie, którzy potrafili odna- 
leżć myśl, daremnie usiłują ocenić 
jej konsekwencje. Bo co uczyni 
Marszałek, który słów swych nie 
zwykł rzucać w próżnię? Jaką dro 
gę obierze, spaliwszy mosty mię- 
dzy sobą i Sejmem? 

To spalenie mostów jest faktem. 
Dalsza współpraca z Scjmem, któ- 
rego większość została tak bezwzglę 
dnie potępiona i osadzona, jest nie 
prawdopodobna — psychologicznie 
i logicznie. Przylem jednak to nic- 
prawdopodobieństwo nie leży po 
stronie Sejmu. 

Sejm już parokrolnie mógł sły- 
szeć podobne uwagi pod swym ad- 
resem, może mniej ostre, ale nie 
mniej upokarzające i obraźliwe, A- 
le Sejm wówczas zasłaniał uszy. 
Dziś ta wygodna taktyka zdaje się 
zostanie raz jeszcze  zaslosowana. 
Wprawdzie toczą się konwentykle 
„ziepionej opozycji”, a gabinet mar 
szałka Sejmu jest miejscem nader 
poufnych obrad nad „wytworzoną 
sytuacją”, jednak kierunek, w któ- 
rym pójdą konsekwencje sejmowe, 
już rysuje się w ogólnych kontu- 
rach. Już się słyszy poglady, a na- 
wet uchwały o „niecelowości jakiej 
kolwiek polemiki". Opozycja prze- 
płoszona i zapędzona w ciasny róg, 
nie ma ochoty podejmować ręka- 
wicę. I gdyby dalszy przebieg wy- 
padków zależał wyłącznie od więk- 
szości sejmowej, jej reakcja ograni 
czyłaby się zapewne do piatonicz- 
nego protestu, uchylenia się od wal 
ki czolowej i dalszego prowadze- 
nia walki podjazdowej wedlug do- 
tychczasowej, ze skutkiem stosowa 
nej recepty. Tą droga poszła już 
Rada Naczelna Stronnictwa Naro- 
dowego, uchwalając, że enuncjacja 
„chorego czlowieka nie wymaga od 
powiedzi”. Ku tej drodze zdaje 
zmierzać PPS., a jej lwowski organ 
przechodzi nad cała sprawą do po- 
rządku dziennego pod pozorem 
wątpliwości cenzuralnych. 

Ale głos rozstrzygający ma Mar 
szałek i z Jego oświadczenia wyni- 
ka niezbicie, że sprawa nie pozosta 
nie bez następstw, że Sejm, konty- 
nuujący dotychczasową taktykę, 
nie zostanie ścierpiany, że wspói- 
praca z tym Sejmem została zer- 
wana. A to wyklucza możliwość 
jakichkolwiek kompromisów. 

Sitwierdzamy to, licząc się na- 
wet z działaniem pewnych czynni- 
ków hamujących, których dąże- 
niem było i zapewne będzie złago- 
dzenie konfliktu. Siły takie istnie- 
Ja w samym rządzie, o czem prze- 


Od jutra potężny dramat ilustru- 
jący ostatnie lata cara Miko- 


„GAZETA PORANNĄ” 


łaja IL p. t. 


konaliśmy się z przebiegu sprawy 
b. min. Czechowicza, gdzie zaryso- 
wała się wyraźna granica pogladów 
tak co do pojęć prawnych, jak mce- 
tod pracy politycznej. Z artykułu 
Marszałka wynika pośrednio, że 
czynnikiem, usilującym nie dopu- 
ścić do ostateczności i nowego prze 
wrotu, jesl w pierwszym rzędzie 
sam Prezydent Rzeczypospolitej. A 
le są sytuacje, w których rola ta- 
kich czynników równowagi jest 
nie do utrzymania, gdy konflikt 
dojrzał do wybuchu, a dalsze prze- 
ciąganie prowizorjum może być 
nawet szkodliwe. 

Najbliższe dnie przyniosą roz- 
wiązanie. Istnicje oczywiście spo- 
ro możliwości teoretycznych, któ- 
rych rozważanie uważamy jednak 
za bezcelowe. Wszak nie obowiazu 


Ks'ężna Woroncow i 
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JAKIE POLITYCZNE KONSEKWENCJE PRZYNIESIE WYSTAPIENIE 


Czyż wresztie nastanie 


z dnia 11. kwieinia 1929. 


MARSZ. PIŁSUDSKIEGO? 


ja tu żadne normy prawne i zwy- 
czajowe, tak, jak żadnemi innemi 
normami prócz poczucia prawdy i 
sluszności nie kierował się Marsza 
łek w swem oświadczeniu. Dobre 
będzie każde rozwiązanie, o ile przy 
niesie oczyszczenie naszej atmosfe- 
ry polilycznej i usunie źródła wal 
ki, wewnętrznego rozbicia i rozle- 
wającego się na nowo zła. 
A ludziom, którzy wciąż nie mo 
ga przetrawić formy wystąpień 
Marszalka i którym la forma zasla 
nia treść, możemy na uspokojenie 
zacytować słowa Żeromskie- 
go: Jestem ten, który musi rozdzie 
rać rany narodu, aby się nie zabli- 
źniły bielmem podłości. 
Musi, choć krwawi się własne 
serce. 


wiosny? 


TEMPERATUBA W GAŁYM KRAJU, Z WYJĄTKIEM TATR, WY- 
KAZUJE TENDENCJĘ ZWYŻKOWĄ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 9. kiwiemia. (st) W 
ciągu dnia wiezora jszego nasiląpiio 
nieznaczne ocieplenie w całym kra- 
ju. Jedynie w górach pamuje je- 
SZCZE mróz. 
dzisicijsz. wahała się od — 6 stopni 
w Slenimie do plus 1 w Gdyni. O 
godz. 8 rano temperatura wywośiła 


"Temperatura w dniu - 
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w Wanszawie — 1, w Pińsku — 2, 
Krakowie 0, Wilnie — 5, Brześciu 
nad Bugiem — 2, Kielcach — 2, w 
Bydgoszczy 0, Zakopanem — 5, w 
Tamopolu — 3. Cieszynie — 1, To- 
muniu — 1, Grudziądzu — 1, Kali- 

jez 0, Przymyślu — 2, Hali Gąsie- 
icowej — :3. Morsk:*ra Oku — 18. 


Pokaz pierwszy 


h samoictów pasai. 


wykonanych w wytwóimi poiskiel 


PIERWSZĄ PODRÓŻ „CHRZESTNĄ“ ODBYŁ MiN, KUHN I ANNI DYGNI- 
TARZE. 


(Telefonem od naszego korespondente). 


Warszawa, 9. kwietnia. (st) Dziś od- 
był się na lotnisku cywiłnem pokaz sa- 
molotów pasażerskich wykonanych cał. 
kowicie w kraju w polskiej wytwórni 
samolotów w Błlałej Podłaskiej, Na uro- 
czystość przybyli: Min, Kiihn, wicemin. 
gen, Konarzewski, zastępca szefa gabi- 
nelu głównego gen. Kwaśniewski, wice- 
min. komun. Czapski, pułk.* Długoszow- 
ski, pułk. Rayskij, Wicemin. gen. Kona- 


rzewski, jak każe zwyczaj, rozbił o sa- 
mołot butelkę szampana, poczem obecni 
wypili na pomyślność lotu pierwszego 
wykonanego w Polsce aparatu pasażer- 
skiego. Do kabiny samolotu wsiedli min. 
Kihn z maiżonką, gen, Kwaśniewski z 
małżonką, wicemin. Czapski, pułk, Fili- 
powicz. Goście odbyli pierwszą podróż 
nowym samolotem polskim, 


Samoloty amerykańskie 
zbombardowały miasto 


ZAJĘTE PRZEZ POWSTAŃCÓW NIKARAGUY, 


Londyn, 9 kwielnia. (Tel. G. P.) 
Biuro Reutera danosi z Hondurasu. że 
kilka samolotów Stanów Zj. urządziło 
raid wrogi nad miaslem Las Limas, 
zajęlem przez powsłańców nikaraguaj- 


skich. Samoloty zrzuciły bomby, które 
zniszczyły znaczną część miasta. Wła- 
dze podjęły kroki, które mają ustalić, 
kto ponosi winę za zhomkardowanie 
Las Limas, 


Ng 


we umundurowanie kolejarzy. 


PROBOWANIE MUNDURÓW ODBYWA SIĘ JUŻ W WARSZA WIE. 


{Telefonen od naszego korespondenta). 


Warszawa, 9. kwietnia. (st) W 
Min. komunikacji rozważany jest 
projdkit nowego umundurowania ko 
lejanzy. Deparlament administracji 
uznał za najodpowiedniejszy pro- 
jekt jednego z oficerów z Torunia. 


| Wyglad munduru będzie naslępu- 
jacy: kolor dla wszystkich pracow- 
ników będzie granatowy z dystynk- 
cjami różnokołorowemi zależnie od 
rodzaju służby. Bluza zbliżona kro- 
jem do obecnego munduru pracow- 


Nr. 8826 


Było to w owych czasach, gdy carska Ro- 
sja nazewnątrz wciąż jeszcze potężna i nies 
zwalczona, wewn. rozpadła się w gruzy. 


mików kolejowych w Czechosłowa- 
cji, kołnierz stojąco-wykładany ni- 
ski, czapka podcbna do dawniej- 
szych czapek oficerów austrjackich, 
płaszcz koloru również granalowe- 
go z kolnierzem pluszowym dla u- 
rzędników dyrekcyjnych i odpo- 
wiednimi kolorowymi paskami. O- 
beenie w wanrsztatacie dyrekcji war 
szawskiej dekonyiwane są próby 
mundurów na manekinach. 


BANK POLSKI OTRZYMA 
PÓŁ MILJONA DOLARÓW. 
Warszawa, 9 kwietnia. (Tel. G. P.) 
A. W. dowiaduje się, że w drodze z A- 
meryki do Polski znajduje się ładunck 
pół miliona efektywnych dolarów da 
dyspozycji Banku Polskiego, z jego re- 
zerw. 


zza z 
NIE ŚWINKI POLSKIE OBALIŁY 
KANCLERZA SEIPLA 

Wiedeń, 9 kwietnia. (Tel. G. R.) Po 
wszechną uwagę zwraca oświadczenie 
kanclerza Seiplu, który zaprzecza jake 
by główną przyczyną jego dymisji byłe 
niezałalwienie kwestji skontyngento- 
wania dowozu świń z Polski do Au- 
strji. Seipl stwierdza, że załalwienie 
tej sprawy przeciągnie się jeszcze do 
jesieni z powodu przesilenia gabineto- 
wego w Polsce. Gabinet austrjacki u- 
siępuje z przyczyn wyłuszezonych 
swego czasu w znanym komunikacie. 


ZGON ZIĘCIA MARSZ. FOCHA. 
Paryż, 0. kwielnia. (Tel. G. PJ 
W dniu dzisiejszym zmarł zięć mar- 
szałka Focha, pułk. Fournier, wybitny 
pisarz wojskowy. Przyczyną śmierci 
był atak sercowy. 
a 
KRÓL BUŁGARJI U HINDENBURGA. 
Berlin, 9 kwietnia. (Tel. G. P.) Prze 
bywający w Berlinie incognito król 
Borys złożył dziś wizytę Hindenburgo- 
wi. 


PADLI NA FRONCIE WÓDCZANEJ 
WOJNY. 
Nowy Jork, 9 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Od czasu wejścia w życie ustawy prze 
ciwalkoholowej w Słanach Zj. zamor- 
| dowano 55 urzędników prohibicyjnych 
i 133 przemytników alkoholu. 
Em 
KTO STRYCZKIEM WOJUJE, OD 
KULI GINIE. 
Nowy Jork, 9. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Dziś niewykryci narazie sprawcy za- 
| mordowali wystnzałem z rewolweru 
kata nowojorskiego, Huleberta. Znale- 
| ziono go nieżywego w piwmicy jego 
| własnego domu. Prawdopodobnie ma 
się tu do czynienia z aktom zemsty, 
dokonanym przez krewnych jakiegoś 
zbrodniarza. 
EK 
EE PTE | 
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„LOUVRE: 
Koncert — Kabaret — Dancing 
Bar 


Podziękowanie. 


Poczuwam sję do miłego obowiązku 
złożyć tą drogą z głęhi serca pochodząca 
podziękowania JWPanu Drowi If. Lan- 
dauowi, zam. Jabłonowskich 1. 28, za ojs 
cowskie zajęcie się mną i wyleczenie mię 
z ciężkiej choroby. 

Lwów, dnia 9. kwielnia 1929, 

Roman Grzegorczyk, 


Warszawa, 9. lkiwielnia. (ab.) 
Dzień dzisiejszy jakkolwiek nie 
przyniósł zasaduiczych  nozstrzy- 


gnięć w sprawie tworzenia nowego 
rzadu, lo jednak pozwolił się zor jem 
tować calkiem wyraźnie i jasno w 
sytuacji przesiientowej. 

Chociaż oticjalnie nie podawano 
prasie wiadomości o konferencji de 
cydujących czynników, — niemniej 
jednak z odnośnych kół Iansowane 
były poważne pogłoski — i jak się 
poźniej okazalo — nie pozbawione 
cech prawdopodobieństwa, o fizjo- 
gnomgji przyszłego rządu. Jeżeli po 
dzień dzisiejszy byly jeszcze powne 
dame, że mimo wszystko Premjer 
Bartel, który powziął mieodwołalną 
dccyaję opuszczenia fotelu premje- 
nawsikiega, da się nakłonić do zatrzy 
mania go w fotelu i dalszego kiero- 
wania nawą państwową, io dzień 
dzisiejszy 

tę watpliwość usuna. 
Decyzja p. Premjera Bartla jest nie- 
nsjęta. chociaż najwyższe czynniki 
w państwie czyniły usiłne zabiegi, 
aby go zalrzymać na jego stano- 
wisku. 

Wobec tugo przystąpiono do u- 
stalania koncepcji 

przyszłego rzadu. 
W osla!n:ch dniach dużo aktualno- 
ści miała koncepcja następująca: 
Premjer gabineiu i Min. spraw 
wojsk. Marsz. Pilsudski, przy równo 
czesnem kreowarmiu fotelu wicepre- 
m.jerowskiego, który miał być po- 
wierzony p. Min. oświaty Śwital- 
skiemu. Koncepcja ta jednak u- 
padła tak, że dzisiaj wysuwana jest 
osoba p. min. Świłalskiego jako przy 
szłego Premjera. — Jutro odbyć się 
mają decydujące narady na Zamku 
i w imspelktoracie armji, gdzie — 
jak wiadomo — przebywa Marsz. 
Piłsudski. Kandydaturę min. świ- 
talskiego w obecnej sytuacji należy 
uważać 
za najpoważniejsza. 

W związku ze zbłiżajacą sie M- 
kwidaaja przesilenia gabinetowego, 
w kołach politycznych, poselskich i 
dziennikarskich wymieniane są na~ 
zwisika nowych ministrów w przy- 
szłymm gabinecie dra Kazimierza Świ 
talskiego. Z kół poinformowanych 
zapewniają, że to są dowolne domy- 
sły na niczam nie oparte. Niemniej 
uchodzi za rzecz pewną, że w przy- 
szłym gabinecie dzierżyć będą nadal 


fotele  ministerjalne następujący 
czterej członkowie gabinetu prof. 
Bartla: Zaleski, Składkowski, Car 


i Morączewski. 


ł Natomiast zmienieni będą dzierży- 
ciele wszystkich innych tek ministe- 
rjalnych. Tekę ministra skarbu, która 
opróżniona jesl od czasu odejścia min. 
Czechowicza. a która tylko ma prowi- 
zorycznego kierownika w osobie wice- 
min. Grodyńskiego, otrzyma gen. Ro- 
man Górecki. P. min. przem. i handlu 
Kwiatkowski wyraził już dawno ży- 
czenie opuszczenia tego stanowiska, 
ażaby móc się oddać pracy w zakła- 


„GAZETA PORANNA" 
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(Telefonem od naszego korespondenta.) 


dach Tarnowskich i Ghorzowskich. O- 
soba następcy jego nie jest jeszcze pe- 
wna. Mówi się o p. Starzyńskim, dy- 
rektorze departamentu względnie o b. 
min. Gliwitzn. Teka min. pracy i opie- 
ki społ, klórą dzierżył p. dr. Jurkie- 
wicz przypada pułk. Prystorowi. Rów- 
nież wymienione będą obie teki agrar- 
ne. Po p. Niezabylowskim Min. rolnie- 
ciwa objąć ma poseł Kleszczynski 
(BB). Na miejsce min. reform rolnych 
prof. Staniewicza ma przyjść poseł 
Przełpelski (BB). 

Również obie teki komunikacyjne, 
Min. komunikacji i Min. poczt i tele- 
grafów mają otrzymać nowych sze- 
tów. P. min. Miedziński opuszcza fotel 
minislerjalny, zamieniając go na fotel 
poselski. Podobno p. zain. Kühn wraca 
na swoje dawne słanowisko. Następcy 
na te teki minislerjalne nie są jeszcze 
znani. 

Likwidacji przesilenia gabinetowego 
eczejsują w czwartek lub najdalej w 
piątek. 

Warszawa, 9 kwicinia. (ab) Z kół 


półoficjalnych donoszą o sytuacji poli- 
tycznej jak następuje: dowiadujemy 
się, że utworzenia nowego gabinetu 
należy się spodziewać we czwartek 
11 bm. Zdecydowane już zostało, że na 
czele rządu nie stanie Marsz. Piłsud- 
ski, któremu narazie nie pozwala na to 
stan zdrowia. Wskutek tego kierownic- 
| two gabinetu powierzone prawdopodo- 
| bnie hędzie ministrowi oświaty dr. 
Świłalskierzn. Sprawa wejścia do no- 
wego gabinełu gen. Góreckiego jako 
min. skarbu i pułk. Prystora jako min. 
| pracy i opieki społ., została również-- 
| jak słychać — zdecydowana pozytyw- 
| nie. a 

Warszawa, 9. kwielnią. (Tel. G. 
| 


P.) ABG.“ pisze, że klucz do sytua- 
cji postada p. Prezydent Rzpltej. O- 
koło 10. bm. wraca do Warszawy 
wieemarszałedk Senatu p. Gliwic. Po 
wron jego oczekują z wielka mie- 
cienpliwością, gdyż należy on do naj 
poważniajszych kandydatów na sta 
aewisko ministra skarbu. 


sejm inierwenjuje 
u p. Prezydenta Rzpliej? 


POGŁOSKI O WIZYCIE MARSZ. DASZYŃSKIEGO U GŁOWY PAŃSTWA. 


Veteionem od naszego korespondenia.! 


Warszawa, 9. kwietnia. (alb) W ku- 
luarach poselskich rozeszły się pogło- 
ski, jakoby stronnictwa sejmowe za- 
mierzały interwenjować u P. Prezy- 
denta Rzpliiej w związku z ostatnimi 
wypadkami na terenie politycznym. 


ŁANOWIECZ: UrUg.eg 

SENSACYJNY ARTYKUŁ WILE 

Wilno, 9 kwietnia. (Tel. G. P) 
„Slowo“ zamieszcza artykuł Cata 
p. t. „Zapowiedź drugiego zamachu 
stanu. Autor stwierdza, -ż artykul 
Marsz. Pilsudskiego jest tylko dal- 
szą konsekwencja wywiadu z 1-go 
lipca. Zdaniem p. Cala (Mackiewi- 
cza) objęcie rządu przez prof. Bartla 
było tylko próbą Marszalka PiRend- 
skiego współpracy rządu z parla- 


Interwencja miałaby polegać na wi- 
zycie marsz. Sejmu Daszyńskiego u 
P. Prezydenta Rzplitej. Powyższą wia 
domość notujamy z całego szeregu 
różmych pogłosek, których w chwili 
obecnej jast mnóstwo, 


1 zamachu SAN. 


ŃSKIEGO POSŁA - PUBLICYSTY. 
mentem. Próba zawiodła. Sejm 
wkroczył na ślepy tor przez oskarże 
nie min. Czechowicza, uchwałające 
jednocześnie budżet mządowy, co 
jest oczywiście miekonsekwenoja. 
Stan daki dlugo trwać nie może. 
Wobec tego należy się spodziewać 

operacji przecinającej chorobę i na- 

leży sobie życzyć. aby ta ciężka 
| chwila jeknajprędzej nadeszła. 


„Wrażenie artykułu Marszańka | 
Piisudskiego w prasie niemieckiej. 


Gdańsk, 9 kwielnia. (Tel. G. P.) 
Niedzielnemu artykułowi Marszałka 
Piłsudskiego poświęca tutejsza prasa 
niemiecka więcej miejsca dopiero w 
dniu dzisiejszym, 

„Deutsche Alg. Zeilung* - uważa. 
że wrażenie arlykułu Marszałka w 
prasie polskiej jest tak wielkie, iż pi- 
sma polskie mie są w stanie narazie 
zabrać głosu. Dziennik wyraża zdzi- 
wienie, że dzienniki opozycyjne jak 
„Robotnik“ i „Rzeczpospolita“ całko- 
wicie milczą. i 

Niemiecko - katolicka „Danz. Lan- 


deszeitung" uważa, że artykuł Mar- 
szafka przewyższył swą gwałtownością 
wszelkie oczekiwania. Narodawo - li- 
beralne „Danz. N. Nachr.“ zaznaczają, 
że sytuacja polityczna w Polsce pazo- 
staje pod niesłychanem wrażeniem, ja- 
kie artyknł Marszałka wywołał w sze- 
rokich kołach ludności. 


Dziennik podkreśla, że slosunck po- 
między rządem a sejinem został zaostrzo 
ny do tego stopnia, że opozycja będzie 
zmuszona do reagowania, Socjaldem. 
„Danziger Volksblatt“ pisze, że w jed- 
nym tylko punkcie zgadza się z artyku- 


od 


Prawdopodobny skład przyszłego gabinetu. - Z dotychczasowych mini- 
strów tylko czterej mają pozostać. - Gen. Górecki ministrem skarbu? - 
Likwidacja przesilenia w czwartek lub w piątek. 


łem Marszałka, a mianowicie gdy Mar- 
szałek ze zdumieniem stwierdził że po 
postawieniu min. Czechowicza w stan 
oskarżenia, sejm uchwalił budżet ohbeca 
nemu rządowi 


DZIKIE POGŁOSKI PRASY ZAGRA. 
NICZNEJ. 

Warszawa, 9 kwietnia. (ab) Prasa 
zagraniczna zamieszczając relacje o 
przebiegu przesilenia gabinetowego w 
Polsce zamieszcza rozmaite pogłoski, a 
m. i. bezpodsiawną wiadomość o za- 
mierzonej rzekomo rezygnacji p. Prezy- 
denta Rzplitejj Jak donosi agencja 
„Press“, ze strony miarodajnej zapize- 
ozono tej plotce w sposób jak najbare 
dziej kategorycany. 

mi 
NARADY STRONNICTW 

Warszawa, 9 kwietnia. (ab) W 
związku z wytworzoną sytuacją poli- 
lyczną odbyły się dziś narady poszcze- 
gólnych stronnicjw. Zwracają uwagę 
na obecnąść prezesa klubu B. B. pułk. 
Sławka, który odbył konferencję z wy- 
biłnymi członkami klubu BB. Na- 
stępnie odbyło się posiedzenie w Pre- 
zydjum klubu 


KONFERBNCJE P. PREMJERA 
BARTLA. 

Warszawa, 9. kwietnia. (Tel. G. 
Premjer Bartel odbył dztś konferem 
cję w sprawach resortowych z min. 
Sklladikowiskim i Miedzińskim. 


ZIEMIA POLSKA POD PARYSKIM 
POMNIKIEM MICKIEWICZA. 
Paryż, 9. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W obecności ambas. Obłapowskiego, 
oraz Józeła Mickiewicza, Marji Mic- 
kiewiczównej, dra Ludwika Qroreckie- 
go i innych członków rodziny Wie- 
Bzcza, oraz licznych członków kolonji 
polskiej odbyło się ma placu Alma 
wmurowanie do postumentu pomnika 
Adama Mickiewicza garści ziemi pol- 
skiej, wyjętej w Krakowie. Ambasador 
Ghłapowski złożył wewnątrz postu- 
mentu puszkę, zawierającą kryształo- 
wą szkatułkę z ziemią polską i proto- 
kół z podpisem władz m. Krakowa. 
= —0q 22 
MIĘDZYNAR. KONFERENCJA KOŁE- 
JOWA W WARSZAWIE. 
Warszawa, 9. kwietnia, (Tel. G, P.) 
10. bm. rozpoczynają się obrady mię- 
dzynar. konferencji kolejowej, regulują- 
cej bezpośrednią komunikację czecho- 
słowacko-polsko-sowjecką i austrjacko- 
polsko-sowjecką, W konferencji prócz 
polskich, czechosł., sowieckich į austrija- 
ckich, wezmą udział przedstawiciele ko- 
leji niemieckich, Konferencja potrwa o- 
koło 2 tygodnie. 


ZE | 
PAPIEROWY APEL. 

Genewa, 9. kwietnia. (Tel. G. T.) 
Międzynar. Biuro Pokoju wystosowa- 
lo do rządów reprezentowanych w 
przygotowawczej komisji rozbroje- 
niowej apel, zachęcający do natych- 
miastowego istotnego zmniejszenia 
zbrojeń. 
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z dnia 11. kwietnia. 1929. 


stal w Wilnie w kontaXcie ze siynnym iiniczem. 


SZPIEGOSTWO WSRÓD EMIGRACJI ROS. W POLSCE. 
WYBORÓW DO PARLAMENDU POLSKIE 


IGO. 


DZIAŁAŁ PODCZAS 


POGRZEBANO wa NIEPOŚ WIĘGCNIEJ 


ZIEMI. — JEGO KOCHANKA W AN DO ROSJI. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 9. kwietnia. (st.) Je- 
dno z pism warszawskich otrzy- 
muje z dobrze poinłormowanych 
kół wileńskich nowe uzupełnienia 
informacji o osobie Apamasiewiicza. 
Jak się okazuje, Wilno zna go do- 
brze. W latach 1921/22 częstym był 
lam gościem, zatrzymując się za- 
wgze w mieszkaniu isp. gimnazjum 
białoruskiego Krasinskiego lub też 
sekretarza wileńskiego tow. ros. 
Frosta. Ów Frost w r. 1923 niesjpo- 
dziewanie wyjechał do Moskwy. Ba 
wiąc w Wilnie  Ajpanasiiewicz pro- 
wadził tu częste rozmowy ze zna- 
nym w  Wanszawie bolszewikiem 
iliniczem. Narady te odbywa!ły się 
maljezęściej w lakalu klubu. Apama- 
siewiez wówczas był zwyczajnym 
agentem GPU. i dostarczał materja- 
łu przeważnie z rak Hinicza do M ń 
ska. Wiadomo jest pozatem, że w r. 
1921 przybyła do Wilna niejaka 
Emma Goldman, klóra kierowala 
akcją szpiegowską, głównie operu- 
jac wiśród emigracji ros. Ustalono, 
iż w styczniu 1922 r. Apanasiewicz 
odbywał narady z Gołdmianówną w 
mieszkariu również znanego szpic- 
ga bolszewiekiego Kałuszkicwieza. 

Podczas wyborów do Sejmu i Se 
natu w r. 1922  Apanasiawicz bral 
czynny udział w akcji  mwiejszości 
narodowych, poddając się za zdekla 
nowanego Biatorusina, o przekona- 
miach api naradowych i nie- 
przychymych dla bolszewików. W 
tym celu wyjeżdżał często do pow. 
dziśaieńskiego. Tenże Apamasiewidz 
usiłował następnie dostać się do bia 
lomuskiaj organizacj: pałonafilskiej. 

Poselstwo sowieckie w Warszawie, 
które od śmierci Apanasiewicza prze- 
stało się interesować zbrodmią bara- 
mowicką, w ciągu dnia wczorajszego, 
mamo terminu prekluzyjnego, nie ode- 
zwało się zupełnie w sprawie pogrze- 
bu Apanasiewicza. Wohec tego woje- 
woda nowogrodzki Beczkowicz zarzą- 
dził pochowanie Apanasiewicza. Wczo 
raj o godz. 7 wieczorem  pechowano 
mordercę w  niepoświęcanej części 
cmentarza prawosławnego w miejscen, 
przeznaczonem dla samobójców. Zwło 


KATASTROFA KOLEJOWA NA STACJI 
BIAŁYSTOK. 
Warszawa, 9. kwietnia. (Tel, G. P.) 


Sytuacja ruchowa w ciągu ubiegłej do- 
by przedstawiała tsię normalnie, Jedy- 
nie w dyr. wileńskiej na stacji Białystok 
wskutek nieprawidłowego nastawienia 
zwrotnicy pociąg towarowy najechał na 
zapory. Trzy wagony towarowe oraz pa- 
rowóz uległy wykolejeniu. Lekkich obra 
żeń doznał pomocnik maszynisty, oraz 
dwaj konduktorzy, 
ZA 1 
POCIĄG LITEWSKI WPADŁ 
DO RZEKI 
Kowno, 9. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W pobliżu Szawłan wykoleił się prze- 
chodzący przez most pociąg. Kilka wa 
gonów spadło do rzeki. Wagony te 
napełnione były skrzyniami z bitem 
plactwem. Towar został zniszczony, 
18 osób doznało ciężkich uszkodzeń. 


| 


ki przewieziono ze szpitala na cmen- 
tarz zwykiemi saniami. Protokół po- 
chowania podpisali jedynie świadko- 
wie pogrzebu: kierownik komisarjatu 
policji asp. Kuczyński i sekretarz sta- 
rostwa Surowski 

Wczoraj też z polecenia władz sa- 
dowych zwolniono z aresztu za kaucją 
oskarżoną oe współudział w zbrodni 


I 


Katarzynę Winerówną. Zezwolono jej 
jednocześnie na wyjazd do Rosji, Min. 
spraw zagran. zawiadomiło o powyże 
szej decyzji poselstwo sowieckie w 
Warszawie. Winerówna opnściła już 
Baranowicze pod eskortą policji i o 
godz. 2 popoł. przekroczywszy granicę 
w Słełpcach, przekazana została w 
ręce władz sowijeakich. 


POREDA A 


Nr. 8526 

Stan zdrowia Knucharskowskieno 
uiegł znaczuej poprawie. Konieczność 
wyjęcia kuli minęła. Kula pozostanie 
na zawsze w głowie. kucharkowski 
wyjdzie ze szpilala za dwa tygodnie. 
W związku z tem odwołany został 
śłub jego, który miał się odbyć na ło- 
żu szpiłalnem. Ślub odbędzie się za 
parę tygodni w Baranowiczach po 
calkowilem wyzdrowieniu Kuchar- 
kowsklego. 

Warszawa. 3 Hwietnia. (sll.) Dzien 
niki litewskie donoszą z Moskiww. 
że tam rzekomo z powodu nagłego 
zgonu Apanasiewicza panuje wiel- 
kie zdenerwowanie. Rząd sowjecki 
awcliał na niedzicię rano specjalne 
posiedzenie rady komisarzy ludo- 
wych ze wsjpólindz:ałem szefa cze- 
rezw yezajki. Omawiamo sprawozda 
mie, (które madeszte z Warszawy o 
szczegółach śmierei Apanasiewiczą, 


ymisja rządu ni niemieckiego. 


SOCJALIŚCI OBSTAJĄ PRZY ODRZUCENIU KREDYTÓW NA BUDOWĘ PANCERNIKA. 


Berlin, 0. kwielnia. (Tei G. 
Przebieg dzisiejszych ĉobrad frakcyj- 
nych przyniósł niespodziewany zwrot 
w sytuacji politycznej Niemiec. Wbrew 
oczekiwaniom, że porozumienie w 
sprawie budżelu doprowadzi do utwo- 
rzenia wielkiej koalicji, dzisicjsze o- 
brady przyniosły zapowiedź niemal 
dymisji gabinetu. Z pięciu stronnictw 


P.) | jedna tylko 


frakcja demokratyczna 


przyjęła bez wszelkich zastrzeżeń 
kompromis w sprawie budżetowej. 
Centrum, bawarska partja ludowa 


i niem. parija ludowa ograniczyły się 
do wysłuchania sprawozdań swych 
przedstawicieli z rokawań z pozoslała- 
mi stronnictwami. 

Już w ciągu dmia rozeszły się po- 


FR a | f y 
Oby to sie wreszcie stalo faktem. 
ZNIESIENIE NAPIWKÓW W HOTELACH I PENSJONAJACH, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


„9, kwietnia. (st) Akcja 
służby gastronomiczno-hotelo- 
hotelowych 


Warszawa, 
Związku 
o zniesienie napiwków 
rodzenia procen- 
spraw 


wej 
i wprewaczenie wynag 

e E . 
twwego znalazła popalcie w min. 


wewn, Min. wystosowała do wszystkich 
wojewodów «kólnik załecający zniesie- 
nie zwyczaju pobierania w hotelach i 
pensjonatach napiwków oraz zastąpienia 
ich procentami na rachunkach. 


Oszukańczy emigrant rosyjski 
spowodował krach banku berlińskiego. 
PASYWA WYNOSZĄ OGROMNĄ KWOTĘ 50 MILI. MAREK. 


Berlin, 9. kwietnia. (Tel. G. P.) Pra- 
sa berlińska podaje sensacyjne szczegó- 


ły o przyczynach niedawnego hankru- 


elwa Banku Kas Reiffeiscnnowskich na 


50 milj. marek. Afera ta przerasta słyn- , 


ną w swoim czasie aferę Barnata i Ku- 
tiskera, Główne straty poniósł Rank z 
racji oszukańczych operacyj emigranta 
rosyjskiego niejakiego Uraleewa, które- 
mu kierownicy Banku udzielili kredytu 


| 
| 


do 20 miljonów mk. Uraleew, który 
przedstawiał się jako emigrant rosyjski 
skazany przez holszewików na śniierć, 
otrzymywał również kredyty na podsta- 
wis gwararcji rzekomo sow. przedstawi 
ciejrtwa handlowego w Paryżu, która to 
gwarancja okazała się sfałszowana. Ural 
cew został obecnie aresztowany w Ber- 
linie, 


Siine trzesienie ziemi 
we Włoszech. 


Rzym, 9 kwielnia. (Tel. G. P.) „Cor- 
riere della Sera“ donosi, że północne 
i środkowe Włochy zostaly ostatnio 


nawiedzone silnem trzęsieniem ziemi, 
które się kilkakrotnie powtarzało. 


Zamach dynamiłowy w New Delhi 
robotą Moskwy. 


ANGIJA OGŁOSI W INDJACA STAŃ WYJĄTKOWY. 


Lendyn, 9 kwietnia. (Tel. G. P.) Za- 
mach dynamitowy na salę ohrad zgro- 
madzenia ustawodawczego w New 
Delhi tłumaczą dzienniki angielskie 
agitacją Moskwy. Już oddawna agenci 
moskiewscy odwiedzali Indje, by wy- 
wołać niepokoje. Parlament w New 


Delhi w 10 minut po zamachu znów 
zebrał się na obrady, nie mógł jednak 
obradować z powoda dymu ż kurzu, 
wywołanego wybuchem bomby. Są- 
dzą, że król angielski ogłosi stan wy- 
jątkowy,  wskułek czego sesja parla- 
mentu będzie zamknięta. l 


głoski, że sprawa pancernika zaczyna 
nrastać do rozmiarów poważnych tru- 
dnoeści międzyfrakcyjnych. Pogłoski 
znalazły polwierdzenie w ostrej u- 
chwale frakcji socjalistycznej, która 
obstaje przy odrzuceniu wszelkich 
kredytów na budowę pancernika. 
Stronnictwa mieszczańskie już w čą- 
gu dnia zwróciły się do socjalistów, 
aby przynajmniej zobowiązali się po- 
wslrzymać od głosu w czasie głoso- 
wania nad lą sprawą w lieichslagu, 
oświadczając, że głosowanie socjali- 
stów przeciw tej pozycji budżelowej 
uniemożliwi i obali cały kompromis. 
Ostro miało wystąpić centrum, wysu- 
wając żądanie, by socjaliści zobowią- 
zali się do głosowania nawet za dru- 
gą rałą na pancernik. 

„Wossische Zeitung“ zapowiada na 
podsławie informacji z kół parlamen- 
tarnych, że należy liczyć się bezwzglę- 
dnie z dymisią całego gabinetn jako 
konsekwencją obecnej sytuacji. Cen- 
irum oświadczyło, że w razie niedoj- 
ścią do skutku koalicji, frakcja centro- 
wa nie będzie się nważała za związa» 
ną porczumiieniem rzeczoznawców Íi- 
nansowydh stronnictw w sprawie 
budżetu. 

PRE TOR E E E NR 
GEN. DAWES AMBASADOREM 
W LONDYNIE. 

Nowy Jork, 9. kwietnia. (Tel. G. PÒ 
Reuter dowiaduje się, iż gen. Dawes 
otrzymał propozycję objęcia ambasa- 
dy w Londynie jako następca Hough- 
tona. 


— P> 
HAINISCH U HINDENBURGA. 
Wiedeń, 9. kwietnia. (Tel. G. P) 
B. prezydent republiki  austrjackiej 
Hainisch wyjechał do Berlina i ma 
być przyjęty we czwartek przez Hiq- 
denburga. 


mj 
„HEIMWEHR* POMASZERUJE NA 
WIEDEŃ. 
Wiedeń, 9. kwietnia, (Tel. G. P.) W 


Villach w Karyntji odbyło się zebran.e 

Mcimwehry, 

że Heimwehra gotowa jest w razie po- 

trzeby pomaszerować nawel na Wiedeń, 
— © zomantnj 


Przewodniczący zaznaczył, 


POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIE- 
RZĘTAMIA! 

ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ DOLI 
ZWIERZĘCEJ! 


Nr. 8826 


Saarion 


Lwów, 10 kwietnia. 

(—) Nicjaki p. Franciszek Weresz- 
czak, dawniej urzędnik państwowy, 0- 
becnie bez określonego zajęcia, może 
o sobie powiedzieć, że jest prawdziwym 
pechowcem i że w życiu mu się abso- 
lutnie nie wiedzie. Przed kilku laty 
ożenił się z p. Zajączkowską, która 
przedłożyła mu dokumenty, iż pierwszy 
jej mąż Zajączkowski zmarł w Amery- 
ce. Na podstawie tych dokumentów 
Wereszczak 

zawarł z wią ślub. 
Po-kilkuletniem pożyciu malżeńskiem 
nie znałazlszy szczęścia, porzucił żo- 
nę i począł slroić konerczaki do nieja- 
kiej Facześmiakównej, od której pod 
pozorem zawarcia małżeństwa 
wyłudził 1000 dolarów. 

Jednak z nią się nie ożenił, lecz za- 
warł śluh z nanczycietką Łysiakówną. 

Z żoną pierwszą Zajączkowska 
wszedł w pertraklacje, żądając od niej 
zgody na rozwód. Gdy zgody tej udzie- 
lić nie chciała, groził jej najpierw za- 
mordowaniem, a wreszcie odstąpił jej 
swoją posadę i uważając sprawę za 
załatwioną, jakimś dziwnym sposo- 
bem zawarł ślub z Łysiakówną. Za- 
jączkowska wówczas wniosła przeciw- 
ko niemu doniesienie karne 

o zbrodnię bigamji 

i niebezpiecznych pogróżek. Przed 
kilku miesiącami Wereszczak stanął 
przed sądem i zoslał zasądzony na rok 
więzienia, z tem, że połowę kary daro- 


wano mu w drodze amnegstji, a drugą 
połowę mu zawieszono, 
Już po wyroku otrzymał Weresz- 


czak wiadomość, że dokumenty przed- 
stawione przez jego pierwszą żonę o0 
śmierci Zajączkowakiego w Ameryce 
są stałszowane, 
albowiem Zajączkowski żyje, wobec 
czego Wereszczak wniósł o unieważ- 
nienie wyroku i sprawa ta jest obec- 
nie przedmiotem rozpatrywań odpo- 
wiedniej instancji sądowej. 

W międzyczasie Wereszczak od- 
dawszy swą posadę żonie, sam został 
bez zajęcia woboc czego przyjął 

stanowisko wywiadowcy 
w biurze detektywów Dwornickiego. 
Tutaj pewnego razu wraz z drugim 
funikcjonarjuszem tego biura Szymo- 
nem Smerzawą otrzymał delikatną mi 
sję. Mianowicie p. N., tocząc z swą 
Żoną proces rozwodowy polecił biuru 
Dwornickiego zebrać pewne szczegó- 
ły, tyczące się moralnego prowadze- 
nia się swojej żony, która przy pomo- 
cy jednego znanego lekarza i akuszer- 
ki Łozińskiej miała poddać się 

niedozwolonemu zabiegowi. 
Nie mogąc oczywiście zaczerpnąć in- 
formacji wprost u lekarza, zwrócił się 
do biura detektywów, a p. Dwornicki 
wywiad ten polecił przeprowadzić 
Wereszczakowi i Smerzawie. 

Wymienieni ndali się wtedy do 
Łozińskiej i pierwszy z nich przed- 
sławiwszy się jako  funkcjonarjusz 
Prokuratury, drugi zaś jako wywia- 
dowca policyjny, zażądali od niej ka- 
tegorycznie potwierdzenia imlormacji, 
tyczącej się pani N., przyczem zażą- 
dali, by Ba piśmie stwierdziła, iż 
była ona pomnona drowi W. w prze- 


„GAZETA PORANNA” 


JrZEZ Washa ŻONĘ 


z dnia 11. kwielmia 1929. 


uf) 


dowiódł, że ona sama jest bigamistką. 


NIEBYWAŁY PECH P. WERESZCZAKA. — SERCE, USUYLUJĄCE MIĘDZY TRZEMA NIEWIASTAMI — runK- 
CJONARJUSZ BIURA DETEKTYWÓW DWORNICKIEGO. — JAK OBA; HOLMESY UŁATWIiLI SOBIE INWiGI- 
LACJĘ NIEWIASTY, PODEJRZANEJ O NIEDOZWOLONY ZABIEG. — WYMUSZONY CYROGRAF. 


Światowa iirma branży radjowej poszukuje dla swej Centrali w War- 
szawie i oddziałów w Krakowie, Lwowie, łodzi, Poznaniu, 
Wilnie i By.'goszczy, zdolnych i energicznych 


katnwicach 


AKWIZYTORÓW 


ze znajomością radjotechniki. 
Uprasza się o nadsyłanie ofert z curriculum vitae i odpisami świa- 


dectw pod „P. Z, P.“ 
Marszałkowska 115. 


prewadzenin tego zabiegu. Gdy Loziń- 
ska żądamiu tenu odmówiła, Weresz- 
czak i Smerzawa 
zagrozili jej aresztowaniem 

i polecili nadać się na Komisarjat. I.0- 
zińska hędąc przekonana, że istotnie 
ma do czynienia z funkcjonarjuszami 
państwowymi, w drodze do Kamisa- 


do Biura Ogłoszeń, Teolil 


Huczny Sylwester Mariana, M 


~ 


Piet.aszek, Warszawa 


—— 


rjatu oświadczyła, że bezpośredniego 
| udziału w zabiegach nie hrała, lecz 
jedynie jaż po operacji chorą pielęgno- 
l wala. Tymezasem 

| Łozińska stwierdziła, że padła 

uliarą wymuszenia 

| i doniosła © tem policji, która prze- 
I 


prowadziła dochodzenia, w 


ER ZEAEY 4.4 


następnego dnia | 


wyniku | 


ih 
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Kupić nie kupić! 
Ogiądnąć można! 


Pierwszorzędne raglany, 
płaszcze, kurtki Trenchcoat 
Z imatejjaiów angielsk. loče- 
nu, skóry, gabałdyny i pió- 
tna, obuwie, bieliznę, kape- 
kusze, w znanej firmie 


AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5. Tel. 44-78 
Ceny przystępne. 


których  Wereszozaka i Smerzawę 
aresztowano. 


Wczoraj obaj stanęli przed sędzią 
Świerczyńskim, oskarżeni o zbrodnię 
wymuszenia. l'o przeprawadzo j roz- 
prawie sędzia zasądził obu na trzy 
miesiące ciężkiego więzienia, przy- 
czem Smerzawie karę zawieszono, al- 


| bowiem nie był dotąd karany. 


Oskarżał prok. Ginrtler. 


are 


:9 szy" 


ała i Mikolaja. 


TRZEJ PANOWIE M. NAPOMPO WAWSZY SIE W KILKUNASTU SZYNKACH, UNIESZCZĘŚLIW IL 
SWEMIT OSOBAMI P. GRUNDA. — POD WODZĄ WALECZNEGO CHRZĄSZCZA TRÓJKA RYCERZY 


RUNĘŁA NA BUFET. 


ZBIEGUI, UNOSZĄC TROFEA: KILKA FLASZEK WÓDKI, POCZEM ZE 


SKARBEM SWYM UKRYLI SIĘ W MROKU PIWNICY. — POŚCIG. BITWA I NIEWOLA. 


Lwów, 10. kwwielnia. 

(—) Trzej na przedmieściu gró- 
decdkiem znani bandyti Marjam 
Chrząszcz, Miehał Silnik i Mikołaj 
Czuma Sylwestra ub. r. obchodzili 
miezwykie uroczyście i dosyć dlugo, 
bo cale 24 godzin. Zabawę rozpo- 
częli 

w wieczór sylwestrowy, 

bawili się całą moc i całe przedpo- 
łudnie w dzień Rowogo Roku. Już 
była późna godzina popołudniowa, 
już wszyscy inni ludzie, którzy ró- 
winież uroczyście żegnali stary rok, 
pobudzili się ze snu, a nasi „rzej 
Budrysi“ pihi w dalszym ciągu. Tc- 
renam ich zabawy były wszystkie 
knajpy na przedmieściu  gródc- 
dkiam a około godz. 4-lej popoł. po- 
stanowili wypić jeszcze „strzemien- 
nego“ w szyrniku Maksa Grunda przy 
in. Na Bajkach 17. 

P. Maks Grund  człowidk „z fa- 


chu“, odrazu poznał, że goście są 
jeszcze „wczorajsi”, 
| że alsohału im nie brak było i że dla 
| ich zdrawia raczej byłłaby wskaza- 
| na, by napili się zdrowej wody do- 
brosiańskiej, aniżeli wódki. Porswa 
| zje jago w iym kierunku znalazły 
| zie przyjęcie u wojowiniczej trójki: 
| Na komendę Chrząszcza wszyscy 
| trzej rzucili się na bufet, który zde- 
| molowali w mgnieniu oka, poczem 
) 
| 
| 
| 
| 
: 


unosząc 
kilka bnielek wódki, 
z tryumiem opuścili lokal. 

P. Grund, dla którego Nowy TItok 
rozpoczął się tak boleśnie, podążył za 
opryszkami, by przy pierwszej sposo- 
bności oddać ich w ręce policji. Szezę- 
ście chciało, że istotnie ulicą Leona 
Sapiehy przechodził zastępca kierow- 
nika VI  Komisarjatu P. P. starszy 

| rrzedownik Geyer w towarzystwie po- 


Kot chciał pomścić zgon 


„zająca i wiewiórki. 


MŁODOCIANY KRECH I JEGO PECH. 


W DESPERACJI POSTRZELIŁ 


KOTA ŚRUTEM I ZATO DOSTAŁ 4 MIESIĄCE WIĘZIENIA. 


Lwów, i0. kwietnia. 

(—© Dnia 14. stycznia hr. 18-letni 
Jan Krech wraz z kolegą Tymkiem 
Doroszem, poczuwszy w sobie żyłkę 
myśliwską, wybrali się do lasu w Ta- 
rowie i npolowałi zająca i wiewiórkę. 
Pech chciał, że w chwili, gdy obaj 
zamierzali las opuścić z upolowaną 
zwierzyną, zjawił się tam gajowy 
Emil Kot. Na jego widok młodzi kłu- 
soawnicy zadrżeli. Widząc, że Kot do 
nich zmierza, Krech odwrócił się, 
strzelił do niego ze strzelby i śrutem 
dość poważnie go zranił. Zawiadomio- 
na o tem policja Krecha aresztowała. 
Wczoraj stanął on przed Senatem III 
i został zasądzony na 4 miesiące cięż- 


kiego więzienia.  Oskarżoncgo bronił 


adw. dr. Meisel. 


uchwała 


sterunkowego. Do mich zwrócił się 
Grund z prośbą o interwencję. Funk- 
cjonarjuzse ci natychmiast 
| zarządzili pościg 
za apaszami, którzy zbiogli w stronę 
ul. Zadwórzańskiej.j Tam ujęto ich 
ukrytych w jednej z piwnic. Apasze 
nie chcieli dobrowolnie oddać się w 
ręce policji, stawiali opór, czynnie 
targnęli się na iunkcjonarjuszy tak. 
że dopiero przy pomocy silniejszej 
asysty policyjnej udało się awantur- 
ników przeprowadzić do Komisarjatu. 
Wezoraj wszyscy trzej stanęli 
przed Senatem II pod przewodni- 
ctwem radcy Dworzaka, oskarżeni o 
zbrodnię złośliwego uszkodzenia cn- 
dzej własności i gwałtu publicznego. 
Rozprawa wykazała, że winę tych 
zajść ponosi jedynie Chrząszcz, który 
został zasądzony na 7 miesięcy wię- 
zienia. Dwaj towarzysze jego zostali 
| uwolnieni. 


próba rabunku 


w Przemy Ś$'u. 


GHIOPA DO BRAMY I USIŁO- 


WALI OBRABOWAĆ. 


Lwów, 10. kwietnia. 

(—) Z Przemyśla donoszą nam, 

że w jponigdziałek wieczorem, przy 

ul. Traugutta trzaj niewyśledzeni na 

razie osobnicy usiłowali dokomać 

zuchwałego napadu rabunkowego. 

Oto około godziny 19.30 wieczorem 

| tnzej osobnicy wciągnęli do bramv 


TRZEJ BANDYCI WCIĄGNELI 


przy ut. Trauguita 22, gospodarza 
Serika Foca, przybyłego do Przemy 
śla ma zakupy. Jedan z uich bramę 
zamknal od zewnąlirz, a dwaj kale- 
dzy jego usifowali w bramie Foca 
obrabować. Na wszczęty przez na” 
padniętogo krzyk sprawcy nie do- 
konawszy rabunku. zbiegli 
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Że spraw miejskich 


„GAZETA PORANNA” z dmia 11. kwietmia 1929. 


lagistrat? 


jii 


DWIE NOWE ULICE. — KONSENSY BUDOWLANE. — ZAKUPNO ZABYTKOWEGO DZWONU. 


Lwów, 10. kwietnia. 

Na wozurajszaj sesji Magistratu 
odbytej pod przewodnicbwem kom. 
rząd. dra Nadolskiego uchwalono mię- 
dzy mnymi nadać ul. bocznej od Ko- 
zielmickiej nazwę „Własna Strzecha”, 
zaś ulicy łączącej Kozielnicką z 
„Własną Strzechą* nazwę „Nad Ja- 
rem“, uchwalono wypisać gminę m. 
Lwowa jako osobę zbiorową w poczet 
członków Stow. polskich kongresów 
drogowych. 

Udzielono zezwolenia Pawłowi i 
Rozalji Jakubom, właść. realn. 1. 38 


ul. Pijarów ma rekonstrukcję domu 
i nadbudowę I. piętra, oddano inż. 
Zielskiamu wykonanie projekbu cen- 


tralnego obrzewania i urządzeń sani- 
tarnych w trzech budynkach miej- 
skich, wydzierżawiono Tow. „Ochrona 
CCIE STEC ODA ROT CELTA (SDPĄ 
ZRZUCIŁ ADWOKATA Z BALRONU. 

Zakopane, 9. kwietnia. (Tel. Q. P.) 
Znany w Zakopanom adwokat dr. Jan 
Kowalski otrzymał eksmisję z miesz- 
kania w domu instruktora rolniczego, 
Szramka. Przyszło do kłótni, w lrak- 
cie której po obopółnem spoliczkowa 
niu się krewki gosopdarz zrzucił adw. 
Kowalekiego z balkonu kilknmetrewej 
wysekości, Upadzjąc, doznał Kawaiski 
zwichnięcia stawu hiodrawego i stra- 
cił przytomność. Przewieziano go do 
szpitala, gdzie pod narkozą przepro- 
wadzono operację. P. Szramok będzie 
odpowiadał za ciężkie uszkodzenie 
ciała. 


m ni 

CZY ZAMACH NA POINCAREGO? 
Paryż, 9. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj w min. finansów zjawił się 
jakiś młody człowiek, prawdopodo- 
bnie umysłowo chory, który zażądał 


audjencji u Poincarego. Zaczął się 
pnzyłtomr odgrażać, wobec czego za- 


trzymano go aż do wyjaśnienia calm 
sprawy 
pennen mow 

„POTEMKINOWSKIEE MIASTA" 

NIE NABRAŁY ANGLIKÓW. 

Wanszawa, 9. kwietnia. (Tel. G. 
P) „Kur. Warsz. donosi z Łendy- 
nu, że w kołach politycznych i finan 
sawych przyjęto humorystycznie 0- 


pis sytaacji ckonoreicznej Rosji da- 
ny delegacji angielskiej. Co do za- 
mówień na 150 mitj. funt, które 


mogłaby otrzymać Anglja za wzno- 
wienie stosunków  dyjplomatycz- 
nych z Rosją uważają, że równie 
dobrze Sawijdliy mogłyby obiecać 
miljard, gdyż zapewne mają za- 
miar kupować na kredyt, którego w 
Anglji nie dostaną. 
W A 

KRWAWE STARCIA W INSBRUKU. 

Wiedeń, 9 kwietnia. (Tel. (r. P.) 
Z Insbruka donoszą o niepokojach, ja- 
kie wywolały tain liczne zgromadzenia 
i demonstracje. Między grupami socja- 
listycznemi a grupami Heimwchry do- 
szło do staré, Przyczem niejednokrot- 
nie ucierpieli przechodnie. 


KRÓL NAFTOWY POSIEDZI 
W KOZIE, 

Waszyngton, 9 kwietnia. (Tel. G. 
P.) Magnat naltowy Sinolair, głośny z 
afery naitowej, skazany swego czasu 
na 3 miesiące więzienia, będzie musiał 
odsiedzieć tę karę, gdyż najwyższy 
trybunał odrzucił apelację od wyroku. 


dziecka, sad na szkawpie realn. 1. 11 | budowę III. p, w realn. 1. 9. ul. Kołłą- 


ul. Jabłonowskich. Udzielono Józefowi | taja. 

Presner pozwolenia na nadbudowę II Polecono kasie miejskiej złożyć w 
p. w realn. l. 1 ul. Zamojskiego, po- | centralnej kasie rękodzielniczej 40 tys. 
awolono Marji Rosenberg na przebu- | złotych na rachuek bieżący, udzielono 
dowę I p. i nadbudowę II piętra w | Pol. Czerwonemu  Krzyżowi subwencji 
realn. |. 30 ul. 29. Listopada, p. Ma- | 900 zł, na urządzenie kursu drużyn ra- 


towniczych. Uchwalono przyjąć p, Leo- 
over Jarke do Związku gminy, zakupić 
od firmy Braci Felczyńskich w Przemy- 
in dla Muzeum historycznego dzwon 


mji Mitscha wydano zeawolenie na bu- 
dowę domu jednopiętrowego przy ul. 
Teatyńskiej. S&S. Franciszkankom, 
Rodziny Marji wydano zezwolenie na 


nadbudowę II. piętra w realn. | 45 z-i ytkewy z r. 1534 z kościoła OO. Do- 
uł. Kurkowa. minikanów we Lwowie za 5.219 zł. W 

Uchwalono zakupić od Zygmunta | końcu udzielono szereg subwencji towa- 
Ingwera 600 wagonów żwiru, wydano | tzystwom dobroczynnym i organizacjom 


Michałowi Nassowi pozwolenie na nad społocznym, 


Osta'nia sposobność zachwycenia się wspan aiem ar.ydz blom z 


SCi APOLLO 


Gretą Garbo Ce tape Zniżki ważne! 


Dalsze aresztowania ukr. 
komunistów. 


POLICJA ZDOBYŁA OBFITY MATERJAŁ OBCIĄŻAJĄCY. 

Lwów, 10 kwietnia. ciążający, świadczący o działalności 

(—) W użupełnieniu naszych in- | wywrotowej aresgiowanych osobników, 

formacyj o ponownej likwidacji K. P. | W dalszym ciągu dokonano szeregu 

Z. U. na terenie miasta Lwowa, do- | aresztowań Areszłowane osoby w licz- 

wiadujemy się, że władze policyjn: w | kie 6 należą do sfer inteligencji. Bliż- 

dalszym ciągu przeprawadziły szereg | szych szczegółów śledztwa podać nio 
rewizji, zdobywając ebłity materjal ob- możemy. 


obliczu wojny 


Stanów Zj. z Meksykiem. 


WOJSKA AMER. W FOGOTOWIU WOJENNEM. ; 
Nowy Jurk, 9 kwietnia. (Tel. G. P.) « skie na granicy znajdują się w pogo- 
Aby przeszkodzić przekraczaniu grani- | towiu wajennem. 
cy przez lotników msksykańskich, pa- Nowy Jork, 9 kwietnia. (Tel. G. P.) 
| 
| 
l 


trolnje na rozkaz departamenta wojny | W departamencie wojny Stanów Zj. 
18 samolotów wojskowych Stanów Zj. | rozważana jest komieczność natych- 
wzdłuż granicy. Otrzymały one ścisłe | miastawego wkroczenia w sile 10 tys. 
polecenic ewentualnego użycia broni | wojsk mna terytorjnm meksykańskie, 
celem niedopuszczenia do przekroczenia | graniczące ze Stanami Zjedn., tj. ze 
granigy Przez lotników meksykań- ) stanem Arizona. 


skich. Wszystkie oddziały amerykań 


Niesłychany napad bandycki 


NA SYNAGOGĘ ŻYDOWSKĄ W CHICAGO. 


Chicago, 9. kwietnia, (Tel. G. P.) Mia- | udziałem konsula rumuńskiego, 
sto poruszone zostało mlebywałe zuch- 
wałym napadem bandyckim, dokona- 
nym ua zebranie żydowskic w synago- 
dze Żydów rumuńskich, Podczas narad 
80 osobistości Rako z z 


Mag propagandowe M „Lanpelan 


20 BM. ODBĘDZIE LOF $RÓDZIEMNOMORSKI -POTEM OBJEDZIE 
AUSTRJĘ, A WRESZCIE UDA SIĘ DO AMERYKI. -— PROPAGAN- 
DOWA PODRÓŻ NA KRESY NIEMIECKIE. 

Berlin, w kwietniu. mianowicie na Śląsk i 
Sterowiec „Graf Zeppelin“ pod- | Wschodnich. 
Jać ma w najbliższych tygodniach Geny miejsc pasażerskich $ą na 
szereg podróży propagandowych. | der wysokie. Cena biletu na podróż 
Już 20 bm. wystartuje do lotu śród | śródziemnomorska wynosi około 2 
ziemnomorskiego, który portwa 2 i| tys. dolarów. 
pół dnia. Z początkiem maja stero | 


do sy- 
nagogi wtargnęło 5 zamaskowanych ban 
dytów, którzy steroryzowałi zebranie i 
zrabowall różne kosztowności na kwołę 
75.660 doi, Pościg bezsku- 
teczny 


pozostał 


do Prus 


) Planowanc podróże mają cha- 
wiec uda się do Wiednia i zwiedzi | rakter wybitnie propagandowy, 
kilka miast auslr jackich, a w polvo- | zwłaszcza wycieczka do Wiednia 


ma na celu manifestację za An- 
schlussem, zaś do Prus Wschodn. 
podkreślenie łączności tej prowin- 
cji z Rzeszą. 


wie maja ma podjąć lot do Ame- 
ryki. 

W ciągu lata planowana jest po 
dróż do wschodnich Niemiec, 


Nir. 8828 


PROHIBICJA W OKOLIGY ŻYWCA. 

Żywiec, 9 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Posiedzenie rady gminnej w Ujsołach 
pow. żywieckiego powzięło jednomyśl- 
ną uchwałę wprowadzającą prohibicję 


: w Ujsołach wraz z rezolucją o przepro- 


wadzenie plebiscytu w tej sprawie. 
ROZWIĄZANIE FARNJI SOCJ. 
NA LITWIE. 

Kowno, 9. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Rząd litewski postanowił ogłosić par- 
tie socjalistyczną Litwy jako organi- 
zację nielegalną i nakazać rozwiąza- 
nie zarówno centralnych władz, jak 
i oddziałów na prowincji. Liczba a- 
resztowanych dotąd socjalistów lit&wr 
skich wynosi 56. 

„Ljełuvos Aidas“ pisze, że rewizje w 
sferach socjaldem. dały dowód, że Pol- 
ska(l) nie zrezygnowała ze swej polityki 
rozbicia Litwy od wewnątrz i wywoła- 
nia rozruchów, aby mieć powód napadu 
na Litwę(!') i otrzymać bardziej pewny 
dostęp do morza, a następnie z dwóch 
stron przydusić Prusy Wschodnie. „Lje- 
iuvos Aidas“ przestrzega Polskę przed 
tego rodzaju niehczpieczną polityka(!), 

Z A 
LITWA GŁODUJE. 

Berlin, 9. kwietnia. (Tel, G. P.) „Vo 

sische Ztę.* donosi z Kłajpedy o kata- 


i strofie zhożowej na Litwie. W 10 powia 


tach na ogólną ilość 24 wskutek nieuro. 
dzajów panuje głód, Tysiące mieszkań- 
a szczególnie dzieci w powiecie 
szawelskim głoduje w całem znaczeniu 
tego słowa. 


cow, 


this 
LITEWSKIE AWANTURY 

NA POLSKIEM PRZEDSTAWIENIU. 

Kowno, 9. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W Kownie odbywał się Wieczór To- 
botników polskich. Nieznani sprawcy 
starali się spowodować panikę. Po- 
czątkowo zgaszono elektryczność, kie- 
dy jednak orkiestra nie mrzerywała 
koncertu, grupa napastników rzuciła 


f się na nią, bijąe ludzi i niszcząc in- 


strumenty. 
PAY mą 
SKRACHOWAINA LITWA. 

Kowno, 2. kwielmia. (Tel. G. P.) 
W zwiądku z zawieszeniem wyplat 
przez zbankrutowane fumy bławat-- 
me slraty wierzycieli zagramioznych 
wymosza 12 milj. tów , czyli 
1.200.000 dol. Część wierzycie'i 
(przeważnie firmy wiedeńskie( po- 
stanowiła sk erować sprawę na dro 
ge sądową. 

A A 
ZAOSTRZÐNIE KAR ZA SZPIE- 
GOSTWO W NIRMCZECH. 

Borlin, 9, kwielmia. (Tel. G. P) 
Komisja prawa karnego Reichstagu 
uchwaliła dziś dodaltek do kodeksu 
karnego, a mianowicie do ustępu 
mówiącego o zdradzie słanu posta- 
nowiono dodać paragraf, który za- 
graża więzieniem tenu, kto świado 
mie fałszywe wiadomości, które w 
razić prawdziwości byłyby tajemni 
cami państwowemi, dostarcza rzą- 
dowi zagranicznermiu. 

SPŁONĄŁ STATEK Z ŁADUNKIEM. 

Nowy Jork, 9 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Z Hull donoszą, iż spłonął tam znaj- 
dujący się na kotwicy w porcie statek 
załadówany bawełną wartości okało 
300 tys. dol. 

e O WEŃ 
14 PASAŻERÓW AUTOBUSU 
ZNALAZŁO ŚMIERĆ, 

Lomdyn, 9 kwićlnia. (Tel. G. P.) 
Między mirjseówościami Rio Bamba i 
Guano w Ekwadorze autobus wypeł- 
niony pasażerami spadł z nasypu roz- 
bijając się doszczętnie. 14 pasażerów 
poniosło śmierć na miejscu. 
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CUDOWNE DZIECKO Z MAGNETYCZNIMI OCZYMA. 
— PSYYCHOANAŁITYK, LEKARZ I DONŻUAN W JEDNEJ OSOBIE. 


DZIEŃCA. 
Londyn, w kwietniu. 


„GAZETA PORANNA” 


| tniego wówczas młodzieńca odkry- 


(=) Psychoanalityk i morderca | to 


kobiet. Reginald Clark został oneg 
daj o wczesnej godzinic porannej 
stracony na podwórzu więziennem. 
Zachowywał się bardzo spokojnie, 
podszedł bez śladu wzruszenia do 
szafotu i odmówił przyjęcia jakiej 
kolwiek pociechy duchownej. Pod 
szubienicą zdjął z palca zloty pier- 
ścień i z uśmiechem wręczył go je 
dnemu z pomocników kata. 

— To jest talizman! — rzekł. — 
Proszę pierścień zachować jako pa 
miątkę po mnie. Może przyniesie 
on panu szczęście! Mnie przyniósł 
on wiele nieszczęścia... 

Pomocnik przyjął pierścień, W 
najbliższej chwili chwycili kat i 
jego pomocnicy delikwenta i w cią 
gu kiłku minut wyrok wvkonano. 

Przed wiclką bramą więzienia 
rozgrywały się tymczasem 

burziiwe sceny. 

Zebrał się tam Uum, liczący kilka 
tysięcy osób i domagał się gwałto- 
wnie wpuszczenia na miejsce stra- 
cenia. Oddział policji z trudem tyl 
ko powstrzymywał napór masy. Na 
leży dodać, iż tłum pragnął uwol- 
nić delikwenta. 

— On jest niewinny! — krzycza 
no. Chcemy przeszkodzić straszli- 
wej zbrodni. Glark jest niewinny i 
nie powinien zostać stracony! 

Stracenie Clarka jest ostatnim 
aktem wstrząsającej tragedji, któ- 
ra w swych licznych szczegółach 
dotąd nie została całkiem wyjaśnio 
na. Glarkowi zarzucono zamordo- 
wanie dwóch kobiet oraz wielka i- 
lość innych przewinień, a zwłasz- 
cza oszustw na tle małżeńskiem. 
Clark liczył zaledwie 22 lat i był 
człowiekiem niezwykle uzdolnio- 
nym 

Urodził się w Anglji, wyemi- 
grował jednak już przed wielu la- 
ly do EZ gdzie u piętnastole 


AN ZE A WYJ 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 11. IV, 1929. 


Wśród pism i książek. 
WIRTUOZKA FORMY, 
(Herminja Naglerowa: „Matowa Kre- 
sa“, Warszawa, F. Hoesick, 1929, str. 
259 i 5 nl). 


Herminja Naglerowa, zaszezytnie 
znana również pod pseudonimem Ja- 
niny Stycz, jest autorką dwóch tamów 
poezji („Otwarte Oczy”, Warszawa 
1921 i „Szare godziny”, Warszawa 
1925) i dwóch zbiorów nawel („GCzar- 
ny pies“, Lwów 1924 i „Motyw księ- 
życa', Warszawa 1928), do których 
przybył obecmie trzeci: „Małowa Kre- 
sa“, W „Gazecie Porannej* omawiano 
kolejno utwory tej pisarki j śledzono 
rozwój tego oryginalnego i ciekawego 
talentu. Zestawiając poezję i nowele 
Herminji Nagierowei stwierdzono kil- 
kakrotnie, iż jakkolmnek zdobywa się 
ona w poczji na ton czysty i dźwię- 
wny — właściwym terenem jej eks- 
oansji artystycznej jest i powinna być 
— proza. Porusza się w tej dziadzi- 
vie autorka z wiekszą swobodą, czuje 
się w niej Znacznie lepiej i osiąga wy- 
niki nieprzeciętne. Herminja Nagle- 
"owa sama to odczuła, ogłaszając w 
rótkim odstępie czusu po subtelnym 


zdolnćści hyprotyczne. 

Ciark popisywał się produkcja- 
mi hypnotycznemi na deskach ro- 
zmailych teatrzyków i niebawem 
doszedł do pewnej sławy jako 
„cudowne dziecko z magnetyczne- 

mi oczyma“. 

Następnie poświęcił się studjo- 

waniu psychoanalizy i usiłował 


— DZIWNE 


z dmia 11. kwielnia 1929. 


KOLEJE 27-LETNIEGO MŁO- 


praktycznie wyzyskać swą wiedzę 
psychoanalityczną. Już jako 18-to 
letni młodzieniec wywierał niesły- 
chany jakiś wpływ na kobiety, kló 
re same wpadały w jego objęcia. 


kmoliinie za oszustwa małżeńskie. Po 
odsiedzeniu kary rozpoczął on dzia 
lalność jako zawodowy magnety- 
zer. Jego pacjentami były przewa- 
Żnie kohietv. Później opuścił Amc- 


OWIAOCZEN. 


a wojenne Mane 


osci GUWIINE! 


PAŃSTWO MOŻE W RAZIE WOJNY POCIĄGNĄĆ DO SŁUŻBY POMOCNI- 
CZEJ KAŻDEGO OBYWATELA OD 17 DO 50 R. ŻYCIA. 


Lwów, 10 kwietnia. 
; Pańslwo polskie już w pierwszych 
dniach swej niepodległości ogłosiło po- 
za obowiązkiem służby wojskowej rów 


Powołani w myśl tej ustawy do 
świadczeń muszą się stawiać z własne- 
mi narzędziami pracy i od tej chwili 
podlegają dyscyplinie wojskowej, mogą 


nicż powszechny obowiązek osobistych | bYĆ jednak użyci tylko do robót, odpo- 


świadczeń wojennych osób cywiinych. 

Obecnie ogłoszony został jednolity, 
uzupełniony tekst tej usławy, bardzo 
początkowo niedoskonałej i stopniowo 
ulepszanej. 

Ustawa ta upoważnia państwo z 
clrwilą wybuchu wojny do ogłoszenia 
mobilizacji, lub gdy tego wymaga. in- 
teres obrony pańsiwa, stwierdzony 
przez uchwałę Rady ministrów, do po- 
ciągnięcia ludności cywilnej do wszel- 
kiegu rodzaju świaddzeń, robót i usług 
osobistych. 

Dotyczy to zarówno pracy fizycznej, 
jak i umysłowej, a rozciąga się na 
wszystkich obywateli mężczyzn i ko- 
biet, którzy wkończyli 17, a nie prze- 
kroczyli 50 roku życia. 

Od obowiązku tego zwolnieni są je- 
dynie chorzy i kaleki, kobiety ciężarne 
i karmiące, duchowni wszystkich wy- 
znań, uczniąwie, posłowie i senatoro- 


R š p EE i 
wie, urzędnicy państwowi i samorządo- 


wi, funkcjonarjusze bezpieczeństwa, 
wreszcie PRE. 


1 Store yata zatytułowanym 
„Motyw księżyca” — nowy zbiór no- 
wel pt. „Matowa krasa“. 

Nowa książka wybitnej pisarki, to 
9 nowel: „Matowa kresa“, „Ža ramą 
lustra“, „Porażka“, „Zielony kufer“, 
„Niepotrzebne wzruszenie“, „Czyjeś 
ręcę", „Przepierzenie, „Wesoły Ela- 
žek“, „Niebieski pokój“. Trochę dzi- 
wi, że nowela doskonała, ale nie naj- 
lepsza, dała tytuł całości. 

A jednak może właśnie w tem 
wysunięcia ,„Matowej kresy“ na plam 
Mierwiszy jedt «coś znamiennego — 
rzechy można — symbolicznego. Oto 
bowiem w niej 'właśnie maluje się i 
przebija dosadnie metoda twórcza 
Ilerminji Nagilerowej. Jest to metoda 
— kondensacji. Bogałą treść przeży- 
ciową, wzruszeniową i światopoglądo- 
wą skupia autorka w jakimś drobiaz- 
gu, rozrastającym się wskutek tego 
do znaczenia znaku — symbolu. Tak 
postępuje psychoanalityk, który z jas 
kiejś „bagatelki”, z rzekomego prze- 
oczenia w mowie czy w piśmie, bu- 
duje potężny gmach, dociera do głę- 
bakich pokładów, ciemnic i piwnic 
duszy ludzkiej i naprawdę człowieka 
wbrew jemu samemu — odkrywa! 

Czasem taką rolę posiada — bo- 
gaty w treść gest. Przypominam 8&0- 
bie — w „Sędziach* Wyspiańskiego 


aktor, grający SCYT 


wiadających ich zwykłemu zatrudnie- 
nin oraz umysłowemnu i fizycznemn u- 
zdolnieniu. 

Wszystkie tego rodzaju świadczenia 
będą opłacane według norm, "ustalc- 
nycn dla każdego rodzaju pracy przez 
Min. spraw wojskowych w porozumie- 
niu z Min. skarbu oraz Min. pracy i o- 


To też już wówczas skazano go trzy 
pieki społecznej. | 


"on 
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rykę i przybył do Anglji. Osiedlił 
się w Liverpoolu jako 

amerykański lekarz kobiecy. 
Posiadał tutaj mala praktykę, lecz 
żył'na koszt lekkomyślnych kobiet, 
które potrafil usidlić. 

Pewnego dnia jedna z tych ko- 
biet 

znikła ze śwrata. 
Clark poznał równocześnie nieco 
leciwą wdowę i zamieszkał w jej 
domu. Tutaj uwagę jego zwróciła 
młoda córka wdowy, 
a gdy zazdrosna kobieta poczęła 
mu z tego powodu czynić wyrzuty, 
a nawet grozila doniesieniem poli- 
cyjnem, zabił wdowę siekierą. Po- 
nadto napadł na córkę, która wbie 
gła do pokoju na krzyk matki. — 
Clark począł ją dusić, później je- 
dnak zliiował się nad nią i zostawił 
przy życiu. 

Gdy go uwięziono, przyznał się 
natychmiast do obu mordów. Głó- 
wna rozprawa przeciwko morder- 
cy trwała — jak już donieśliśmy 
— tylko 

cztery minuty 
Na pytanie przewodniczącego, czy 
zdaje sobie sprawę z doniosłości 
swej winy odpowiedział: „Tak!“ i 
z cynicznym uśmiechem przyjął do 
wiadomości wyrok śmierci... 


POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI 
RZĘTAMI! 
ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ DOLI 
ZWIERZĘCEJ! 


NAD ZWIE- 


BOJAINE egzaminy HAPAWN/AjĄGO 


DO SKRÓCONEJ SŁUŻBY WOJSKOWEJ. 


Ord naszego korespondenta.) 


Ji 
Warszawa, w kwietniu. 


Nr 21 Dz. Ustaw zawiera m. in. roz 
porządzenie ministra oświaty, ustala- 
jace program i regulamin egzaminu 


specjalnego, uprawniającego do odby- 
cia skróconej czynnej służby wojsko- 
wej. * 

Egzamin co da zakresu wymagań 
odpowiada conajmniej 6 klasom szko- 
ły Hcy. Koalą gksgjalcacey pragi 


mówiąc do 
Natana o potrzebie „załatwiemia się“ 
z Jewdochą, zacisnął prawą rękę w 
kułak i wyciągnigtym kciukiem ude- 
rzył w stół. — Ileż tym ruchem po- 
wiedział!... 
Tą metadą 
rowa, aby umaocznić procesy dncho- 
we swych bohaterów. Procesy du- 
chowe — ho fakty, zdarzenia, to rze- 
czy obojętne dla niej, wtórne i sprawie 
zasadniczej podporządkowane. 
ka z czujną i czującą wrażliwością, 
z godną podziwu bystrością, a zara- 
zem z współbrzmiącą sympatją szuka 
w człowieku — człowieka! Szuka go 
poza maską konwenansu życiowego, 
poza grymasem dziwactwa nawet i 
śmieszmości. Nastawia się w tem po 
szmkiwaniu na barwy ciemne, tony 
molowe — przejęta jest do głębi dra- 
matem cierpienia Indzkiego. 


posługuje się p. Nagle- 


Nie lubi jednak o niem wymawmie 
i szerako mówić, nie podaje go w ma- 
jonezie morału czy sentymentalnego 
rozczulenia — z dyskretną powściągii- 
wością, z pewnem jakby zażenowa- 
niem, demonstruje swe preparaty ana- 
tomiczne. * 


Zamiast krzyku słowa — daje 
krzyk treści... 
% dotychczasowego omówienia | 


ny specjalne składa się przed komisja- 
mi egzaminacyjnemi, ustanawianemi 
przez kuratorjum okręgu szkolnego 
przy gimn. państwowych. 

Osoby ze świadectwem egzaminu 
specjalnego będą mogły odbyć skróco- 
ną czynną służbę wojskową tylko w 
tym wypadku, jeśli zarządzenie mini- 
stra spraw wojsk. takie osoby «ło skró- 
conej służby wojskowej powoła. 


książki p. Naglerowej nie wynikło je- 


dnak jeszcze uzasadniemie tytułu tej 
recenzji: „Wiirtuozka formy“: Jest nią 
autorka w całej pełni. Możnaby nawet 
zarzucić, że misirzostwo fonmy usuwa 
niekiedy w cień treść; czytelnik, pod- 
dając się fascynującemu urokowi sty- 
lu, myśli więcej o: „jak?”, niż o 
„co7'. Styl p. Naglerowej, mawskróś 
oryginalny, jędrny, soczysty i bogaty, 
jest wynikiem wyrafinowanej kultury 
literackiej i niepospolitych zdolności 
w dziedzinie językowo-plastycznej. A- 
ni jednego wyświechtanego obrazu czy 
powiedzenia, subtelna dbałość o ryt- 
mikę i eufonję słowa i zdania, docie- 
ranie do jądra wyrazów i kryjącej się 
w nich zawartości przedstawneniowej 
i asocjacyjno-uczuciowej. 

„Matowa kresa“, to nie jest potra- 
wa dla przeciętnego podniebienia. Nie 
jest dla niego zresztą przeznaczona. 
Napisana jest przez gourmanda litera- 
ckiego i ło niego skierowana. W tem 
tkwi jej wartość, a zarazem wartości 
tej — granice. „Matowa kresa“, to 
ważna pozycia w dotychczasowym 4o- 
robku artystycznym Herminji Nagle- 
rowej, a zarazem nader cenne wzbo- 
gacenie nowelistyki polskiej czasów 0- 
statnich. 

Dr. Henryk Balk. 
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Tragedia 


Londyn, w kwietniu. 

(=) Jak już krótko donieśliśmy, 
powstał między Anglią a Ameryką 

poważny konflikt 

z powodu zatopienia przez amerykań- 
ski slatek nadbrzeżny „Alabama“ an- 
gielskiego okrętu „łmalone”, slojączgc 
pod zarzulem komłrabandy alkoholo- 
wej. Angielski poseł w Waszyngtonie 
wysłał kilku czlonków poselstwa i spe 
cjalnego sprawozdawcę do Nowego Or- 
leanu, aby zdobyli tam bliższe szcze- 
góły o tem zdarzeniu. 

Wbrew oświadczeniu amurykań- 
skich wladz, że zatopienie okrętu od- 
było się w obrębie wód amerykańsk:ch, 
donosi William Evan$, kapitan stalku 
„lmalone” co następuje: 

„Imalone”, która miała na pokła- 
dzie 2.800 skrzyń spirytnaljów i jccha- 
ła właśnie z Kanady do Meksyka, za- 
topiona została poza obrębem wód a- 
merykańskich. W środę rano zauważył 
kapitan 

defekt w maszynie, 

służącej do pomocy żaglowej konstruk- 
cji statku. Okręt zarzucił poza obrę- 
bem amerykańskich wód kotwicą i zo- 
stał wówczas zainterpelowany 
„Alabamę”. Sygnalann [lagowemi o- 
znajmił kapitan angielski, że naprawia 
motor i leży poza obrębem granicy a- 
merykańskiej. Pozwolił również oficero 
wi, aby naocznie stwierdził  koniecz- 
ność reperatury. 

Olicer powrócił do statku  strażni- 
czego. Pe pewnym czasie rzucił amery 
kański statek sygnał, że „Imalone* 
jest 

skonłiskowana 
i ma udać się do najbliższego portu 
amerykańskiego. Kapitan nie chciał te- 
go uczynić, ponieważ pozostawał poza 
obrębem zakazanej sfery i rozpoczął 
jazdę w kierunku połuduiowym. 

W toku tego dnia strzeliła „Alaba- 
ma“ ku „Imalonie“ przeszło dwadzie- 
ścia razy. Ostrzeliwanie trwało tak dłu 
go, dopóki działo „Alabamy* nie od- 
mówiło posłuszeństwa. 


FT 


FEJLEŁON „GAZ. POR.“ z 11. IV, 1929. 


E, CHAVETTE, Predruk wbroniony. 


Nieznani wrogowie. 


(Z cyklu „Nasze grzeszki”). 

Widzicie tego człowieka, potykają- 
cego się ustawicznie na licznych niewi- 
działnych kamykach, któremi nieznana 
ręka usypaia mu drogę? W ciemności 
kłutego szpilkami, które to ukłucia dnia 
pewnego stają się jątrzącą raną... Walczą 
cego z tysiącznemi drobnemi przeciwno- 
ściami, z których nie umie sobie zdać 
sprawy, nie widząc koło sicbie nikogo 
nieprzyjaznego, aż wreszcie znużony 
bezużyteczną walką, pada, szepcąc: 

— Tak, to musi być chyba fatum, bo 


nie znam nikogo, ktoby mi był wro- 
giem!.., 

Ten człowiek pada ofiarą — niewi- 
dzialnego wroga. 

Skąd się biorą niewidzialni wrogo- 


i 
wie? ” 
Jaka ich rodzi przyczyna? Nie wiem. 
Oni sami często nie umieliby jej nazwać, 
tak jest błaha — lub nie chcieliby na- 
zwać — tak jest niska. Ukryty wróg nie- 
nawidzi tem zaciekłej, im lepicj wic, że 
niema powodu do nienawiści, 

Zazdrość, zawiść, obrażona miłość 
własna — oto rodzice nieznanego nie- 
vrzyjaciela, który tem 7acieklej się sro- 
ży, im bardziej własne tchórzostwo po- 
zhawia go wielkiej rozkoszy zemsty, 

Tej rozkoszy, by móc cisuęć w twarz 


przeze 


„GAZETA PORANNA” z dnia 11. kwietnia 1929. 


(Do ryciny na str. 1). 


„Imalone* kontynuowała drogę do 
Meksyka, ciągle ścigana przez kuter 


amerykański. W piątek rano otrzyma- 


ła „Imalone* sygnał od drugiego okre- 


tu  strażniczego:  „Zawrócić, albo 
śmier!' 
„Imalone* odpowiedziała sygna- 


łem: „Nie macie prawa do mego okrę- 
tn. Strzelajcie, lecz okrętu nie pod- 
dam“. Wówczas skierowano na angicl- 
ski okręł sto strzałów działowych, a 
równocześnie rozpoczęło ostrzeliwanie 
go karabinami maszynowemi i zwy- 
czajnemi. Gdy okręt począł się topić i 
„lmalona' zaczęła spuszczać łodzie 
ratunkowe, Amerykanie w dalszym 
ciągu strzelali z karabinów maszyno« 
wych. Po pięciu minutach angielskie 
łodzie ratunkowe były 


przełziurawione iak siła. 
Dopiero w kwadrans później kuter ame 


"IP" = mae. a Pr 


Paryż, w kwietniu. 
(e) Francuskie prawo o wolno- 
ści prasy i słowa powstało w 1881 
r. Jest ono nictylko  przestarzale, 


leez zawiera szereg luk, naprzy- 
kład, nie pozwala na dowiedzenie 
winy w sprawach o  dyfamację. 


izad więc obecny wniósł projekt 
nowego prawa, modyfikujący gló- 
wnie przepisy karne w dziedzinie 
kalumnji prasowej. 

Otóż, zdawałoby się, że lewica 
bedzie gwałtownie zwalczała pro- 
jekt, jako naruszający wolność pra 
sy, natomiast prawica przyklaśnie 
inu z entuzjazmem. Stało się jc- 
dnak wręcz odwrolnie: 

„Quolidien* z enluzjazmem wi 
ta nowy projcki, surowo  karzący 
nietylko redaktora, lecz nawet dru 
karza, jeżeli oskarżenie nie będzie 
dewiedzione. Rezultat tego bylby 


wa Por N 


nieprzyjaciełowi: Uierv:sz | rze. emnie! 

Nieznany wróg rodzi się w mnogiej 
kategorji głupców, znajdując w niej licz- 
ne szeregi zwolenników, 

Głupcy zawsze wierzyć kędą w oh 
mowę i służyć jej za kolporterów; goto- 
wi są roższerzać zaledwo zaległe oszczer- 
stwo, które im podsadzono w jajku — 
do wylęgania. 

Pomogą oszczerstwu w robocie, zwła- 
szcza jeśli ono jest bardzo głupie, gdyż 
głupstwo pociąga ich niesłychanie. 
Wszystko, co'rozsądne, wzbudza w nich 
nieufność. 

Godnym uwagi głupcem był 
Canicheul. Jeśliście mu rzekli: 

— Pan Lesseps robiąc pomiary głęho- 
kości w Morzu Czerwonem, znalazł w 
niem strzelbę wiatrówkę. 

— Cóż dziwnego? — odpowiedziałhy, 
— Czyż łam nie utonął Faraon z bronią 
i bagażami? Ta wiatrówka dowodzi nie- 
zbicie, że pochodzi z epoki wcześniejszej, 
niż wynalazek prochu, 

Jeśli zaś dodacie: _ 

— Mówią, że na południu 
gwałtownej burzy zmarniały 
młode melony. 

Odpowie wam: 

— To całkiem naturalne następstwo 
gwałlownego wstrząśnienia. Czegoś po- 
dohnego doznała moja żona w roku 1899. 

Jeśli jednak powiccie: i 

— W cyrku widziałem człowieka, któ 
ry się kazał zamknąć do kłalki, otoczo- 
ne; dokola płomieniam — 

Natychmiast przerywa, wołając: 

— Zmyśla pan! Czyż to możliwe? U- 
waża mię pan za głupca?? 


baron 


skutkiem 
wszystkie 


irei PRZEMYNICZĘGO 


SPRAWOZDANIE KAPITANA EVANSA. — NIEZWYKŁY POŚCIG NA MORZU. — „ZAWRÓCIĆ ALBO ŚMIERĆ". 


| 
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Zamach na wóliość prasy trane. 


JAK NARODOWA PRASA OKREŚL NOWY PROJEKT USTAWY 
PRASOWEJ. 


| 
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stóry był poddanym francuskim, za- 
bito, 
Kapitan „Imalone* kończy spra- 


| wozdanie słowami: „Była to najpodlej- 
| 


sza i najtohórzliwsza zbrodnia, jakiej 
dokonano od czasn wojny ma pelnem 
morzu“. Angielski poseł w Waszyngło- 
| nie zażądał zatem w bardzo ostrej for- 
mie dochodzenia w tej sprawie. 
Rycina nasza przedstawia u góry 
gen. Evansa. 


rykański wyłowił z morza oficerów i 
marynarzy, których zakuło w kajdan- 
ki., Jednego marynarza murzyńskiego, 


NIU MłośnikóW sporu erolycznego. 


ZAGADKOWY DOM O SZCZEŁNI: ZASŁONIĘTYCH OKNACH. — 
CIEKAWA KOLEKCJA OBRAZÓW NA ŚCIANACH. 
Paryż, w kwictniu. | ja. Dopiero policja paryska odkry- 
ła tajemnicę. 


(c) Do niedawna mieścił się 
przy jednej z ulic Paryża „klub i wieć do p celem 
przyjaciół sportu“, który policja a M: O 0 0 gaT 
. . - = . Z g 
przed kilku dniami  rozwiąza- | 325: Na ścianach każdego poko- 


ju, wisiało pelno ohrazów niemorał 
nych. Według tych dzieł pendzla 
wielkich artystów, uprawiano sport 
na te crotycznem. Schodzili się 
przeważnie cudzoziemcy. Francuzi 
mimo pewnej łekkomyślności nie 
lecą na lep, zresztą mogą sobie na 
taki sport w domu pozwolić — jes! 
to wygodniej i pewniej. Do klubu 
zaglądali goście obajga płci, nawel 
pary małżeńskie. 

Zabrano m. i. pewna damę oraz 
pana. Para ta wypila przedtem na 
otuchę kilka wódek i poszła „stu- 
djować”. Zastano ich w różowym 
humorze w strojach Adama i Ewv 
Wstydliwy komisarz policji nie do 
wierzał, że przed nim stoi para mal 
żeńska. Paszporty były w porząd- 
ku. Mąż i żona są ludźmi, należący 
mi do „elity“ i mają spore docho- 
dy; lakie wyjaśnienie daje gospo- 
darz hotelu, w którym mieszka mal 
żeństwo. Aczkolwiek komisarz poli 
cji niejedno w swoim zawodzie 
przeżył, był lym wypadkiem zdzi- 
wiony. „Czy pani byla zmuszona 
zarabiać w laki brudny sposób pie- 
niądze? — pyta się komisarz. „Prze 
praszam, — rzekł mąż, — pienią- 
dze zarabiać? Co pan o nas wogóle 
sądzi. Żona moja jest porządną ko- 
bieta, a ja człowiekiem z towarzy- 
stwa“. 

Na lukic diclum nic było islo- 
tnie co odpowiedzieć... 


la. Budynek jest czteropięlrowy, a 
na każdem piętrze znajduje się 
tylko jedno okno. Wszystkie okna 
są zasłonięte grubemi kotarami. To 
ież trudno było odgadnąć, jaki 
sport czlonkowie klubu uprawia- 


taki, że drukarz bzłby cenzorem, a 
prasa nie moglaby krytykować ni 
kogo, zwłaszcza polityków, mają- 
cych wpływy w sadownictwie. Co 
innego w Anglji, gdzie sądowni- 
ciwo jest absolutnie niezależne od 
władz i wszełkiej polityki. 

Gdyby nowy projekl prawa był 
już w użyciu kilka miesięcy lemu, 
rewelacje w sprawie machinacji 
„Quotidien“ z panią Hanau nic- 
wątpliwiec nie wyplynęłyby na fo- 
rum prasy w obawie odpowiedzial 
ności. 

Calkiem, inaczej zapalruje się 
na to zagadnienie prasa narodowa, 
potępiając nowy projekl, jako wy- 
rażny zamach na wolność prasy. 

Prasa — powiada — musi mieć 
możność krytykowania oskarżania 
i kontroli, inaczej działyby się rze- 
czy ohvdne. 


kinaz AN © HALI im o się, pr y had v EEE EAA a A iia ah 
Frzeba jednak przyznać, ze ten ba- teraz po niewczasie zrozumiał jakiego 
ron Canicheul stanowi doskonałe echo bąka palnął swoim ukłonem. 


W godzinę po tem spotkaniu niena 
wiść kipiała w sercach zdemaskowanego 
kochanka, poznanej kobiety i jej męża, 
któremu dotychczas mydlono oczy mi: 
slernemi bajeczkami. 

liwoje a troje — to pięć. 

x% 

Na bulwarze kiwnął na szofera. ja- 
dącego bez gościa, Gospodarz Oskara z 
przeciwnej strony skinął na tegoż same- 
go szofera, Szofer po krótkim namyśle 
podjechał ku temu z gości, który był le- 


wszelkich pogłosck, podszepnięlych mu 
przez nieznanych przyjacjół, Baron ma 
córkę na wydaniu, Możecie sobje wyo- 
brazić, jak nastawia uszy, by zebrać in- 
formacje o swym przyszlym zięciu, panu | 


Oskarze Mauroit, który właśnie prosił o d 


rekę jego córki, 
* 

Gdy Oskar Mauroit wychodził z do- 
mu barona, sklepikarz naprzeciwko rzekł 
do żony: 

— Twarz tego gościa nie podoba m 


SIĘ. | piej ubrany. 
aj Dlaczego? > A. — Oho! To ty nie masz względów dła 
z Czy ja wiem? Nie podoha mi się mojej podagry! — mruknął zgryźliwy, 
bo mi się nie podoba i basta! znużony starzec, (Oskar nawet go nie do- 
Jeden! strzegł), 
x Sześć! 


4 
Jadąc fiakrem rzucił ręką całusa la- 


Parę kroków dalej spotkał Oskar pod- 
upadłego ex-kolegę, który mu się ukło- 


ne p CZY EO. KĘ i IE ZES dnej modniarce Frani, przechodzącej 
głowę zajętą oświadczynami, nie odwza- | Właśnie. 
JAWIE togu Frania kochała się szalenie w pię- 
— Zapłacisz mi za ten ukłon! — | knym Oskarze. Cenna spnścizna tej po: 
mruknął tamten. grzebanej miłości dzieliła się na siedm+ 
Drugi! naście części. 
Na rogu spotkał milodą. ladną panią. Frania nie omieszkała każdemu z no- 


wych adoratorów przedstawić zalet swe- 
go dawnego bożyszcza. Wszyscy wołali 
dzikim chórem siedmnastu głosów: 

— Niech djabli porwą tego Oskara! 


Pihet, która zakrywszy (1iwarz konic- 
rzem futra, wychodziła z sieni, Najpię- 
knicjszym ukłonem dowiódł, że ją po- 


znaje. Pani obrażona i gniewna. przy- = ! , ral 
śpieszyła kroku. Teraz spojrzał na dom. Siedmnaście a sześć — lo dwadzieścią 
z którego wyszła. Było to mieszkanie je- ! trzy. 


Chcąc sobie kupić nowe rękawiczki, 
wysiadł į wszedł do sklepu, gdzie spot- 
kawszy swego plenipotenta, pana Duri- 


dnego z jego przyjaciół, który już od 
irzech miesięcy wspominał z miną taje- 
mniczą: „Mam szyk kobietkę!* Dopiero 
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SPRAWY KOLEJOWE. i 


Lista PracOWA 


Dara 


Mów Iwgtjsk 


„GAZETA PORANNA” 


pz 


prekei kolejowej 


z dnia 11. kwietnia 1929. 


odznaczonych Krzyżami Zasługi. 


Uroczystej dekoracji dokona p. Prezydent Rzeczypospolitej 
w niedzielę 14 bm. na Zamku warszawskim. 


Lwów, 10. kwietnia. 

Jak się dowiadujemy, wśród 350 
pracowników kolejowych, którzy w 
niedzielę 14. bm. zostaną na Zamku 
warszawskim przez P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej udekorowani knzyża- 
mi zasługi, znajdują się następujący 
pracownicy z terenn Dyrekcji lwow- 
skiej: 

ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI: 

1) Inż. Ryszard Romański, radca, 
Lwów, 2) inż. Mieczysław Proczkow- 
ski, star. referendarz Wydz. mechan., 
Lwów, 3 inż. Franciszek Świrski, 
naczelnik 8. U. K., Lwów IV., 4) inż. 
Józel Dubik, naczelnik S. U. K., Dro- 
hobycz, 5) mag. praw Feliks Gramer, 
kontroler eksploatacyjny, Lwów. 

SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI: 


6) Józef Rudnicki, zawiadowca sta- 
ej, Lwów, 7) Józef Adamcio, starszy 
asesor w Wydziale VI, Lwôw, 8) Mic- 
czysław Ziemiański, slar. zawiadowca 
vdcimka drogowego, Przemyśl, 9) Ru- 
dolf Chmura, zawiadowca odcinka dro 
gowego, Dobromil, 10) Adam Wiernsk, 
„zawiadowca sekcji warszt., Lwów, 11) 
Leopold Boganowicz, dyspozyłor pa- 
rowozowni, Lwów, 12) Jan Kramarz, 
maszynista, Lwów, 13) Stanisław Ba- 
ranowski, zawiadowca sekcji wasszl., 
Lwów, 14) Jan Wojciechowski, zaw. 
sekcji warszt., Lwów, 15)  Leapold 
Schweitzer, pomocnik... zawiadowcy 
sekcji warszt., Lwów, 16) Micha? Ce- 
pek, star. majster, Lwów, 17) Kazi- 
mierz Chojnacki, star. majster, Lwów, 
18) Wład. Hemerling, st. maj., Lwów, 


CEEE EA EON 
SPECJALISTA CHOROB SKOKNYCH 
I WENERYCZNYCH. 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 


Leczenie włosów, plam, znamion elektro- 
lizą, lampa kwarcowa 
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19) Antoni Horoszko, star. majster, 
Lwów, 20) Marjan Tarnawski, star. 
majster, Lwów, 21) Jan Ursel, star. 
majster, Lwów, 22) Alojzy Wanka, 
star. majster, Lwów, 28) Józel Czyr- 
ski, star. ustawiacz, Tarnopol. 


BRONZOWY KRZYŻ ZASŁUGI: 


24) Michał Puchalski, majster, 
Lwów, 25) Bruno Richter, majster, 
Lwów, 26) Jan Wójcik, pomocnik 
warszt., Lwów, 27) Karol Dumbzycz, 
$łusarz maszynowy, Lwów, 28) Emil 
Dyrdziński, ślusarz masz, Lwów, 
20) Stanisław  Krzywiecki, ślusarz 


maszynowy, Lwów, 30) Karol Stace!- 
majer, ślusarz masz., Lwów, 31) Sla- 
nisław Starzecki, technik O. M. Lwów, 
32) Emil Heck, szofer S. U. K., Lwów 
1, 33) Stanisław Bąk, robolnik S. U. 


PIOMIOWARIE GD 


mę 


JID 


RK., Lwów I, 34) Józef Drozd, usta- 
wiacz, Brody, 35) Stanisław Gebas, 
starszy przelokawy, Tarnopol, 36) Ka- 
rol R$ssel, star. ustawiacz, Lwów, 37) 
Władysław Róssel, star. usławiacz, 
Lwów, 38) Amdrzej Piwko, ustawiacz 
Lwów, 39) Jan Kack, star. przetcko- 
wy, Lwów, 40) Jan Żebracki, starszy 
pnzetokowy, Lwów, 41) Edward Kor- 
deczka, przetokowy, Lwów. 


xk 


Powyżej wymienieni pracownicy 
kolejowi wyjeżdżają w sobotę ze Lwo- 
wa .rannynt pociągiem  pośpiesznym 
i tegoż dnia wieczorem znajdą się w 
Warszawie, gdzie nazajutrz, tj. w nie- 
dzielę rano nastąpi uroczysta dekora- 
cia przez Najwyższego  Dostojnika 


Państwa. 
GPOWYCH. 
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NALEŻYTY PODZIAŁ PREMJI DODA BODŹCA PRACOWNIKOM 
DO NALEŻYTEGO WYKORZYSTANIA WAGONÓW. 


Lwów, 10 kwietnia. 

Celem należytego wykorzysta- 
nia wagonów wprowadziło Min. 
Komunikacji na próbę premjowa- 
nie wagonów zbiorowych (conaj- 
mnicj 5.000 kg.) i o ile przebiegają 
przynajmniej 125 km. Jednocze- 
śnie ustaliło procentowy podział 
premij między pracowników. Na 
robotników  ładujących wagony 
przypada 22 pre. ogólnej sumy pre- 
mji. 

Rezultaty premji są, jak wska- 
zuje doświadczenie za czas od [Í 
grudnia r. z. — minimalne, a zain- 
tercsowanie pracowników nader 
słabe, gdyż przeważna ich ilość o- 
trzymuje miesięcznie po... 14 do 50 

groszy, podczas gdy 30—40 zł. wy- 
Bada na kierownika ekspedvcji t^- 


| 


warowej lub sortowni. — Robotni- 
cy ci nie mogą zaś otrzymać wię- 
cej, gdyż 22 pre. calej zarobionej 
sumy lrzcba rozdzielić między 120 
do 130 robotników magazynowych. 

Należaloby ledy  premjować 
wszystkie wagony  przeładynkowce 
i zbiorowe bez względu na to do 
jakiej stacji i na jawą odległość sa 
formowane. 

Wagę należałoby zaokrąglić na 
5000, z 5.500 kg. na 6000 itd. czyli 
zawsze do pełnych tonn. 

Dalej należaloby stawki premjo 
we (art. 4 rozprz. Min. Kom.) pod- 
wyższyć o 100 pre. i udział w pre- 
mjach ustalić w ten sposób, że dla 
przodowników i robotników lado- 
wanie wypadioby 84.5 pre. 

Tego rodzaju podział premji u- 


— 
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możliwi pracownikom  zarobienie 
kwot, które będa istotnym  bodź- 
cem do należytego wykorzystania 
wagonów. 


Z życia towarzyskiego. 


SWIĘCONE W STOW. „GWIAZDA“, 

Lwów, 10. kwietnia. 
W ub. sobotę odbyło się w 
Słow. „Giwiazda* wspólne „Święco- 
ne”, które zgromadziło liczne grono 
członków Towarzystwa. Nadło za- 
szczycili swoją obecnością zebranie 
przedstawiciele władz i  oganizacył 
pokrewnych. Wśród obcenych wy- 
mienić należy kom. miasta prof. dr. 
Nadolskiego, wiceprez. Izby handl. i 
rrzem. Hóilingera, wiccprez. Sokoła 
IV. dyr. SŚmolickiego, wiceprez. Tow. 
Sirzel. Sudhofa, prez. Kongregacji 
kupieckiej Litwinowicza i w. i. 

Gcremouji mrelgijmej poświęcenia 
jadła świątecznego dokonał ks. prof. 
dr. Górnisiewicz OO. Dominikanów, 
poczem wygłosił serdoczne przemó- 
wieniec, wskazując na zdrowe zasady 
etyczne i gorący patrjotyzm, na ja- 
kich Słow. jest oparte. Następnie 
przemówił prez. „Gwiazdy Irzyk, 
który po podziękowaniu reprczentan- 
tom władz i Stow. za współudział w 
tem święcie rodzinnem „Gwiazdy, 
złożył następnie życzenia członkom 
Stow. i ich rodzinom, dzieląc się zo- 
becnymi świięconem jajkiem. 

Po tym «%radycyjnym  obrzędzie 
zasiedli wszyscy zebrani do wspól- 
nej uczty, podczas której wygłoszona 
szereg toastów. Przemawiali kom. Na- 
dolski, podkreślając wiclkie znaczenie 
organizacji społecznych w dzisiej- 
szym ustroju państwowym, ks. prof. 
Górnisiewicz na cześć kom. rządu, 
prez. Hóflinger na cześć duchowień- 
stwa w ręce ks. prof. Górnisicwicza, 
prez. Irzyk na cześć gości, dyr. Smoli- 
cki na cześć kobiely polskiej, pani 
Lechowa "na pomyślność Kała ama- 
torskicgo „Gwiazdy“. Podczas wic- 
czerzy przegrywała orkiestra własna 
„Gwiazdy pod batutą prof. Abratow- 
skiego. Nastrój zebrania był nader 
serdeczny i podniosły i świadczył 
chlubnie o duchu ożywiającym Sto- 
warzyszenie. 


GP). 


caul, zapytał go z przyjazaym 
chem: 

— Jakże się ma szanowna małżonka? 

Plenipotent właśnie tege dnia rano 
wyrzucił żonę za drzwj i był przekonany, 
że cały Paryż wie o lem małżeńskicm 
nieporozumieniu, Pytanie wziął za kiep- 
ski żart, 

Dwadzieścia cztery! 

xk 

Żapomniawszy numery domu, gdzie 
był zaproszony na obiad, skręcił Oskar 
w ciemną i brudną uliczkę, gdzie spot- 
kał pana Pierlot, znanego z surowości o- 
byczajów, jak właśnie usiłował objąć 
w pół jakąś niską, ordynarną dziewkę, 
która mu się wyrywała, 

— Ten Oskar szpieguje 
myślał świętoszek, 

Dwadzieścia pięć! 

Wreszcie znalazł ów dom, opóźniwszy 
się o 25 minut, w ciągu których jeden z 
goścj, pan Romichel, jego notarjusz, je- 
gomość starszy, straszny pedant, cier- 
piący na żołądek i zmuszony skrupulat- 
xie przestrzegać terminu swych ośmiu 
dziennych posiłków — posyłał go w du- 
chu do wszystkich djabłów. 

Dwadzieścia sześć, 

> ud 

Amfitrjon, pan Chamillart, tegoż dnia 
nabył za grube pieniądze wspaniały por- 
tret Van Dycka (oryginał!) i chwalił się 
nabytkiem przed gośćmi. 

Qskar zaraz po wejściu, musiał iść po | 
dziwiać ów rzadki obraz, 

— Patrzcie — zawołał — toż to portret 
mojego slryja, Swego czasu kazał on się | 
odmalować w tym kostjumie hiszpań 


usne- 


mię! — po- 


skim, w którym odmosł wiciki sukces 
na balu maskowym, Chybaś pan nie za- 
płacił zań drogo? Bo ja sprzedałem go 
landeciarzowi za trzydzieści franków. 
Pan Chamillart dusił się z wście- 
kłości. 
Dwadzieścia siedm! 


k 

Przy stole, krając kurę, Oskar obry 

zgał sosem nową suknię swej sąsiadki, 

która ją po pięciu latach obiecanek wy- 

dusjła nareszcie od swego kutwy męża! 
Dwadzieścia ośm! 


Był tak nieostrożny, iż wspomniał o 
śwcm wesclu w obecności czterech ma- 
tron, które ubiegały się o jego względy 
w interesie.swych córek. Razem: cztery 
matki, czterech ojców, cztery córki. Dwa- 
naście, 

Dwadzieścia ośm a dwanaście — to 
czterdzieści, 


kk 
Po obiedzie wysunął się ukradkiem, 
po angielsku, gdyż chciał iść do teatru 
— Ledwo otarł gębę, już ucieka! — 
syknęła pani domu, 
Czterdzieści jeden! 


przeapokoju, gdy wy- 
niosła pani CGouvrelle żona wielkiego 
przedsiębiorcy, rzekła do gospodarza: 

— Nie bardzo uprzejmy ten wasz O- 
skar. Wie, że nam potrzeba czwartego do 
wisła, a jednak ucieka jak złodziej! Mo- 
żnaby sądzić, że zabrał srebrne łyżeczki. 

Czterdzieści dwa! 

xk 
Na dole zażądał od portjera klucza i 


` 


Jeszcze był © 
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zupomulauł uodać: — Dziękuję! 

Czterdzieści trzy. 

x 

W teatrze siedział ohok loży swego 
bankiera, Ten go spytal: 

— Co pan sądzi o talencie panny R,? 

— To istna żerdź! — odparł Oskar z 
całą otwartością człowieka, wiedzącego, 
że panna R, nie ma żadnych środków do 
życia, prócz.. swego talentu dramatycz- 
nego. 

Czterdzieścj cztery! 


Potem nasz bohater poszedł spać z 
myślą o swem przyszłem małżeństwie. 
Zażądano od niego ośmiu dni do namy- 


słu, poczem miał otrzymać  stanowczą 
odpowiedź, 
Codziennie po czterdziestu niezna- 


nych nieprzyjaciół! 

Za ośm dni wyniosło to 320 osób, go- 
towych udzielić baronowi Canicheul żą- 
danych informacji, 


Przez cały tydzień młodzieniec powla 
rzał sobie: 

— Mam lai trzydzieści, 
ków renty i miłą powierzchowność. Nie 
jestem kupcem, politykiem. ani litera- 
tom, nie mam więc zawistnych lub nie- 
życzliwych! O ile wiem, nie posiadam 
żadnego wroga. A więc sprawa moja słoi 
Jak najlepiej. Mała Canichenl należy do 
mnie| 


120.000 fran- 


* 

Osmego dnia rano służący przyniósł 
mu do lóżka list: Odpowiedź barona de 
Canicheul brzmiała: 


BY NN A A A a: 


Panie! ą 

W odpowiedzi na Pańskie skierowa- 
ne do nas oświadczenie, ja i baronowa 
Canicheul uznaliśmy ża stosowne za- 
sięgnąć o Panu pewnych jntormacyj, 
które — musimy wyznać — wypadły nie- 
zbyt zadowalniająco. 

Powiedziano śni, iż w r, 1922 skazano 
Pana na 20 lat robót przymusowych za 
napad rahunkowy na ul, Departamento- 
wej Nr. 217. Że się pan na razic cieszy 
wolnością, należy to, jak mię zapewnia- 
no, przypisać usługom oddawanym poli- 
cji, a sowicie wynagradzanym.  Stwier- 
dzono również, że ta subwencja Panu nie 
wystarcza, gdyż czerpiesz jeszcze z Ín- 
nych źródeł: z gry i z dziewek, stano 
wiących Pańskie stałe towarzystwo. 

Skutkiem tego doszliśmy wraz z żoną 
po gruntownej rozwadze do przekona- 
nia, że nasza córka jest jeszcze za młodą 
do zamążpójścia. 

Go z wielkiem ubolewaniem podaje- 


my do wiadomości etc, etc, 
Baron Canicheul. 
xk 
Przeczytawszy, Oskar zdrętwiał for- 


malnie i powtarzał ustawicznie: 

— To szczególne, przecież o ile w em, 
nie main żadnego wroga! 

Rodzina Canicheul wyjechała natyche 
miast do kapie. gdzie baron opowiadal 
na wszystkie strony: 

— Nasza córka szczęśliwie uratowała 
się przed nim! 

l opowiadał każdemu o smulnej prže- 
szłości Oskara Mauroit, przesadzająe 


nieco szczegóły. ; 
Przełożył St. K. 


PAC MALO. 10 


- Dyktatura wojs 


SKRAJNE PRĄDY REWOLUCYJNE. 


WADZIĆ MOŻE ZAPAŁ ORATORSKI. 


Chile, w kwietniu. 

(p) Dyktatnry wojskowe są obecnie 
modne nietylko w Europie. Niemal ca- 
ła Południowa Ameryka z Meksykiem 
na czele rządzona jest przez te lub owe 
kliki wojenne, które od czasu do cza- 
su popadają w niesłychanie ostre kon- 
flikty, kończące się jak ostatňe w Me- 
ksyku krwawemi walkami. 

Obok Meksyku krajem typowej dy- 
ktatury wojskowej jest stan połndnio- 
wu-amerykański Chile, o którym pomó- 
wimy dziś nieco obszerniej. Chcąc 
zorjentować się w położeniu obecnem, 
trzeba cofnąć się nieco w przeszłość. 
Otóż z bardzo zaostrzonych przeci- 
wieństw klasowych między dwiema 
warstwami, wśród których brakuje zu- 
pełnie warstwy średniej —— czegoś w 
rodzaju stanu trzeciego; narasłały w 
Chile oddawna bardzo skrajne rewoln- 
cyjne prądy lewicowe, prące za wszel- 
ką siłę do objęcia sterów rządu. Prą- 
dom tym przeciwstawiała się oligar- 


| 


| 
| 
| 


„GAZETA PORANNA” 
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— ARTURO ALESSANDRI TRYBUNEM LUDOWYM. — DO CZEGO DOPRO- 


chja szeregu bardzo 


arysiokratycznych. Przed kilkoma laty ` 


udało się jednak lewicowemu adwoka- | 
towi Arturo Alessandri skoncentrować i 
scemenłować prądy lewicowe do tego 
stopnia, że odważyły się sięgnąć po 
władzę. Alessandri jest typowym try- 
bunem ludowym, typu Kiereńskiego, © 
nieprawdopodobnych wprost zdolno- 
ściach retorycznych, łączącym liberal- 
ne poglądy o podłożu wybilnie anty- 
klerykalnem z niezwykłem wprost o- 
panowaniem wszystkich tajników de- 
magogicznych metod ruchów kołektyw- 
nych. Udało mu się wyprowadzić ma- 
sy na ulice, stał się ich przywódcą, 
którego ślepo słuchały, ich mesjaszem, 
kióremu zaczęło przypisywać moc i 
zdolności nadprzyrodzone. Przed kilku 
laty tłumy oblegały stale dom, w któ- 
rym mieszkał, by go ujrzeć wychodzą- 
cego lub wchodzącego. Alessandri stał 
się dla nich czemś w rodzaju fetysza. 


Alessandri prezydentem. 


Nio dziwnego, że na barkach tych 
łłumów udało się dojść utalentowane- 
mu śmiałemu trybunowi aż do najwyż- 
ead godności, do godności prezydenta 
republiki. Ponieważ jednak był i jest 
urodzonym fanłastą, u którego słowo 
kroczy przed rezultatem tego słowa — 
rzeczywistością i czynem, więc obie- 
tnice zaczęły znacznie przekraczać 
ramy możliwości. Z drugiej strony w 
niekończącym się szeregu mów Alrs- 
sandri do tego stopnia dawał się uno- 
sić fali oratorstwa, że wkońcu stanął 
niema! na najskrajniejszem skrzydle 
lewicowem, co w szeregach prawowier- 
nej prawicy budzić zaczęło nie małą 
trwogę. Wielkie słowa o wywłaszcze- 
niu bez odszkodowania, o szeregu re- 
form socjalnych, uważali przeciwnicy 
Alessandri'ego, jeszcze przed jego wy- 
borem na słanowisko prezydenta, za 
lansowanie bolszewizmu pod demo- 
kratyczną maską. Mimo jednak wytę- 
żonej agitacji kół prawicowych, Alessan 
dri został prezydentem. 

Natychmiast po objęciu prezyden- 
tury przez Alessandri'ego przyszły na 
kraj wieikie trudności gospodarczo - e- 
kenomiczne. Kurs waluty zaczął kata- 
strofalnie spadać, przeszedł szerek cięż 
kich, niejednokrotnie krwawych straj- 
ków. Korzystając z zamętu, minister 
spraw wojskowych, generał Ibanez, do 
konał zamachu stanu i został prezyden 
łem w groteskowy nieco sposób, prze- 
prowadzając wybór na stanowisko 
głowy państwa bez kontr-kandydata. 


Zamach stanu gene- 
rała Ibaneza. 


Trudno twierdzić, by Ibanez był 
stuprocentowym reakcjonistą. W miarę 
inteligentny, bardzo energiczny, dąży 
przedewszysłkiem do wprowadzenia ła- 
du i porządku w sprawach gospodar- 
czych i politycznych. Alessandri pozo- 
stawił mu nową konstytucję, kładącą 
kres przerostowi parlamentaryzmu i 
tworzącą podwaliny dla silnej władzy 
prezydenta. Opierając się na tej konsty 
łucji Ibanez nie potrzebuje liczyć się 
z możliwością kryzysów  ministerjal- 
nych, gdyż odpowiedzialność ministrów 
przed parlamentem nie istnieje nawet 
na papierze. Obecny dyktator Chile po- 
słanowił przedewszysłkierm uzdrowić 
aparat urzędniczy przez zmniejszenie 


olbrzymiego sztabu funkcjonariuszy 
państwowych. Z drugiej strony jednak 
dyktatura obecna musi szukać oparcia 
w sferach wojskowych, co pociąga za 
sobą bardzo ostrą i bezwzględną wal- 
kę z każdym przejawem opozycji. Wal- 


— NOWY ZAMACH STANU. — KONIEC KORUPCJI. 
bogatych rodów | 


ka ta polega na wydalaniu z krajn o- 
, pozycyjnych polityków, których się nie- 
raz deportuje na dalekie, samotne wy- 
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spy Oceanu Spokojnego. Dzieki temu, 
w szerokich warstwach ludności, przy 
wiązanych do swobód obywatelskich, 
panuje nastrój tego rodzaju. że gdyby 

| dziś powrócił do kraju, mieszkający w 
Paryżu Alessandri i pozwolono mu 
stanąć do wyborów, uzyskałby znacz- 
ną większość. 


Rządy wojskowe. 


Na wszystkich niemal wyższych 
stanowiskach państwowych stoją obec- 
mie oficerowie wojsk lądowych lub ma- 
rynarki.  Pobory ich zostały bardzo 
znacznie podwyższone, co Oczywiście 
odbija się na wydatkach państwowych. 
Budżet państwowy po stronie wydat- 
ków obraca się w granicach miljarda 
pesów, co dla kraju o czteromiljonowej 
ludności, względnie słabego pod wzglę- 
dem gospodarczym, jest ciężarem po- 
nad siły. lbanczowi udało się wpraw- 
dzie ustabilizować walutę, zrównowa- 
żyć budżet, ale dzieje się to kosztem 
niesłychanie wysokich podatków, które 


Jeżeli chodzi o położenie gospodar- 
cze kraju, to nie jest ono najlepsze. — 
Przemysł saletrzany, będący najwięk 
szą gałęzią eksportową, stoi pod zna 
kiem nadprodukcji i w najbliższej przy 
szłości należy się liczyć z kryzysem w 
tej dziedzinie. 

Jedno nie ulega wątpliwości: za cza 
sów Alessandri'ego, który sam był czło 
wiekiem  niezaprzeczenie uczciwym, 
korupcja panoszyła się niesłychanie, 
gdyż trybun ludowy nie miał dość siły 
by trzymać w ryzach swych przyjaciół 
politycznych, którzy niejednokrotnie 
trwonili pieniądze państwowe. Generał 


w lwiej części idą na pokrycie ogrom- |! lbancz ma w tym względzie żelazną 
nych potrzeb armji, będącej jedyną o- | rękę. 

stoją obecnego regime u. zt 

MT OIER AER, WIT SZYY DSE ETA Y EESE T ERZE ACZ 


N. Jork, w kwietniu. 


(e) Słynna pływaczka, miss 
Gertruda Ederle, która dnia 6 sier 
pa EM M om WWO sej OBY 


Oszwabiony Szwab skarży 


norę hazardu w Sopotach. 


GDAŃSKI ADWOKAT WYSZUKAŁ W PARAGRAFACH KRUCZEK, 
UMOŻLIWIAJĄCY PROCES. 


Lwów, 10. kwietnia. 

W najbliższym czasie przed są- 
dem w Sopocie rozpocznie się bar- 
dzo ciekawa prawnicza sprawa są- 
dowa, wytoczona przeciwko kasy- 
nu gry w Sopocie przez pewnego re 
stauratora gdańskiego. 

Przegrał on w kasynie prawie ca 
ły majatek, kilkadziesiąt tysięcy 
guldenów. Zarząd gry w Kasynie 
pozbawił go później karty wstępu. 
Restaurator utraciwszy możność o- 
degrania się próbował zaskarżyć 
zarząd Kasyna o nicprawne postę- 
powanie i ewentualny zwrot prze- 
granej sumy, jednak wszystkie in- 


Korzystajcie Z UŚm 


stancje sądowe odrzuciły jego po- 
wództwo. 

Wówczas zrujnowany gracz za- 
sięgnął porady u jednego z adwoka 
tów gdańskich i temu udało się zna | 
leżć paragraf, podług którego 
wszelkiego rodzaju darowizny pod 
legaja zwrotowi o ile ofiarodawca 
został pokrzywdzony lub popadł w 
nędzę. 

Wobec tego, że restaurator w 
czasie prowadzenia gry w Sopo- 
tach ofiarowal z chwilowo wygra- 
nych sum procent do puszek kasy- 
nowych wdrożył on obecnie powó- 
dztwo. 


ecn 


SHMa płyWaCZKA, miss Ederle, ogłuchła 


DOWIEDZIANO SIĘ O TEM PRZYPADKOWO W 


POLICJI. 


pnia 1926 r. zdobyła taki rozgłos, 
przepłynąwszy w 14 godzin 39 mi- 
nut cieśninę La Manche, ogłuchła 
niemal zupelnie. 

Wyszło to na jaw dopiero teraz, 
gdy miss Ederle musiała stanąć 
przed jednym z sądów policyjnych 
w Nowym Jorku. oskarżona o zbyć 
szybką jazdę autem. 

Przesłuchiwana przez sędziego, 
miss Ederle musiała przyznać się 
do głuchoty 'i oświadczyła, że wy- 
silek fizyczny podczas przepływa- 
nia cieśniny podziałał tak fatalnie 
na jej słuch, że teraz prawie nic 
nie słyszy. 

Zeznanie 


to wywarło wielkie 


wrazenie na wszystkich obecnych 
w sądzie, pływaczka bowiem do- 
tychczas starała się ukrywać kale- 
ctwo swoje. 


SPIESZCIE WSZYSCY W SZRANKI WIELKIEGO TURNIEJU KONKURSOWEGO „GAZETY PORANNEJ” I „KWIA- 


Lwów, 10 kwietnia. 

(ip) Czemże byłoby nasze życie, 
gdyby szarzyzny dnia powszedniego 
nie złocił nam jasny promyk nadzieji 
— gdybyśmy niczego nie oczekiwali, 
niczego nie spodziewali się od losu po- 
za ściśle obliczonemi, ściśle przewidzia- 
nemi wypadkami? A nadzieja na 

uśmiech szczęścia, 
na coś wybiegającego poza zwykły co- 
dzienny szablon, jest jedną z najwyż- 
szych wartości życia, posiada większy 
urok, aniżeli samo nawet ziszczenie. 

] zapewne przyznacie wszyscy, Mili 
Czytelnicy i Czytelniczki, że wielki kon 
kurs wiosenny „Gazety Porannej" i 
„Kwiatu Śnieżnego" przyczynił Wam 
już wiele miłych emocji? 


TU ŚNIEŻNEGO". 
przeżywa miłych wzruszeń na myśl, 
że na niego właśnie może paść szczę- 
śliwa wygrana w losowanim konkurso- 
wem, że jemu przypadnie w udzia- 
le jedna z wysoko wartościo- 
wych premij, przeznaczonych dła Czy- 
telników naszego piżma i Zwolenników 
znakomitego kromu paryskiego „Neige 
de Fleurs' przez firmę Wilheim Seifert 
posiadająca wyłączne prawo na Polskę 
eksploatacji łego _ nieprześcignionego 


preparatu kosmetycznego. Warunki kon ; 


kursu są znane. Powłarzamy je jeszcze 
dla przypomnienia ich Waszej pamięci: 
Należy wycinać ukazujące się kolejno 
w „Gazecie Porannej' kupony konkur- 
8owe, Oraz zaopatrzyć się w 2 rewersy 
premjowa, dołączone do każdej nowej, 


Któż z Uczestników Konkursu nie | podwójnej tahy kremu Neige de Fleurs, 


które olrzymać można we wszystkich 
| lepszych 'handlach i drogerjach wę 
Lwowie i na prowincji. 

Po wyjściu wszystkich 10 kuponów 
komkursowych ogłosimy termin zgła- 
szania się do wielkiego turnieju o na- 
grody. Każdy, chcący brać udział w 
konkursie, winien nadesłać 10 kuponów 
wyciętych kolejno z „Gazety Porannej'! 

| i 2 rewersy promjowe kremu Neige da 
Flenrs wraz z podaniem swego dokłas 
] dnego atlresn. 

Po ubiegłym terminie nadsyłania 
kuponów nastąpi losowanie w redaks 
cji „Gazety Porannej' w obecności no- 
tarjusza. Dwanaście cennych nagród 
czeka na wybrańców Fortuny. Spieszcie 
zatem wszyscy dopełnić warunków kon 
kursowych.. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 11. kwietnia 1929. 


Str. 1f 


„GAZETA PORANNA“ w STANISŁAWOWIE. 


Wielkie włamanie wStanisławowie 


WŁAMANIE DO MIESZKANIA P. BRACHA. — POŚCIG ZA BANDYTAMI. — STRZAŁ NA POSTRACH. — SUK- 


Stanisławów, w kwietniu. 

W Stanisławowie dawno już nie 
słyszano o jakiejś znaczniejszej kra- 
dzieży lub włamaniu, a to z tego po- 
wodu, że policja nasza stoi naprawdę 
na wysokości swego zadania, co udowa- 
dnia na każdym kroku. 

Mimo to jednak są ryzykanci, któ- 
rzy przecież próbują  złodziejskiego 
szczęścia. A specjalnie czują oni jakąś 
słabość do p. Bolesława Bracha, zamie- 
szkałego przy ul. Zosinej Woli 50. Mie- 
szkanie bowiem p. Bracha już kilka- 
krotnie padało ofiarą machinacji zło- 
dziejskich. I olo teraz znowu dokonali 
złodzieje włamania do micszkania p. 
Bracha. Z mieszkania zabrali oni kilka 
futer, płaszcze, zarzutki, ubrania itp., 
na łączną kwotę 8000 zł. — Zawiado- 
miona o tem natychmiast służba śled- 
cza, rozpoczęła energiczne dochodze- 
nia, uwieńczone pełnym skułkiemi, bo 
oto stwierdzono, że włamania dopuścili 
się dobrze policji znani bracia Stani. 
sław i Stefan Tominowie oraz Aleksan 
der Borkun. Tutejszy Wydział śledczy 
energicznie ich poszukiwał i już nastę- 
pnego dnia po dokonaniu włamania 
przystąpiono do ich aresztowania. Zło- 
dztejaszkowie jednak nie dali się ująć, 
lecz przeciwnie poczęli uciekać ulica- 
mi Sobieskiego, (iołuchowskiego i Bi- 
lińskiego. Pomicważ działo się to w no 
cy i zaahodziła obawa, że ścigani zdo- 
łają zbiec, jeden z wywiadowców w 


chwili, gdy uciekający wpadli na ul. 


> p e 
Wieczór recytacyjny 
Zygmunta Schorra. 

Stanisławów, w kwietniu. 

Onegdaj odbył się w Stanisławo- 
wie wieczór recytacyjny tego autora. 
Utwory jego pełne dowcipu i satyry u- 
bawiły doskonale licznie zgromadzoną 
publiczność, która p. Schorra darzyła 
obfitami oklaskami. Szkoda tylko, że 
znany i bandzo lubiany tu humorysta, 
posiadając tak wielki repertuar, wy- 
gh sił parę rzeczy, znanych już w Sta- 
niławowie. Na specjalną wzmiankę 
zaslugują jego utwory aktualne. 

x 

„Czarna kawa" na dochód od- 
budowy kolegjaty łacińskiej odbyła 
sią onegdaj staraniem komitetu w 
sai P. Z. K. pod protektoratem 
p. wojewodziny Klukowskiej, wicewo- 
jewodziny Koncowiczowej, p. prezeso- 
wej Chowańcówej, p. generałowej Łu- 
koskiej, p. inspektorowej Bnczkowskiej, 
p. prezesowej Chamoowej. Na program 
złożyły się bamdzo pięknie odśpiewane 
pieśni przez p. Salingerową, ponadto 
p. kom. Krasuski doskonale odśpiewał 
udatne piosenki i dowcipne melode- 
kłamacje. Akompanjowała mile i dy- 
skretnie p. Ostafińska. Po ozęści kon- 
certowej odbyła się zabawa taneczna, 
która trwała do gódziny 12 tej. Licznie 
zebrana publiczność spędziła kilka 
bardzo miłych godzin. Wśród obe- 
cnych zauważono całą elitę naszego 
miasta, jak p. wicewoj. Komeowicza, 
p. bunm. Ghowańca, p. nacz. unz. śled- 
nadkom. Urbanowskiego, dra Antonie- 
wicza, prez. W. B., p. płk. Czadka, p. 
prez. Chamca, oraz wielu innych. Spe- 
cjalmie liczną była reprezentacja na- 
szej armji, ponadto wielu obecnych 
było oficerów P. P 


y 


CES POLICJI. 


Bilińskiego, strzelił za Tominem z re- 
wolweru, nie by go trafić, ale by zmu- 
sić do zatrzymania się. I rzeczywiście 
ścigani w obawie o swe życie słanęli, 
poczem ich aresztowano. Natychmiasł 
przeprowadzona rewizja dała sensacyj- 
ne wyniki, bo oto u aresztowanych zna 
leziono w domu wszystkie skradzione 


p. Brachowi rzeczy, które bardzo zado- 
wolonemu właścicielowi natychmiast 
zwrócono. 

Od chwili popełnienia kradzieży do 
chwili odzyskania wszystkich rzeczy 
przez prawego właściciela, nie mineło 
48 godzin, co niezbicie dowodzi, jak 
sprawną jest policja w Stanisławowie. 


Teatr im. FTobilewicza. 


„HALKA“, OPERA MONIUSZKI. — GOŚCINNY WYSTĘP A. HAJEKA IN. 
KOSTIW. 


Stanisławów, w kwietniu. 

Zarząd teatru im. Tobilewicza ra- 
powiedział na dzień 6. 1 7. bm. operę 
Moniuszki „Halkę”. Przedstawienia te- 
go oczekiwano z pewnego rodzaju nie- 
dowierzaniem, gdyż zupelnie zrozu- 
miałe jest, że poważny len utwór wy- 
maga zawodowych sił aktorskich i to 
sił nieprzeciętnych. Jednakowoż wy- 
stawienie „Halki“ sprawiła tutejszym 
melomanom prawdziwą i to bardzo 
miłą niespodziankę. Przyczynił się do 
tego w pierwszej mierze gościnny wy- 
stęp p. A. Hajcka ip. N. Kosłiw. P. 
Kostiw oddała rolę tytułową doskona- 
le i ze zrozumieniem, dysponując prezy 
tem silnym, czystym i bandzo miłym 
sopramern. Głos partnera jej p. A. Ha- 
jeka, potężny tenor liryczny roz- 
hrzmiewał wspaniale, sam zaś artysta 
doskonale odtworzył postać Jontka. 


Przemiłą postać Zofji odtworzyła p. 
Smyreńska. Reszta zespołu w osobach 
pp.  Czarnobila (Stolnik), Kempy 
(Dziemba), Staryckiego (hucuł), Hi- 
czyja (limik) i Dańczaka (Janusz) w 
zupełności wywiązała się ze swego za- 
dania, przyczem dobrze dysponowa- 
nym był głosowo p. Dańczak, im też 
zawdzięczać należy dobre oddanie ca- 
łości. 

Pięknie wywiązał się ze swego za- 
dania chór, po którym snadnie poznać 
można było sumienne opracowanie. 
Podkreślić należy udatme tańce oraz 
cfektowne dekoracje, zwłaszcza w dru- 
gim akcie. Opracowanie muzyczne 
zadowoliło jak zwykile, pozostając w 
wytrawnych rękach p. Saramagi. Jed- 
nem słowem śmiało nzec można, że 
przedstawienie wypadło bardzo do- 
brze. 


Lwowscy złodzieje na występach 
w Stanisławowie. 


DWA IDENTYCZNE WŁAMANIA. 


— POŚCIG W JADĄCYM POCIĄGU. 


- STRZAŁY DO BANDYTÓW. 


Stamisławów, w kwietniu. 
W dniu 7. bm. dakonano kradzieży 
z włamaniem do mieszkania Anny 
Rosenbaum przy wl. Gillera 2. Spraw- 
cy atworzywszy drzwi wytrychem, za- 
brali biżulerję, wartości 200 zł., go- 
tówkę 100 zł. i 7 dol. — Tego samego 


skiego 5, skąd zabrano biżuterję i go- 
tówkę w łącznej kwocie 4.500 zł. Tu- 
tejszy Wydział śledczy rozpoczął na- 
tychmiast bamdzo dokładne dochodze- 
nia, w toku których ustalono, że 
sprawcami obu włamań są te same in- 
dywiidua, a mianowicie Iwowscy zło- 


pobliskich miejscowości i rzeczywiście 
zauważono w Chryplinie trzech podej. 
rzanych osobników, jadących do Lwo- 
wa. Na stacji w Stanisławowie oczeki- 
wano ich przyjazdu, a gdy pociąg Tu- 
szył, przystąpiono do aresztowania. — 
Sprawcy jednak ujrzawszy funkcjo- 
narjuszy PP., poczęli uciekać dachem 
jadącego pociągu. Rozpoczął się praw- 
dziwie amerykański pościg. Wreszcie 
pod Haliczem jednego sprawcę w oso- 
bie Izraela Karpfena aresztowano i 
przewieziono do Stanisławowa, pnzy- 
czem w przedziale, z którego ścigani 
uciekli, znaleziono prawie wszystkie 
zrabowane rzeczy, rewolwer, gotówkę, 
dwie kurtki oraz kapelusze. W mie- 
dzyczasie zawiadomiono, że do pocią- 
gu odchodzącego do Stryja wsiadł ró- 
wnież podejrzany osobnik. Gdy go u- 
siłowano aresztować, osobnik ten wy- 
skoczywszy z pociągu, począł nciekać 
w kierunku parowozowni i mimo dwu 
oddanych stnzałów, zdołał biedz. Prze- 
chodzący przypadkowo przetokowy Jan 
Weber usiłował go zatrzymać, ale ban- 
dyta zagrcziwszy mu nożem, zdołał 
zbiedz. Dalsze dochodzenia w toku, 
przyczem policji znane są już wszyst- 
kie nazwiska sprawców. 
— JĄ 


Zena zumordowała 
meža. 


Stanislawów, w kwietniu. 

Wczoraj o godzinie 3-ciej w nocy 
zamordowała Magda Kos, 56 lat liczą- 
ca, męża swego 54-letn. Jurka w Pe- 
rehińsku, pow. Dolina. Morderczyni o- 
strzem siekiery tak silnie uderzyła 
męża. swego w głowę, że temu mózg 
wyskoczył. Powodem zbrodni hyła o- 
koliazność, że śp. Jurko znęcał się nad 
żoną swą i synem, a krytycznego dnia, 
| będąc pijanym, „usiłował znawu rodzi- 
nę swą pobić i wtedy nastąpił tragi- 
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czny epilog. Sprawczynię ujęta 
a 


I na poczcie kradną. 


Stanisławów, w kwietniu 

Wczoraj przy nadawaniu przesyłk: 
na poczcie lulejszej w weslybulu, skra 
dziono Henrykowi Diamandowi, subjek 
(owi ze sklepu Locwena, dwa pakun- 


dnia dokonano włamania do mieszka- | dzieje. Zarządzono natychmiast obser- | ki, które tenże miał nadać, wartości 
nia Julji Orzełskiej przy ul. Krasow- | wację dworca stamisławowskiego oraz | 120 zł. 
ETL PPG WI NO TRO OEE SIRO EE r EAER EAEE IA IZA WAY ATA 
Że sportu. 

| | HH. 


PRZEZWYCIĘŻONA OBOJĘTNOŚĆ. 


Lwów, 10. kwietnia. 

tiry sporłowe, są, zdaje się, jedyną 
dziedziną, która we Lwowie stała od- 
logiem, mimo, że warunki rozwoju by- 
ły minimalne. Do piłki siatkowej i kö- 
szykowej nie potrzeba boiska, à wy- 
slarczy skrawek gruntu, łatwiej jest 
złożyć drużyną, bo tylko 6 ludzi wy- 
starczy, równicż sam sposób gry i na- 
bycie techniki przychodzi znacznie ła- 
twiej niż np. przy piłce nożnej. Mimo 
tych wszystkich bene, przy olbtzy- 
mim rozwoju piłki nożnej, wszelka i- 
niejatywa "uruchomienia gier sporto- 
wych natrafiała na opór, kluby nic- 
chętnie grami sportowemi się zajmo- 
wały, uważając ten dział sportu za 
przeszkodę w rozwoju piłki nożnej. 

Ostatnio żawiązany Związek gier 
sportewych we Lwowie, który z mło- 


BOLĄGCZKA SĘDZIOWSKA. 


dzieńczą weorwą zabrał się dò pracy 
już po jednym fumicju: spowadował 
żimianę nastrojów, to też dżisiaj jaż 14 
słubów z samego tylko Lwowa do te- 
go Związku należy, a jest nadzicja, że 
ta liczba powiększy się jeszcze, tom- 
bandziej, że i na prowińcji ujawnia się 
zainteresowanie, tak, że w fajbliż- 
szym czasie będzió można przystąpić 
dò órganizacji podokręgów w Przemy- 
ślu i Stanisławowie. 

By ten zapał i pęd Skićcrować na 
właściwe tory i ująć w silne ramy or- 
ganizacyjne, obecny Zarząd Związku 
postanowil urządzić turniej o mistrzo- 
stwo okręgu w piłce siatkowej, koszy- 
kowej i ręcznej dla drnżyn męskich ł 
żeńskich i to nie jak dotychczas sy- 
stemem olimpijskim, lecz systemem 
punktowym, tzn., że każda drużyna 


W OBLICZU MISTRZOSTW OKRĘGOWYCH. — PODZIAŁ NA KLASY. 


musi grać z każdą. Wskutek tego dru- 

| żyna, która zajmie pierwsze miejsce, 
będzie naprawdę najlepszą, również i 
kolojność drużyn aż do ostatniej bę- 
dzie sprawiedliwa. Posłanawiono więc 
z tego skorzystać i po turnieju wyeli- 
minować drużyny najlepsze do A kla- 
sy, zaś reszta stanowić będzie „B“ 
klasę, bó w przyszłości rozgrywanie 
turnieju tym samym systemem Wo- 
bec spodziewanego rozrostu Związku 
byłoby niemożliwe. Również dla unik 
niecia mieporoznmień między kluba- 
mi, oraz w celu uniemożliwienia wy- 
stępowania jednego i łego Samego za- 
wodnika w dwóch różnych klubach, 
Zarząd Związku przeprowadza Cwl- 
demcje graczy już teraz, tak, że do 
mistrzostw staną już gracze zareje- 
strowani. 


Str. 12 


Gorzej nieco przedstawia się spra- 


wa sądziów gier sportowych, bo tych 
na wielką liczbę klubów jest stanow- 
czo za mało. Dotychczas zgłosilo się 
zaledwie razem 14 sędziów, temu zaś 
stara się Związek zaradzić przez or- 
ganizację kursów sędziowskich. 
Pierwszy taki kurs rozpoczmie się już 
w najbliższych dniach w porozumie- 
niu z Ośrodkiem W. P. 


—NĘ—— 


Z ruchu tenisowego 
u Czarnych. 


Lwów, 10. kwietnia. 


Doroczne Walne Zgromadzenie 
Sekcji tenisowej I. LKS. Czarni na 
swojem zgromadzeniu, odbytem w d. 
6. bm. wybrało mastępujący zarząd na 
rok 1929. Kierownik sekczi Frankow- 
ski Ludwik, sekretarz Szweizer Hen- 
ryk, kapitan sportowy ppłk. Żangało- 
wicz, gospodarz i kronikarz Popko M1- 
chal. Nowy Zarząd uchwalił urządzić 
w br. dwa razy turniej o puhar „Wie- 
kn Nowego“. 

I. turniej o puhar „Wieku Nowego“ 
odbędzie się w dniu 20. maja br. i 
trwać będzie cztery dni. M. turniep od- 
będzie się w mies. wrześniu br. Po- 
zatem w miesiącu czerwcu br. odbędą. 
się zawody dla wszystkich, którzy do- 
tychezas do żadnych zawodów nie sta- 
wali, bądź to nigdy żadnej nagrody nie 
zdobyli, Turniej ten odbędzie się w 
dwóch klasach. Juniorzy do lat 19-tu 
i senjorzy. Wszelkie informacje, doty- 
czące sekcji tenisowej udziela w po- 
niedziałki, środy i soboty każdego ty- 
godnia kierownik lub sekretarz sekcji 
w lokalu klubowym od godz. 7 do 8 
wieczorem, ul. Rutawskiego 8, I p., te- 
lefon nr. 70-70. 

zapa 


Wieczór z pokazem 


ćwiczeń Sokoła III 


Lwów, 10. kwietnia, 

Polskie Towarzystwo Gimnastyczne 
Sokół III. we Lwowie urządziło 7, kwiet- 
nia br. w wypełnionej po brzegi sali 
gimnazjum V-tego, mimo całodziennej 
wielkiej niepogody, wieczór z pokazem 
ćwiczeń gimnastycznych, przygotowywa- 
nych na zlot w Poznaniu, Na grogram 
wieczoru złożyły się produkcje wielce u- 
talentowanych muzyków - amatorów: 
PP. Pawińskich oraz PP. Wozaczyńskiej 
i Oziminy. Dalszą część programu stano- 
wiły ćwiczenia gimnastyczne, a więc 
z wielką precyzją i wrodzonym  wdzię- 
kiem niewieścim zaprodukowane ćwicze- 
nia wolne i wywijadłami druhen oraz 
wolne druhów (wszystkich ze Sokoła Ma- 
cierzy', 

Pełne emocji, a zarazem z wielką 
wprawą i rycerskim animuszem prowa- 
dzone walki na florety druhen i druhów 
spotykały się z huraganem oklasków. 
Na czoło programu gimnastycznego wy- 
biły się ćwiczenia druhów z Sokoła Ma- 
cierzy na  porączkach, Niezwyczajna 
wprost wprawa, zręczność, sła i elegan- 
cja w wykonaniu tych produkcji, zyskały 
im miano „lwów gimnastycznych”. 

Zakończyły wieczór udatne ćwiczenia 
na koniu wszerz oraz bardzo efektowne 
piramidy wolne druhów Sokoła III. 


Głosy publiczne. 


CI, KTÓRZY CZEKAĆ NIE MOGĄ. 
Lwów, 10. kwietnia. 
(0 Stan ulic twowskich jest noto- 
trcznie tak rozpaczliwy, że zaiste u- 
sunąć w królkim czasie wszystkie bra- 
ki i niedostatki w tym zakresie, było- 
by zadaniem przerastającem środki i 
możliwości najenergiczniejszego Zarzą- 
du miasta. Trzebaby na to chyba mocy 
czarodzieja, którego słowo zamienia 
się bezpośrednio w fakt dokonany 
Biorąc ten stan rzeczy pod uwagę, 
trzeba przyznać, że nie wszystkie, na- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 11. kwietnia 1929. 


| Zor 


STO WYPADKÓW CUDZOŁÓSTWA. — PUNKT KULMINACYJNY SENSACYJNEJ 
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S£ 


ROZPRAWY. 


SZOFPERA, KTÓRY BYŁ ZARAZEM POKOJÓWKĄ. — PŁYTY GRAMOFONOWE W ROLI ŚWIADZÓ1 w. 


Nowy Jork, w kwietniu. 

(=) Od kilkunastu lat żadna afera 
towarzyska nie budziła tak ogromnego 
zainieresowania, jak sprawa rozwodu 
amerykańskiego króla tytoniu, miltimi- 
ljonera p. Walkera Imana, o czem po- 
krótce donieśliśmy już onegdaj. Jak 
wiadomo, młody przemysłowiec, klóry 
przed trzema „laty ożenił się z córką 


pastora, oświadczył przed sądem golo- 
wość 
udowodnienia swej żonie cudzo: 
łóstwa w stu wypadkach. 
i wymienia trzydziestu dwóch męż: 
czyzn, z którymi go zdradzała. Żona 


natomiast stanowczo temu zaprzecza i 
określa swego męża Jako 
. psychopatę, 


OdRygido Monte Carlo 


z zapieczęłowaną maską. 


Ryga. w kwietniu. 


(>, Wielkim sukcesem może 
się poszczycić wytwórnia samocho 
dów „Chrysler“. Ole najnow szy mo 


del tego wozu „Chrysler 75" odbyl 
z zaipieczęllorwamaą maska droge od 
Rygi do Monte Carlo. W Ryidze mas 
kę oficjalnie zapieczę bwano. a 
wóz dojechał z nienaruszoną pie- 
częcią. Szereg innych wozów kon- 
kurencyjnych usiłował uczynić to 
samo. ale bezskutecznie. Blękitny 
wóz „Chryslera“ odniósł wielkie 
zwycięstwo. 

W wozie owym jechali pp. ZA 


hender z żoną, Delzaert, Minsart o | 


raz jeden mechanik. Należy dodać, 
że droga wskutek śniegu była bar 

dzo utrudniona. lecz została zwycię 
sko pokonana przez doskonały wóz, 
którego konstrukcja jest naprawdę 
wprost żelazna. 

W Monte Carlo wziąl udział ów 
wóz w „Rallye” z wielkiem powo- 
dzenicm. 

Następnie pp. Zehender i Del- 
zaert opuścili Monte Carlo i drogę 
powrotną odbyli również bez ja- 
kichkolwiek komplikacyj. Obie tu- 
ry odbyło w czasie wprost rekor- 
dowym. 


Posła ma zaledwie 00.18 gey samochody 


Warszawa, w kwiodniu. 
Według danych min. robót pu- 
hliagugch z dniem 1 stycznia 1929 
posiadała Polska 
M w lem 15.670 osobo- 
wych prywatnych, 6.016 dorożek sa 
mochodowych, 2.841 autobusów i 
4.896 samochodów ciężarowych. W 
ciągu 1928 r. liczba samochodów 


wzrosła o 8.642, (w porównaniu z 
poprzednim rokiem 34 prc.). 
Najwięcej 


samochodów 


ogółem 29.428 | 


liczy | 


Warszawa (8.492), potem woj. po- 
znańskie (4,762), śląskie (2.801), łu 
ckie (2.336), warszawskie (2,315), 
pomorskie (2.219) elc. Na szarym 
końcu są naluralnie woj. wschod- 
nie, a najgorzej przedstawiają się 
woj. poleskie. (217), tarnopolskie 
(215) 1 nowogrodzie (203). 

W porównaniu za zagranica 
zwraca uwagę dość słaby, jak do- 
tąd, ruch samochodów  towaro- 
wych. 


wet słuszne dezyderaty mieszkańców 
Lwowa mogą być odrazu uwzględnio- 
ne. To też z szeregu zażaleń i skarg, 
jakie nieustannie wpływają do naszej 
redakcji na nieporządki, panujące we 
Lwowie, podajemy do wiadomości od- 
nośnych władz tylko te, które są zaiste 
wyrazem niiedomagań tak jaskrawych, 
że nie można zwlekać z ich usunię- 
ciem. 

Do takich zażaleń zaliczyć należy 
głos rozpaczy mieszkańców Drogi Wu- 
leckiej, którzy za pośrednictwem na- 
szego pisma zwracają się do pana ke 
misarza Nadolskicgo z prośbą o wy 
danie odpowiednich zarządzeń, żeby u- 
możliwić im chociażby minimum kul- 
turalnych warunków egzystencji. Dro- 

ga la od ulicy Issakowicza po rogatkę 

Wulecką przedstawia nieprzebyte ba- 
gna i trzęsawiska a nadlo jest pozba- 
wiona światła i chodnika, tak, że zwła 
szcza w czasie roztopów wosejmtych 
panujące tam warunki są gorsze, niż 
w najzapadlejszem miasteczku prowin- 
cjonalnem. Mieszkańcy tej części mia- 
sta, oplacający na równi z innymi mie 
szkańcami Lwowa ciężary i podatki 
gminne, proszą p. komisarza o zbada- 
nie osobiste wzgl. przez podległe sobie 
organy tego slanu rzeczy i zarządzenie 
ułożenia choćby prowizorycznego cho- 
dnika wzdłuż tejże ulicy oraz posta- 
wiśnia tam kiku lamp łukowych. 


Podobnie uzasadnione i niecierpią- 
ce zwłoki zażalenia skierowują do Za- 
rządu miasta mieszkańcy ulicy Mącz- 
nej. 

Od pierwszych opadów śnieżnych 
po dzień dzisiejszy nie nsunięło śniegu 
z tej ulicy, lak, że jezdnia wskutek za- 
sypania i zgartywania śniegu z cho- 
dników, niemożliwą jest do przejazdu 
dla setek fur wyweżących piasek i ce- 
gły z istnicjących przy lej ulicy pia- 
skowni i cegielni. 

Obecnie, wskulek roztopów utwo- 
rzyły się grząskie bagna, które już nic- 
tylko uniemożliwiają przejazd furma- 
nek, ale przejście dla pieszych, Lombar- 
dziej, że furmani chcąc przebrnąć przeź 
bagno i wyciągnąć ciężko ladowane 
wozy, używają do przejazdu chodnika, 
który wskulek lego został zupełnie zni- 
szczony. 

Płyty chodnika z czerwonego silne- 
go kamienia, popękały pod cieżarem 
przejeżdżających wozów i rozgniecione, 
zostały wbite w błoto, tak, że wnet 
śladu po nich nie zostanie. 

Ale jeszcze jeden wzgląd powinien 
spowodować zakład czyszczenia mia- 
sta do zajęcia się "popa a tej 
ulicy. 

Skoro słońce przygrzejec, kałuże te 
zionąć będą miljonami bakcyli na mia- 
sto. Do tego dopuścić nie powinien Za- 
rząd miasta. 


którego chorobliwa zazdrość prowadzi 
do kiamliwych twierdzeń... 

Wezorajszy dzień rozprawy był 
punktem kulminacyjnym sensacyj- 
DEJO procesu. 

Wielka sala sądowa zapełniona była 
aż do ostalniego miejsca, a przybyło 
| zwłaszcza wiele dam z najlepszego tło- 
i warzystwa nowojorskiego. Pani hnan 
| zjawiła się w towarzystwie dwóch a- 
| dwokatów w szykownej sukni paryskie’. 
Na stole sędziego leżały corpora delicti 
— wielka ilość iołografii, przedstawia- 

jących p. Iman w bardzo krytycznych 

| sytnacjach i to w towarzystwie me- 

| skiem. Ponadto znajdowało się tam 

siedmm płyt gramofonowych. 

| Wydaje się, że płyty gramofonowe sla- 
ly się w ostatnich czasach w procesach 
amerykańskich stałym rekwizyłem pro 
cesów rozwodowych. Oszukani mężo- 
wie posługują się z wielką predylekcją 
tym właśnie sposobem technicznym 
dla udowodnienia żonom zdrady, 

Jako pierwszego świadka przesłu- 
chano szofera, Karola Muellera. Miljo- 
ner oskarżył bowiem żonę, że ntrzymy- 
wała stosunki również ze swoim szoie- 
rem. I nawel miał odgrywać wobec niej 
rolę pokojówki i 

pomagać jej przy ubieraniu się. 
Szofer oświadczył przed sądem, że od- 
| dawna posiada zaufanie pani Iman. 
| Był on jej przyjacielem od lat dziecin- 
| nych. Gdy uboga córka pastora została 
żoną miljonera, dała mu u siebie posa- 
| dę szofera. Małżeństwo było bardzo 
| nieszczęśliwe i młoda żona czuła się 
| od pierwszej chwili osamotniona we 
| wspaniałym pałacn wielkiego przemy- 
słowca. Na swoją dolę skarżyła się nic- 
| raz szoferowi. z klórym często rozma- 
wiała na ten temat. Szofer przyznał się, 
że pomagał swojej pani przy tualecie, 
lecz nie dochodziło przytem nigdy 40 
jakichkolwiek czułości. Ten moment 
zeznania wywołał na sali wielką we- 
sołość, 

Jest również nieprawdą — dowodził 
szofer także — jakoby p. Iman zwy- 
kła była upijać się w barach i nawią- 
zywać stosunki z tancerzami. P. Iman 

| jak długo żyła w domu rodzicielskim, 
nigdy nie piła wina, do alkoholu przy- 

| zwyczaił ją mąż, który posiadał na 

| swym jachcie 

istny magazyn napojów gorących. 

| Ilekroć mister Iman odczuwał ocholę 
porządnego zamroczenia się, udawał 
się na ów jacht, kursujący na rzece 
Hudson, i spędzał tam długie dni ż no- 
oe. Żona musiała mu towarzyszyć w 
łych eskapadach. Jest pozalem rzecza. 
oburzającą, że miljoner odnosił się do 
żony niezwykle brutalnie i zasypywał 
ją wprost 

nienzasadnionemi zarzutami. 

Iman kazał w sypialni żony wmurować 
szereg aparatów gramołonowych, aby, 
w ten sposób utrwalać rozmowy, któ- 
re się tam w jego nieobecności toczyły. 

W tym momencie zrywa się Wal- 
ker Iman i woła donośnie: 

— To prawda, zrobiłem tak! I pro, 
szę sąd, aby owe płyty zostały w jego 
obecności puszczone. Udowodnią onć 
niezbicie, że moje podejrzenia byly naj 
zupełniej słuszne! Proszę sąd o wykln- 
czenie jawności iUlałszej rozprawy! 

Pani Iman sprzeciwia się tej propo- 
zycji. „Nie mam — oświadcza — nie 
do ukrywania. Niechaj płyty grają v 
obecności wszystkich!“ 

Na tej dramalycznej scenie zakoń- 

| czył się drugi dzień rozprawy. 


Nr, 8826 


KRONIKA 


110 | | Afa KWIETNIA) 


Šroda 
Ezechiela 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO Ma" 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 


—— 
TEATR WIELKI: 
Czwartek, 11. kwietnia o godz, 74. 
„Dwaj panowie IRS 
Piątek, 12, kwietnia o godzinie 7.80 


„Carewicz", 


* 

Teatry Miejskie. Dzisiejszy występ 
gościnny Jadwigi Dębickiej, powracają- 
cej po odniesionych triumtach artystycz- 
nych z Rumunji, stał się dla sfer muzy- 
kalnych Lwowa sensacją dnia, Publicz- 
ność tłumnie wykupująca bilety, pragnie 
wykorzystać sposobność podziwiania 
świetnej artystki w znakomitej kreacji, 
jaką odtwarza jako Mimi, w operze Puc- 
cini'ego „Cyganerja*, w której zarazem 
na dłuższy czas pożegna się z lwowską 
pubiicznością. Inne partje główne wyko- 
nają pp. Miłowska, Jeleński, Kurzhart, 
Płoński, Szymonowicz, Schmidt i Tar- 
nawski, Reżyserja Aleksandra Ułucha 
nowa. Kierownictwo muzyczne kapelmi- 
strza Jarosława Leszczyńskiego, 

„Dwaj panowie B“, głośna komedja 
M. Hemara, grana obecnie na wszystkich 
scenach polskich z niebywałem powodze- 
niem, ukaże się w Teatrze Wiełkim jutro 
po raz 1l-ty. Bezgraniczny humor, wer- 
wa i dowcip, panujące w tej sztuce i 
płynące niepodzielnie na stale wypełnio- 
ną na każdem przedstawieniu widownię, 
wywołują burzliwe oklaski wśród rozba- 
wionej do łez publiczności. „Dwóch pa- 
nów B.* kreują z wielkiem powodzeniem 
pp. Kwiatkowski i Okornicki a płeć nie- 
wieścią reprezentuje ulubienica lwow- 
skiej publiczności, p. Helena Miłowska. 
Inne role mają również pierwszorzęd- 
nych przedstawiciel; naszego zespołu dra 
matycznega. 

„Niespodzianka“ K. H. Rostworow- 
skiego ukaże się na scenie Teatru Wiel- 
kiego już w najbliższych dniach. Potęż- 
ne to dzieło wywołało w polskim świecie 
literackim i teatralnym ogólny podziw, 
Najznakomitsi krytycy określają je zgo- 
dnie mianem arcydzieła i stwierdzają, że 
od czasów „Wesela“, „Kląłwyć i Se- 
dziów', ze sceny polskiej nie przemó- 
wił nikt taką polęgą wyrazu dramaltycz- 
nego, jak obecnie Rostworowski w tem 
swem dziele najnowszem. Jest to istotnie 
dzieło rewelacyjne, które wstrząsa su- 
mieniem widza i działa na wyobraźnię 
jego z nieopisaną wprost siłą tragiczną. 
Premjera tego niepospolitego dzieła od- 
będzie się. 16, kwietnia i zapowiada się 
jako pierwszorzędne zdarzenie w życiu 
teatralnem Lwowa. Próbami kieruje oso- 
biście dyr. Rarwiński, który równocześnie 
kreuje w _Niespodziance* główną rolę 
męską, Świetny popis w głównej roli ko- 
biecej ma pani Siemaszkowa. Pozostałe 
role obsadzono wybitnemi siłami na- 
szego zespołu dramatycznego. 


* 
TEATR MAŁY: 
Czwartek, 11. kwietnia 
„Kwadratura koła“. 
Piątek, 12, kwietnia o godzinie 7.80 
„Kwadratura koła”, 


o godz, 7.30 


* 

„Kwadrafura koła“, doskonała komc- 
dja "satyryczna Katajewa cieszy się w Te- 
atrze Małym niesłabnąceni powodzeniem. 
Rozbawiona publiczność przyjmuje na 


każdem przedstawieniu sztnkę i wyko- 
nawców frenetycznemi oklaskami Po- 
wodzenie zabawnej tej komedji zapew- 


nione jest na dłuższy czas. Następną no- 
wością, z której odbywają się już próby, 
będzie „Pociąg-widmo". 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


APOLLO: „Dama z loży Nr. 13“ (Żar 
Miłości), 

CHIMERA: „Zakazana kobieta“. 

COLOSSEUM: „Król Doug L“ oraz 
„Miłość Snnji'*. 

GRAŻYNA: „Dzikuska”. 

FATAMORGANA: „Tułaczka księżny 


Trubeckiej'. 
CASINO: „Biała sonata”, 
KOPERNIK: „W porywie zmysłów” 
„Zagadka jednej nocy“, 
LEW: „Bogini pokus“. 
LUNA: „W otwarte karty _ 
MARYSIENKA: „W  porywie 
stów“ i „Zagadka jednej nocy“. 
OAZA: „Looping The Loop", 


zmy- 


, gr.-.kat, 
tł tamtejszym powiecię w kilkunastu gmi- 


„GAZETA PORANNA” 


Oznaki otrzeźwi 


z dnia 11. kwie!nia 192). 


enia 


wśród Rusinów Małopolski Wschodn'ej. 


Lwów, 10. kwietnia. 
W Turce n/Stryjem odhyły się w mar 

cu dwa wiece, zwołane przez „Czerwień 
sko-Ruską Organizację Zgoda”, stojącą 
na gruncie bezwzględnej lojalności wo- 
bec państwa, a to jeden drobnej szlachty 
obrządku, htóra zamieszkuje w 


nach w liczbie kilku tysięcy i drugi, 
który zgromadził w sah Sokoła kilkaset 
osób, różnych narodowości. Wiec zagaił 
p. Komarnicki, wójt z Komarna, Po wy- 


borze prezydjum p. Sozański wygłosił 
przemówienie na iemat zgodnego wspól- 
życia bratnich narodów, polskiego j ru- 
skiego, kończąc okrzykiem na cześć Rze- 
czypospolitej Polskiej Prezydenta Mo- 
ścickiego, oraz Marsz. Piłsudskiego, 

Pozatem przemawiali pp. Martyniec, 
Bilinski, Pulnarowicz, Wolf, oraz sekre- 
tarz powiatowy p. Józef Szpakowski, 

Po przemówieniach zgłosiło do orga- 
nizacji swe przystąpienie  kiikasci osób 
z wójtami gmin na czele. 


„Panie ten, daj pan laskę!" 


„Panie kirny, idź pan spać!“ 


BZEŹNICKI „DOBRY HUMOR“ ZARAZ WYŁADOWUJE SIĘ PRZY POMO- 
CY NOŻA. 


Lwów, 10 kwielnia. 

(—) Dnia 18 maja 1927 r. rzeźnik 
Gustaw Różycki, zamieszkały w Za- 
marstynowie, w różowym humorze wy 
szedł na spacer. Na drodze spotkał 
Stanisława Gzecha, klóry miał przy 
sobie laskę. Różycki przysianął i zażą- 
dał od Czecha oddania sobie laski. Za- 
wiązał się następujący djalog: 

Różycki: Panie ien, daj pan laskę. 

Gzech: — Pan kirny, idź pan spać, 
a laski nie dam. 

Różycki: — Mówię ci, dawaj laskę, 
bo będzie źle. 

Czech: — A jak ni, ło co będzi? 


orderczega zemachi 


WACE sirane M 


| 


Djalog len byłby się może ciągnął 
dłużej, gdyby fantazja nie uniosła Ró- 
życkiego, nieprzyzwyczajonego widać 
do oporu, albowiem nie przedłużając 
już dyskusji wyjął rzeźnickhi nóż i 
pchnął Czecha w pierś. 

Wczoraj Różycki stanął przed sę- 
dzią Łyczkowskim, oskarżony o cięż- 
kie uszkodzenie ciała. 

Po przeprowadzonej rozprawie sę 
dzia zasądaił go na 3 miesiące i 20 dni 
więzienia, przyczem na podstawie am- 
nestji połowę kary mu daruwał a poło- 
wę zawiesił na 3 lata. 


NA ŻONĘ I OBOJE TEŚCIÓW. 


Lwów, 10 kwietnia. 
(—) Wczoraj donieśliśmy o strasz- 
nej masakrze, klórcj dokonał na swojej 
rodzinie w Makowcn, pow. Lwów rel- 
nik Anłoni Bandarowski, który w cza- 
sie klólni rodzinnej usiłować zamordo- 


SZARA ZADÓZ.Gj848, 


wać swą żonę Karolinę, oraz teścia i 
teściową i ciężko wszysikich troje zra- 
nil. Fo czynie swym  Bandarowski 
zbiegł. lak się dowiadujemy, został on 
mjęty i edsławiomy do więzienia 


NiGBCKOJĄCA LWÓ! 


została nareszcie zlikwidowana. 
CZTERECH OPRYSZKÓW OGR ABILO SZEREG MIESZKAK. 


Lwów, 10. kwietnia. 

(—) W ostalinich czasach na te- 
renie. konrisarjatu VI P. P. dokona- 
no szeregu  znączniejszych kra- 
dzieży mieszkaniowych, a sposób 
'wyłkonamia ich świaddzył, że kra- 
dzieży: tych dełpuszczala się jedna 
szajka. Przeęprawadzome dochodze- 
nia przez wydział śledczy « VI Ko- 


misarjat ustaliły, że  Sjpraweami 
tych włamań jast szajka, składa- 
jaca się z Michała Sochy. braci Go- 
romiów i niejakiego ramka, kióre- 
go mazwiska nie ustalono. W czasie 
rawizji u członków lej szaljki znale- 
zitomo narzędzia, służące do włamań 
mieszkaniowych i kasowych. 


PALACE: „Tancerka z Moskwy“, 
PAN: „Cienie haremu“. 

PASAŻ: „Prawo szpady i krwi“, 
PROMIEŃ: „Świat w płomieniach", 
UCIECHA: „Ostatni GCarowie'', 

3 
(—) Zmiany w Starosiwie Grodzkiem. 


Dotyehez, kierownik Wydziału admini- 
stracyjno-prawnego r. r, Zygmunt Ra 
czek referendarz VII. st. sł, przeniesio- 


ny został na własną prośbę na równo- 
rzędne stanowisko do Województwa, 
Radca Raczek pracował w Starostwie 
grodzkiem od chwili powstania Państwa 
Polskiego i wykazał wiele zdolności or- 
ganizacyjnych. Zaletami charakteru zdo- 
łał on zaskarbić sobie zaufanie i sym- 
patję współpracowników, którzy z ža- 
lem go pożegnali. Dotychczasowy Wy- 
dział _administracyjno- prawny został po- 
dzielony. Cześć agend przejął zastępca 
starosty grodzkiego p. Nowakowski, 
część zaś dr, Izydor Bcchmetiuk. 
Zwyczajny Zjazd Okr. Tow. Szkoły 
ludowej odbędzie się dnia 14, bm. w sali 
Małopolskiego Tow. Rolniczego przy ul. 
Kopernika 20. o godz. 10-tej rano z na- 
stępującym porządkiem dziennym: Go- 


ą dzina 10-ia rano: 


i) Zagajenie, 2) Spra- 
wozdanie z działalności Związku Okr. 
T., S. L. 3) Sprawozdanie z działalności 
Kół T. S. L. 4) Dyskusja nad sprawozda- 


niami. 5) Wybory do zarządu Związku 
1, FT. S$. L. Przerwa od godz. 1--2.30, Pos 
| południu: 6) Referat ks dra Teofila Dłu- 


: 


gosza: „O przyszłość Towarzystwa Szko- 
ły Ludowej”, 7) Dyskusja. 

Z żyria towarzyskiego. Ślub p. Karo 
la Dziuhki, współpracownika „Wieku 
Nowego“ z p. Hanką Pobóg-Radomską. 
urzędniczką Ranku Gosp. Krajowego, od 
był się 2. bm, w kościele OO. Domini- 
kanów we Lwowie. 

Staraniem Koła Pań Politechniki Lw. 
odbędzie się w piątek 12 bm. o godz. 
7 wiecz, w sali PFV-ej na Politechnice od- 
czyt prof. dr. Wilhelma Rorowicza pt. 
„O komunikacji międzyplanetarnej" z 
przeźroczami. Bilety w cenie po 1 zł. i 
po 50 gr, do nahyca w dnin odczytu 
przy wejściu na salę wykładową, Dochód 
przeznaczony na cełe humanitarne. 

Tow, śpiewackie „Bard, Na walnem 
zgromadzeniu członków 4. bm, wybrano 
wydział w .składzie: Pragłowski Raj- 
mund prezes, Czarnecki Henryk zast. 


Str. 13 


prezesa, Harasowski Adam dyr. art., Ga- 
wrzyński Bol. sekretarz, Bratro Józef 
skarbnik, Martula Rudolf gospodarz, Kro 


gulski Zdzisław hbibljotekarz, Żółkiewicz 
Bal, zast, dyryg., Świerczyński Zbigniew 
zast sekr. i bibljoŁ, Niżyński Leopoid 


r Sozańsk; Romuald, Komisja rewizyjna: 
Hryniewicz Stefan, Manz Karol, Smutny 
Adam. Walne zgromadzenie zamianowa- “ 
ło prezesa Tow, Pragłowskiego Rajmun- 
da i znakomitego kompozytora i dyry- 
genta Stadlera Alfreda członkami honea. 
rowymi, Próby chóralne odbywają się w 
poniedziałki i czwartki od godz. 7 wiecz. 


w lokalu przy ul. Blacharskiej 8. i w 
tymże czasie przyjmuje się wpisy no- 


wych członków, 

W niedzielę dnia 14, bm. od godz. 10 
rano dò 7 wieczór w sali Zw, Z. D. Ko- 
pernika 4. odbędzie się pokaz ekspona- 
tów zebranych przez. Małopolskie Zie- 
mianki na wystawę w Poznaniu. 

Święcone w „Skale“ odbędzie się w 
niedzielę dnia 14, bm. o godz, 12 w po- 
łudnie, Wpisywać się można codziennie 
wieczorem u gospodarza Stowarzyszenia 
sala gier. 

Sokół Macierz urządza w niedzielę 
11, bm. we własnej sali przy ul. Zimo- 
rowicza 8, Wieczór gimnastyczny stara- 
niem lwowskich gniazd sokolich, Bliższe 
szczegóły podadzą afisze. 

Prolongatę kart rowerowych na rok 
1929 zarządza Starostwo Grodzkie do 30, 
bm. Po upływie tego terminu nieprze- 
dłużone karty rowerowe z 1928 roku 
iracą swą ważność, Prolongatę w ciągu 
kwielnia br, uskuteczniać bedzie „dTrĘcz- 
nie HI. referat Star, Grodzkiego (ul, 
Boczna Brajerowska I 3. TL p.) codzien 
nie z wyjątkiem niedziel od godz, 13 da 
15 po przedłożeniu karty z ubiegłego ro- 
ku i siempła za 3 zł. 

(—) Włamanie do ukr. „Sokoła“, Nie- 
znani sprawcy włamali się do budynku 
ukr. Sokoła przy ul. Krupiarskiej 15. 
i ze sali gimnastycznej skradli 11 par bu 
cików foolbalowych i jedną piłkę nożną 
wartości 400 zł. 

(—) Nowe dwie ofiary oszustów ulicz- 
nych. Marja Sikorska ze Stojanowa do- 
niosła policji, że w czasie jej pobytu we 
Lwowie nieznani sprawcy sprzedali jej 
metalową obrączkę za 15 zł — Na pl. 
Kopytkowym sprzedano Józelowi Wyso- 
czańskiemu 2 metalowe pierścionki i je- 
don łańcuszek za 35 dolarów, Stwierdzo: 
no, że przedmioty te sprzedał Michał Po 
dolak, którego aresztowano. 

(--) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Gedalego Pelea i Markusa Pel- 
ca, u których znaleziono rzeczy pocho: 
dzące z kradzieży na szkodę Jakóba Pi- 
stynera, Piotra Zająca za sprzedaż rze- 
czy pochodzących z kradzieży, Bernarda 
Szwarca za kradzież portfelu na szkodę 
Marjana Spiełniana, Salomona Landes 
bergera za usiłowan:: kradzież kieszon- 
kową i Jakóba Wellmana za niehez* 
pieczne pogró.k: i wyieuszenie na oso- 
bie Katarzyny Enczyło, 


(—) Wyłudzenie. Do sklepu Alberta 
Hammera, pl. Bilczewskiego 9. przyszła 


wczoraj jakaś nicznana kobieta i na pod 
stawie fałszywej legitymacji pobrała kii 
ka par bucików wartości 208 zł, 
(—) Ogień sufitowy. Wczoraj 
w realn. przy ul. Tarnowskiego 30. wy- 
buch} ogień sufitowy, Boty straż 
pożarna po wyręhaniu jednego metra 
kwadratowego sufitu ogień ugasiła. 


u— 


rano 


Z kraja. 


Woj. Zw, Stał. Dełegacyj Pracow. 
Państw, w Tarnopolu zawiadamia Powia- 


towe Stałe Delegacje na terenie Woje- 
wództwa tarnopolskiego, że doroczny 
zjazd i walne zgromadzenie członków 


naszych z całego Województwa odbędzie 
się dnia 14-go hm. w niedzielę, o godz. 
J-tej pop. w sali konferencyjnej I-go 
gimn, (ul. 3-go Maja). Na ten zjazd za- 
prosjliśmy oprócz naszego Pana Woje- 
wody, Szefów urzędów i członków miej- 
scowych, Zapraszamy także Panów Po- 
słów i Senatorów tarnopol. okręgu. pra- 
sę i bratnie Związki wojewódzkic. Mamy 
przeto nadzieje, że wszystkie powiaty I 
bratnie Związki wyszlą swoich delegatów 
na to doroczne święto, 


D 


Składki. 


Na wdowy i sieroty po obr. Lwowa: 
Stachiewicz Leon zł, 15—. 
Dla matki obr, I.wowa: Antonina K. 


zł. 10.—. 
Dla staruszki kałeki: G. K. Chorost- 
ków zł 4, —. i 
Dla ślepej Minki: G. K. Chorostków 
FAL o ` 
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TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ. 
(Nieurzędowa,) À 
Dziś, w dwudziestym piątym dniu 


ciągnienia 5-tej klasy 18-tej polskiej lo- 
terji państwowej, główniejsze wygrane 
padły na numery następujące: 

Pa 10,000 zł. N-ry 50893, 63824, losy 
zakupione w  kolekturze j „Nadzieja“, 
Lwów, Sykstuska 6. 


SZ ZZOZ 


LOSY keiklAsY 


są już do nabyda w największej 
i najszczęśliwszej Kolekturze 


„NADZIEJA", Lwów, Sykstuska 6 
Główna wygrana 
750.000 złotych! 


Ceny: 1/4 -Zi 10-; 1/2 -Zł. 20--; 
1/1 - Zł. 40'-. y 


Po 5.000 zł. N-ry 25354 70810 114229. 

3.000 zł. Nr, 42471. 

Po 2.000 zł. N-ry 15948 85690 141797 
150553 159334 167268. 

Po 1.000 zł, N-ry 7029 8251 16770 
47008 50509 52271 59784 73317 99195 
105330 109686 111111 119660 135034 
165840 166269, . 

Po 600 zł. N-ry 6411 13471 25936 
32875 35202 36891 42437 48501 49692 
53382 67468 73508 83099 85147 89891 


105464 111293 111477 117569 132797 
147935 160554 163901 169290 170667 
171019 173653, 

—— 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 9. kwietnia. 

Na giełdzie zbożowej zastój w obrotach 
gieldowych i pozagiełdowych. Żyto, hrecz- 
ka i otręby zniżkują. Sytuacja bez zmiany. 

Na giełdzie pieniężnej obroty małe. Do- 
larówka silna. tendencja utrzymane, uspo- 
solbienie spokojne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 9. kwietnia. (Tel G. P.) 
4-pre, pożyczka imwestycyma 105 3/4, 
4.prc. pożyczka stabilizacyjna 89 i pól, 
5prc. pożyczka dolarowa %3, 5-prc. po- 
życzka konwersyjna 67, 5-pre. pożyczka ko 
lejowa 1020 59, 6-pre. pożyczka dolarowa 
85, 10-pre. pożyczka kolejowa 102 i pół, 
8-prec. Listy zast. Gosp. Kraj. M, 8-pre. 
Listy zast. Bku Rolnego 9%, 8-pre. Oblig. 
Bku Gosp. Kraj. 94 — te same 7-prc. 83%. 

(Waluty į dewizy. Londyn 43.18 i pół, 
Nowy Jork 8.88, Paryż 34.76, Praga 26.32, 
Szwajcarja 171.25, Sztokholm 237.50, Wie- 
deń 124.95, Włochy 46.51. 

Warszawa, 9. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 127, Bank Polski 162, 
Bank Zw. p. Zar. 85, Spiess 256, Warsz. 
Tow. Cukr. 34 3/4,. Lilpop 384, Ostrowiec 
96, Parowóa 27%. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 9. kwietnia. (Tel. G. P.) Phar 
ma 6.60. Żegluga 12.50, Pocisk 2.50, Siersza 
góm. 123. 


GIEŁDA ZURTCHSKA, 

Zarych, 9. kwietnia (Tel. G. P.) Paryż 
2629 3/k, Londyn 25.21 8/8, Nowy Jork 
5.19 3/8, Belgia 72.16, Wlochy 27.15 i pól, 
Iłiszpanja 76.80,  Holandja 208.47 i pół, 
Berlin 123.17, Wiedeń 72.95, Sztokholm 
138.77 i pół, Oslo 13857 i pól, Kopenhaga 
138.47 i pół, Sofja 3.75%, Praga 15.374, 
Warszawa 58.30, Budapeszt 80.55, Biało- 
gród 9.12 i pół, Ateny 6.71, Konstantynopol 
2.55, Bukareszt 3.08 i pół, Helsingfors 
13809, Buenos Aires 218.50, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń. 9. kwietnia, (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285,24, Belgrad 12.49 5/8, Berlin 
108.58, Bruksela 98.73, Budapeszt 123.85 1⁄4 
Bukareszt 4.21 i pół, Kopenhaga 189 i pól, 
Londyn 34.52, Madryt 105.60, Medjolan 
87.19 3/4, Nowy Jork 710.75, Oslo 189.55. 
Paryż 27.78, Praga 21.03 1/8, Sofja 5.11 3/4 
Sztokholm 189.70, Warszawa -79.95, Zu- 
rych 136.83, Amerykańskie 710.20, Niemie- 
ckia 168.33, Francuskie 27.75, Czeskie 
3719, Jugosłowiańskie 12.41, Węgierskie 
126.72. Szwajcarskie 136.48, Renta majowa 
0.906, Renta lutowa 0,908. Tureckie 30.70, 
Bankverein 24.35, Bodenkredit 108.50, Kre 
ditanstalt 60.10, Laenderbank 32 3/4, Mer- 
kury 21.70, Kolej półn. 1176, Zivnostenska 
118.50, Austr. kol. państw. 41.80, Poldi 
Huetle 198 40, Prager Eisen 586, Atlas 118, 
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„GAZETA PORANNA” 


Ž ycie gospodarcze. 


7 dnia 11. kiwietmia 1929. 


Jakie wyroby spirytusowe przywozić 
można z zagranicy? 


Lwów, 10. kwietnia. 

W „Monilorze Polskim“ wydruko- 
wany został okólnik min. skarbu w 
sprawie przywozu z zagranicy napo- 
jów spirytusowych: 

1) Przywóz taki może nastąpić Je- 
dynie za pozwoleniem min. przemy- 
słu i handlu. 

2) Do napojów alkoholowych, któ- 
re mogą być przywożone z zagranicy 
za osobnam pozwoleniem, należą wód- 
ki gatunkowe, naturalne wódki owo- 
cowe i zbożowe, jak również likiery, 
rumy, araki i konialki, 


3) Zabroniane jest dodawanie dn 
wódek gatunkowych sacharyny, syro- 
pu, cukru skrobiowego (glukozy), oraz 
innych środków słodzących, gliceryny 
lub innych szkodliwych 'dla zdrowia 
domieszek, powiększając gęstość trun- 
ków i środków, zaostrzających działa- 
nie alkoholu. 

4) Przywóz z zagranicy wódek 
czystych (białych), stanowiących czy- 
ly alkohol etylowy, rozcieńczony wo- 
dą, bez jakichkolwiek innych dodat- 
kòw jest zupełnie zabroniony. 


Nowa taryfa za przewóz paczek poczłow. 


ZNIŁQNE OPŁATY NA BLIŻSZY DYSTANS, PODWYŻSZONE ZA ODLE- 
GŁOŚCI DALSZE. 


Warszawa, w kwietniu. 

Na skutek wystąpień Izb przem.- 
handłowych i organizacyj kupieckich 
min. poczt wprowadziło nową taryfę 
opłał za przewóz paczek pocztowych. 

Opłaty te na odległościach bliż- 
szych będą niższe od dołychczaso- 
wych, a więc na odległość do 100 ki- 
lomtrów przewóz paczki wagi 1 kg. 
kosztować będzie 60 gr. (zamiast 1 
zł.); ma odległość do 300 kilometrów 
80 gr.; na adległość do 600 kłm. 1 zł.; 
ponad 600 klm. 1 zł. 20 gr. (Dotych- 
czas opłata bez względu na adległość 


wynosiła 1 zł. od paczki, ważącej do 
śl ię) 

Na odltyiość dalsza opłata będzie 
nieznacznie podwyższona, jednak min. 
pozzt nie przewiduje z tej podwyżki 
zmiększenia dochodów, lecz tylko wy- 
równanie nieócborn, wynikającego z 
obniżenia spłat na odległości krótsze. 

Najczęściej wysyłane paczki 3-kilo- 
gramowe rłacić będą. na odległość do 
100 kilom:t.ćw 80 gr., na odległość do 
300 k'm. 1 zł. 20 gr., na odległość do 
600 ki'n 1 zł 60 gr., ponad 600 kilo- 
metrów — 2 zł. 


Reklamy handlowe nie mogą być blagą? 


Warszawa, w kwiebniu. 
W min. przemysłu i handlu opra- 
cowano projekt przepisów, hamnują- 
cych sposób reklamy handlowej. Mię- 
dzy innemi nacisk położono na to, aby 
informacje, zawamte w reklamach han- 


dlawych, odpowiadały rzeczywistości. 

Podawanie fałszywych cyfr pro- 
dukcji, niezgodnych z rzeczywistością, 
dat powstania czy lat istmienia finmy 
itp. podlegać ma bardzo surowym ka- 
rom. 


Skoda 378, Siersza 10, Zieleniewski 111, 
Fanto 5.40, Karpaty 10.11, Galicja 64%. 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn, 9. kwietnia. (Tel. G. P.) Nowy 
Jork 485.47, Holandja 12.09 3/4, Francja 
134.22, Belgja 34.9514, Wlochy 92.87, Niem 
cy 20.47 5/8, Szwajcarja 25.21 7/8, Hisz- 
panja 32.97, Danja 18.21, Szwecja 18.13 1/8 
Norwegja 18.20, Helsingfors 193.10, Praga 
163.93, Wiedeń 34.56, Warszawa 43,30. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż. 9. kwietnia. (Tel. G. P.) Londyn 
124.08, Nowy Jork 25:58 3/4, Belgja 
355 i pół, Hiszpania 379, Włochy 133 3/4, 
Szwajcarja 492 i pół, Danja 682%, Holan- 
dia 1027 i pól, Norwegia 682 i pól, Szwecja 
6838 i pół, Praga 75,85 Rumunia 15.20, 
Niemcy 007, Wiedeń 360. 


OBROTY PRZWATNE. 
Lwów, 9. kwietnia. 
Tendencja niezmieniona. Kurs dolara 
dalej zwyżkuje. Obroty tylko w dola- 


rach, 
WALUTY: Dolary ameryk, 8.96.50— 
8.97.50, dolary kanad. 8.88.50—8.90,00, 


korony czeskie 0.26,50—0,27.00, szylingi 
austr, 125,50—126.00, leje 0.05.00— 
0.05.50, franki frane, 0.34, 50—0.34.80, 
franki szwajcarskie 171.50—172.00, funty 
szterlingi 43.50—43.80, czerwieńce sow., 
za jeden 17.50——18.00 

ZŁOTO: 20 koron 36.35.00—36 60.00, 
20 franków 33.20.00—33.60.00 20 marek 
41.25—41.80, 10 rubli 46.00-46.00, 

SREBRO: Kor. austr. 0.67.00—-0 67.50, 
5 kor, austr, 3.45.00—-3,50,00, flor. austr. 
1.72—1.75, ruble rosyjskie 2.80—2.90, 
kopiejki za rubel 1,40—1,45, 

Uwaga. Pczy dolarach za 1—2 płacą 
o % gr. mniej, 

—— 
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PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 


Środa, 10. kwietnia 1929. 
Warszawa 1305 15.50 Muzyka z pły; 


gramofonowych. (17.25 Koncert orkiestry 
P. R. pod dyr. H. Ozimińskiego. 20.10 Kon 
cert muzyki rumuńskiej 21.35 Recital for- 
tepianowy B. Kona. 22,30 Transmisja mu- 
zyki 'tanecznej. 

Kraków 314 17.55 Transmisja koncertu 
pop. z Warszawy. 20.00 Transmisja hejnału 
z wieży Marjackiej. 20.80 Transmisja kon- 
certu wieczopnego z Katowic. 22.30 Trans- 
misja muzyki tanecznej z Warszawy. 

Poznań 339 17.55 Koncert kameralny. 
20.30 I-sza audycja z cyklu wieczorów lu- 
dowych. W programie: pieśni ludowe wlo- 
skie, Wykona prof. Wl. Malawski (tenor). 
21.35 Koncert wokalny p. Ewy Mańczako- 
wej. Przy fortepianie prof dr. Łucjan Ka- 
mieński. 

Katowice 416 20.30 Koncert wieczorny. 
W przerwie o godz. 21.00 Literacki występ 
autorski z Krakowa. 

Wilno 455 16.35 Muzylka z płyt gramo 
fonowych. 17.55 Koncert orkiestry wojsko- 
wej. W programie: muzyka polska. 20.10 
Transmisia koncertu z Warszawy. 

Wrocław 321 20.15 Koncert symfonicz- 
ny z Filbermonii Śląskiej. 

Praga 343 10.05 Muzyka popularna. 
20.00 Wieczór rumuński. Orkiestra i śpiew. 

Lipsk 361 20.00 Muzyke kameralna. W 
programie: Weber i Brahms. 21.00 Koncert 
muzyki synagogalnej i hebrajskich pieśni 
ludowych. 

Tuluza 382 20.30 Muzyka. wiedeńska. 
21.00 Koncert, 31.45 Muzyka taneczna. 

Frankiurt 421 1850 Lekcja francuskie- 
go. 19.30 Transmisja ze Staatstheater w 
Kassel. „Don Pasquale“ opera komiczna w 
3 aktach Donizzett:ago. 

Sztokholm 438 19.45 Inscenizacja „Ro- 
mantyczna kobieta“ komedja M. Sieny. 
22.00 Transmisja muzyki tastecznej. 

Rzym 443 17.30 Koncert wokalno-in- 
sirumentalny. 20.45 „Mefisto opera Arriga 
Borta, 

Berlin 20.30 Koncert radjoorkiesiry.. 

Wiedeń 519 1600 Muzyka rumuńska. 
Koncert orkiestry Geiger. 20.05 Transmisja 
a Musikverejnsaal. Koncert chóru Opery 
wiedeńskiej. W programie: Bach, R. 
Strauss, Brahma i in. 


Nr. 8826 


Czwartek, 11. kwietnia 1929. 

Warszawa 1305 17.55 4-ty koncert mu- 
zyka współczssne., organiz. przed Min. W, 
R. 1 O. P. 29.3) Koncert orkiestry P. R. 
pod dyr. J. Ozumińskiego, 21.15 Wieczór li- 
teracki pod tyt. „Pamiętnik Warszawski” 
(Warszawa). 22.20 Transm sja muzyki ta- 
necznej. 

Kraków 314 17.55 Transmisja kconecerlv 
pop. z Warszawy. 20.05 Koncert kompozy- 
torski prof, St. Lipskiego. Wyk. Z. Maza- 
nowska (śpiew), S, Dortheimerówna (skrz.) 
i sam kompozytor (fort.), 22.30 Transmisja 
muzyki tanecznej. 

Poznań 330 17.55 Koncert muzyki współ 
czesnej. (Transmisja z Warszawy). W pro 
gramie muzyka rosyjska, 20.30 Recital for 
łepianowy w wykonaniu p. N. Padlew- 
skiej. 

Katowice 416 16.00 Muzyka z plyt gra- 
mofonowych. 20.05 Transmisja koncertu 
wieczornego z Krakowa. 22.30 Transmisia. 
muzyki lekkiej z kawiarni „Astore“. 

Wilno 455 17.55 Transmisja koncertu z 
Warszawy. 19.15 Muzyka z płyt gramofo- 
nowych. 20.25 Koncert duetów, Wyk. J. 
mryżanka i Kussewicki. 

Wrocław 321 20.00 Transmisja z Teatru 
Miejskiego. „Fidelja“ opera w 3 aktach 
Beethovena. 

Praga 343 19/30 Koncert symfoniczny 
Filharmonh czeskiej. 22,20 Prodakcje mu- 
zyczne. 

Londyn 358 19.45 Podstawy muzyki. 
Sonety Haydna. 20.45 Koncert zespołu 
Aelian Plaqers. 23.35 Muzyka taneczna, 

Sztutgart 374 20.00 Transmisja z Lieder 
halle. Koncert symfoniczny orkiestry fil- 
harmonieznej, 

Sztokholm 438 20.15 Koncert muzyki 
rosyjskiej. 

Rzym 443 17.30 Koncert wokalno-instru 
mentalny. 20.45 Koncert orkiestry symfo- 
nicznej. W programie między innemi „Ta- 
ko rzecze Zaratustra" poemat symfonicze 
ny R. Straussa, 

Langenberg 462 20.00 Tekka muzyka 
wieczorna, 20.45 Wieczór muzyki wesifal- 
skiej. 

Daventry 482 21.00 Transmisja koncerty 
Wagncerowskiego i People's Palace. 

Medjołan 504 20.30 „Safo“ opera Punci- 
niego. 23.15 Jazz band. 

Brukssla 5IL 20.15 Franmenta z ope- 
retki „Dzwony z Cornevulla"  Plaquetta. 
81.40 Muzyka taneczna. 

Wiedeń 519 16.00 Lekki koncert kwar 
tetu Silving. M. Elsching śpiew, 20.05 Dkie 
opery Oberleithnera „Afrodyta“ i „Das Hei- 
dentor“. 
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OGŁOSZENIA, 
POMOG LEKARSKA, 


Specjalistka chorób skórnych weneryczn. 
1 kosmetyki 


Dr. Laura Fiillenbaum 


b. sekund, klinik wied. i Szpitala Państw. 
we Lwowie ord. od 12—1 i 3-6 popol. 


Słowackiego 3. 834 
B. lek. szpit. wied, 

Dr, NORBERT JUPITER 
specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 
Maja 11. Usuwanie włosów elektrolizą, 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 


bczoperacyjne żylaków, 2824 


Specjalista chorób skórnych, wemerycz: 
nych | kosmetycznych 


Dr. Henryk SPUND-FISCHER 


b. długołctni lekarz (asyst.) klinik der- 
matologicznych w Berlinie, Pradze ł Wie- 
dniu, ordynuje od 9—1 i 3—7, plac 
Marjacki 10/II p. 2-gie wejście ul. Sobie- 
skiego 2. Telef. 51—68. 
Poczekalnie separatkowe. 630-10 
CHOROBY WENERYCZNE i 
skórne, neuraslenię 


PARISIENNE prendrai leçon pour le 
soir Valova 31, etage de 7 a 8 soir, 
8027-3 


zastarzałe 
seksualną leczy 


specjalista Dr, Frisch, Wałowa 11, Tel. 
1943-32 


55—20. 


NAUKA I WYCHO w mia 
10 groszy ra wyrtt. 
EEN 
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Kursy Handlowe 
Dyr. P. Rutkowskiego 


Lwów, Zybiikiewicza 41. 


przyjmują wpisy na kurs 5 miesięczny 
stenografja polska i w obcych językach, 
pisanie na maszynach. nauka języków 
nowożytnych. Wpisy od 10—1 i od 5—8, 
Dla zamiejscowych korespondencyjnie. 


PRYWATNY  Zakiad naukowy im. H. 
Jordana, ul. św. Mikołaja 16, tel. 14-36 
otwiera dla uczniów i uczenic, koń- 
czących 7 klas szkoły powszechnej, 
kurs przygotowawczy do egzaminu 
wstępnego do IV, klasy gimnazjalnej. 
Celem kursu jest przysposobienie do 
wspomnianego egzaminu. —— Kurs roz- 
pocznie się 15./4, i trwać będzie do 
końca czerwca. Bliższych informacji 
udziela Dyrekcja Zakładu o godz. 
1280 do 13,380. 2855-7 


POSZUKUJĘ instruktora do matury Mie- 


lowski, Błonna 54. 3067 
MATRYMONIALNE, 
12 groszy za wyraz. 
URZĘDNICZKA poważnej instytucji, 


zdrowa, przystojna, oszczędna i gospo- 
darna, pragnie poznać pana na stano- 


wisku, wiek 30—50. Zgłoszenia po- 
ważne: „Gazeta Poranna“ dla „Sub. 
telucj". aj 8038-2 


WYJDE zamąż za starszego, poważnego 
pana na stanowisku, Będę mu żoną, 
jak nasze matki były. Zgłoszenia do 
Administracji pod „Szczera“. 3051 


BRUNETKA z dobrej rodziny posiadają- 
ca mieszkanie z małą gotówką pozna 
katolika, wiek 40—50 na wyższej po- 
sadzie rządowej., Gel matrymonialny. 
Zgłoszenia nieanonimowe „Poranna“ 
dla „Ziemanki*, 3071-2 


NAUCZYCIELKA gimnazjalna z egzami- 
nem działu matematyczno-przyrodni- 
czego udziela korepetycji, przygotowu- 
je do egzaminów. Zgłoszenia Bema 21. 
3. piętro lewo, 17—19. 3072-2 


-i 


-— emmm 


rOSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz. 


URZĘDNIK sądowy, w sile wieku, 
mienny, energiczny, przyjmie zarząd 
domu, Łaskawe zgłoszenia sub „Za- 
rządca* do adm. „Gazety Porannej". 

3023-2 


su- 


POMOCNIK handlowy (dział bielizna i 
płótna) zdolny ekspedjent poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenia do Admi- 
nistracjj pod „Kazimierz“. 3028-2 


POMOCNIK ogrodnika z 3-letnią pra- 
ktyką poszukuje posady, Jan Bucz- 
kowski w Rudzie, poczta Hnizdyczów- 
Kochawina, 2980-6 


11. IV, 1929. 
9 


r [4 
Poznanie o północy. 
—0—— 

Zaśmiała się swobodnie. 

— Oświadczyny miłosne... we wo- 
dzie? 

— Tak jest! Gzy tu, 
dziej... wszystko jedno! 
to odpowiedziała? 

Lydja kilku silnemi uderzeniami 
rąk skierowała się wprost do brzegu, 
gdzie błyszczał wilgotny piasek. 

— Kochany panie Adamie, — od- 
powiedziała, wyskakując zręcznie na 
brzeg, — na tego rodzaju oświadczyny 
mogę odpowiedzieć jedno tylko: pomów 
pan 4 mom mężem. 

VIL. 

Siedzieli oboje przy ognisku, które 
Nowak po długich wysiłkach zdołał 
rozpalić, nantósłszy gałęzi z pobliskie- 
go lasku. 

Lydja, skulona, grzała sobie zzięb- 
nięte paluszki. 

Nadchodził pomału świt. 


FEJLETON „GAZ, POR.“ z 
3. NAŁĘCZ, 


czy gdziein- 
Coby pani na 


„QAZETA PORANNA” z dnia il. kwietnia 1929. 


BYŁY KUPIEC z branży kolonialnej i re- 
stauracyjnej przyjmie zastępstwa lub 
sup. poważnych firm na Małopolskę i 
Kresy. Listy pod „Energiczny'* do Ad- 
ministracji, 3057-5 


PANNA z kursem buchalterji, pisząca na 
maszynie z półroczną praktyką poszu- 
kuje posady biurowej ewentualnie in 
nej. Wymagania bardzo skromne, Zgło 
szenia do Administracji pod  „Kwie- 
cień”. 3051 


„EMERYT“ komisarz w sile wieku obej- 
mie zaraz posadę w większem przed- 
sięhiorstwie, zarządzie dóbr i t, p, za 
rządcy, rachmistrza, kontrolora lub 1. 
p. Zgłoszenia do Admunistracji pod 
„Komisarz“, 3065-5 


GORZELNIK-agronom, lat 43, z bardzo 
dobremi poleceniami, z7 ukończoną 
szkołą gorzelniezą i rolniczą w Dubla- 
nach, kursem rachunkowości gospo- 
darczej, 24 lat praktyki poszukuje po 
sady gorzelnika lub agronoma na or- 
dynarję. Może objąć gorzelnię i go- 
spodarkę w jednej osobie, Na żądanie 
odpisy świadectw lub osobiste zgłosze- 
nie się. Zgłoszenia pod „Gorzelnik'*, 
Kozłów ad Busk p. Milatyn nowy. 


3070-2 


MIESZKANIA, SKLEPY. 


10 groszy za wyraz. 


2 LUB 3 pokoje z balkonem i terasą, 2 
garderoby na I. p, i kuchnią oraz 2 
pokoje z kuchnią w parterze zaraz do 
wynajęcia bez odstępnego w wiilach o 
dużym ogródzje w pięknej okolicy po- 
łożonych, przy drodze Pasiecznej (10 
minut od tramwajuj. Zgłoszenia listo- 
wnie do Administracji pod „F. W.“ 

3055-2 


OGRÓD 2-morgowy pod uprawę jarzyn i 
kwiatów w okolicy parku Łyczakow 
skiego zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia 


listownie do Administracj i pod „F. 
wę. 3055-2 
MUFNO I SPRZEDAZ. 

12 groszy za wwraz. 


Sukna. Kamgarty, Koce, Kośdry, 
*4ma Ohuwie. - Gotową i do 
pg miary Odzież me- 
skę, damską i dla 
usięzy poleca na Spłaty: 


„RODOKAK Lwów, Rynek 43. 


Tel. 15-70. 


HERBOWE kamienie sygnetowe stare, 
tanio sprzedaję, Jaroszewski, Romano- 
wicza 9. 3026-2 


SAMOCHODY osobowe 2, 4 i 6-cju oso: 

bowe, okazyjnie do sprzedania ,¿ Pilot 
Lwów. Batorego 4. 2198-10 
— Ależ zimno! — rzucił uwagę 
Nowak. 

— Rzeczywiście, — przyłaknęła, 
owijając się szcezelniej w skórzaną 
kurtkę, z której woda parowała. 

— Człowiek nie ma co nawet za- 
palić, — zauważył po chwili z cięź- 
kiem westchnieniem. 

Sięgnęła do kieszeni kurtki i wydo 
była z niej krótką fajeczkę i woreczek 
z lytoniem. 

— Proszę, — rzekła krótko, poda- 
jąc mu te rzeczy. 

— Serdecznie dziękuję! 

Odrazu nałożył do fajki tytoniu, 
ujął płonącą gałąź z ogniska i już po 
chwili delektował się wonnym dymem. 


— Ładna dziś będzie pogoda, — 
zaczął po chwili. 
Milczenie. 


— Zdaje się, że będziemy weli ła- 
dne lato, prawda? 

Lvdja nie odzywała się zupełnie. 

— No, proszę pani, przecież chy- 
ba o czemś musi się mówić, niepraw- 
daż? Choćby mię traktowano jak psa... 
Bardzo też ciekawy jestem, co pani 
zamyśla dalej robić. 

— Tak... to prawda... trzebaby wra. 
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Str. 15 


Ręce 


świadczą o niezmordowanej į mo- 
zolnej pracy domowej. Złe środki 
do prania i gryzące mydła pozo- 
stawiły na nich ślady. A jednak 
można temu łatwo zapobiec. Dla- 
czego Szanowna Pani nie używa 
słynnego ze swej dobroci mydła 
„Kołłontay z pralką“, które nie- 
tylko, że jest pod gwarancją neu- 
tralne, ale zawiera dostateczną 
ilość gliceryny, aby skóre ochronić 
przed oszpeceniem. Mydło „Koł- 
łontay” otrzyma Pani w każdym 
lepszym sklepie. Niech Szanowna 
Pani nie kupuje nic innego, gdyż 


czenie Pani! . 


przy zakupie mia 


Yy 


rodajne jest ży- 


Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. 
Generalny Zastępca na Lwów: Bernard Litwak, Lwów, Zyblikiewicza 45, 


GARNITURY salonowe stylowe w wiel- 
kim wyborze po cenach umiarkowa- 
nych do nabycia w „Lamusie”, Roma- 
nowiczą t0. 3036-6 


GDY się popsuje coś w twej -złotej bro- 
szy — Mamdl naprawi starannie za 100 
groszy — Kopernika 14 — naprzeciw 
kina, 2187-30 


MEBELKI antyczne, bronzy, kryształy, 
obrazy starych mistrzów i malarzy pol 
skich, oraz bogaty dobór rycin angiel- 
skych poleca „Lamus“, Romanowi- 

czą 10. 3037-6 

DRZEWKA owocowe, morwowe, morele, 
brzoskwinie, śliwy, winogrona, dobo- 
rowe odmiany poleca: Szkółki drzew, 
Lwów, Kulparkowska 72, cenniki bez- 
płatnie. 2977-4 


= 7 


cać do miasta... tylko doprawdy nie 


JEDWABIE na suknie i bieliznę Oiras 
inne materjały, Blaustein, Wałowa 11. 
2501-3 

PIĘKNĄ parcelę przy ul, Japońskiej ws 
Lwowie sprzedam, Dr. Buchel, Lwów, 
ul. św. Mikołaja 3. „ 3062 


zt 


KOLEJ linwowa ~ przestrzeni 7 km 
Kompletny r uierjał bez moloru dg 
sprzedania, Błiższych informacji udzie 
li Dyrekcja lasów  liebiegowskich vw 
Stanisławowie, skrytka pocztowa 16. 

3033-4 


KOŃ wierzchowy, wałach gniady w 8 
roku, dobrej krwi, rosły, okazałej bu- 
dowy, bez wad, dobrze ujeżdżony, tak- 
że dla celów sportowych, do sprzeda» 
nia. Wiadomość: Dowództwo 6. p. a, o. 
ul, Teatyńska. 3034-3 


SZEJ „A p e 


szcze czas... miech się pan zastano 


wiem, jak to zrobić... wa... wcale się nie pogniewam, jesl 
Zamyśliła się: pan się cofnie... 
— Trzebaby mieć odpowiednie u- — Innemi słowy — przerwał ję 


branie... 

— Zapewne... W tym stroju trudno 
by się było pokazać na ulicach War- 
szawy. 

— Ba... ale skąd je wziąć? 

— A możeby tak wrócić do tej wil- 
li i przynieść pani co potrzeba? 

— Nie bardzo to bezpieczne. Mu 
siałby pan bardzo uważać, aby nikt 
pana nie zauważył. 

Naturalnie. Czy w tej willi 
mieszka ktoś więcej, prócz pami? 

— Nie — niema tam nikogo. Wy- 
najęłam ją niedawno dla siebie. Może 
pan zabrać wszystko, co tylko uważać 
pan będzie za stosowne. 

Nowak wstal olrząsając się jak pu- 
del po wyjściu z wody. 

— Jeszcze słówiko! — zatrzymała 
go Lydia. 

— Słucham... 

— Panie Adamie, — mówiła, nie 
patrząc na niego, — przekonał się pan 
już, że praca razem ze mną naraża 
pana na różne niebezpieczeństwa. Je- 


Nowak, — rozmyśliła się pani i che 
się mnie pozbyć... 

Spojrzała na niego niemal z prze 
rażeniem, — ale uspokoiła się szyb 
ko, widząc złośliwy uśmieszek na jeg 
twarzy: 

— Te, wstydź się panl... Takie po 
sądzenie!... 

— Odpowiedziałem jedynie na po 
dejrzenie pani, jakobym mógł ją tera 
samą zostawić! 

— Więc.. zostajemy dalej w przy: 
jaźmi? — spytała, wyciągając nie 
śmiało rękę. 

— Naturalnie... i na całe życie! — 
potwierdził z zapałem. 

— To dobrze... l będzie pan robi 
wszystko, czego zażądam?.. Choćby 
się to panu wydawało absurdem? 

— Zrobię wszystko, co pani każe.. 
choćbym miał dwadzieścia razy ska” 
kać z autem do rzeki.. 

<Q: da m.) 
nna 
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FORTEPIAN „Wirtha“ pierwszej jako- 
ści i pianino nowe znakomite, piękne, 
za gotówkę sprzedam niedrogo, Koper- 

| ROŻNE DONIESIENIA, | 

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
dla Józeta Sywenkiego z Mszany, 

3029-3 


10 groszy zn wyraz. 


nika 26. Sklcniarski, 3076-4 
wydaną przez PKU. w Gródku Jag. 


DMYTR PROKOPIW, Kniażowskie, unie 
ważnia zgubioną książeczkę wojskową 
wydaną PKU, Kałusz. 3032-3 


PRECYZYJNA naprawa zegarków pod 


kierownictwem szwajcarskich sił fa 
chowych wykonuje firma H. Guiter- 
man, Sykstuska 14 3035-2 


ŻYCIE płciowe! Dziesięć cennych poży- 
tocznych książek tylko pięć złotych. 
Doktór Müller; „Najnowszy lekarz do- 
mowy“. Doktór Braun: „Samogwałt 
mężczyzn-kobiet*. Doktór Gelsen: „Hy 
giena miodowych miesięcy. Doktór 
S$urblet: „Sekretne sposoby małżeń- 
skie, Doktór Korabiewicz: „Choroby 
weneryczne, uleczalność syfilisu“, Je- 
szcze pięć innych ciekawych, pożytecz 
nych książek, tylko pięć złotych, Wy- 
syłamy za gotówką lub zaliczką pocz- 
tową. Na wydatki załączyć jeden zioty 


50 gr. (można znaczki pocztowej. 
Warszawa, Redakcja „Świt“, Nowo- 
wiejska 32. 2159-15 


KAPELUSZE i woale żałobne poleca To- 
połnicka, Pasaż Mikolascha I. p. 
2988-3 


LEIB WERNER ur. w r, 1898 unieważ- 
nia zgubione dokumenty wojskowe wy 
dane przez PKU, Sambor. 3052-3 

PANIE chcące mieć piękną cerę, powin- 
ny przedewszystkiem korzystać z za- 
hicgów jedynego fachowego instytutu 
paryskiego pod firmą „Eureka“, Bour- 


Polsce modelowanie  niekształt- 
rysów, najnowsze systemy pary- 
ie, najprzedniejsze Środki. 3060 


UNIEWAŻNIAM zaświadczenie Komisji 
Poborowej Złoczów, z kat. „A.“ na na- 
zwisko Kornyło Rebej z Chrabużnej 

3061 


rocz. 1306, 


Józefina Baker doznała ostatnio niepo- 

wodzenia w Monachjum. Cnotliwy lew 

bawarski zgorszył się widokiem nagiej 

tancerki, co prasa pochwyciła w powyż- 
szej karykaturze. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaliowy milimetrowy 
(szer, 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt, miłime- 
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (Szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr, za 


| NAJŁEDSZY AMEDYKAŃSKI LAKIER DO PAZNOGIIS 


„GAZETA PORANNA“ zania 11. kwielmia 1929. 


AGE 
M$erujcie 


w GAZECIE 
PORANNEJ 


U 


OLS 


Jest 25 z rzędu państwem, gdzie w wyjątkowo krótkim 
czasie zdobyła sobie rynek zana Gd 180 lai, niedości- 
gnionei jakości, najbardziej 
światowych herbata angielska 


BONOCUORZECONCCACOCAQEOUOBCHCEIONOSONOBORC 


Sensacyjna zniżka cen! 
u MUNZERA - Rynek 14. 


POŃCZOCHY 
Fild lItcossowe ci, AAU Damskie rękaw, z mankiet. haft. od 2.60 
Pół jedw. trwałe ZŁ. 2.75 Damskie rękaw. skór. Glase od 6,20 
Jedwabne trwałe ZŁ 2.95 Reformy damskie fild Ecoss od 1.90 
Jedwabne Bemberga ZŁ. 4,50 | Reformy damskie jedw. od 5.00 
Praw. jedw, I. sorta ZŁ 5.90 Skarpetki męskie trwałe 1/4 tuz. 3.50 
Damskie rękaw, pół jedw. od ZŁ 1.90 | Krawatki męskie od 0.95 
Swelery damskie, męskie i dziecinne, oraz wykwintna bielizna damska. Szale 


batik. i t. p Uwaga: Przy kupnie każdy uwierzy, że to nie jest reklama tylko na 
papierze, Baczność: numer domu 14. 


CICHEONOZHEONOBONWNOBOCAORO"O , OBOBORORORCMN 


Havn w w Z EFES 


MAGISTRAT MIASTA ŚNIATYNA 
L. 3571/29, 


METAMORPHOSA 


Radybale USUWA piegi. 
WĄJGTY ZTDAPSZCZRNI INNE WALLY CErG 


zy "AM 


Śniatyn, dnia 4. kwietnia 1929. 


Magistrat miasta Śniatyna ogłasza niniejszem 


KONKURS 


na posadę hudowniczego-archiłekty miejskiego, 
Warunki: 
Pobory IX, kat. urzędników państwowych ze wszystkimi dodatkami i do- 


dztkiem komunalnym, prawem awansu i prawem 


w zawodzie budownictwa. 


wolnej praktyki prvwatnei 


Po roku nienagannej służby może nastąpić stabilizacja. 
Do podania dołączyć należy: 1) świadectwo ukończonych studjów technicz- 


nych w dziale architektury budowlanej, 2) metrykę 


zdrowia i 4) curriculum vitae, 


urodzenia, 3) świadectwo 


Kilkuletnia praktyka w budownictwie pożądana. Posada do objęcia natych- 


miast. 


Termin wnoszenia podań do 30. kwietnia 1929, 


wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm,) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
nia za słowo 10 gr, kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr. matrymonialne, korespon- 
dencje i prywatne za słowo 12 gr, dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drohne przyjmujemy tylko za 


Burmistrz: M. Niemczewski. 


gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł, cała strona tekstowa 600 zł., cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 


Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz, J. Płockiego we Lwowie, 


Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych w całej Polsce. 


\ 
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| PRZEDSTAWICIEL NA LWÓW: ST. PŁOŃSKI, Św. MARKA 2. 


Nr. 6826 


poszukiwana na rynkach 


Każdemu bez poręki 


sprzeda 
tirma 


Goy 


E% UL. SOBIESKIEGO i - 
„KATE s 


Tele. Nr. 43-33, 


5 MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA DŁUGORERMI- 
NOWE SPŁATY. 


JAŁOWIEC 


Ska z ogr. sdpowieaz. 

polecają na dogodnych warunkach wszcl 
kie materjały budowlane, jak: deski, 
kantówki, cement, gips, wapno suche 
i gaszone, papz, dachowki, trzciny, rury 

betonowe własnego wyrobu i t, p. 
Biuro: Lwów, Rutewskiego 16, Tclefon 
7160. 

Składy: Lwów, Jałowiec 2. Telefon 6350. 
29153-3 


Poszukuję SPÓLNIKA 


do pierwszorzędnego handlu maszyn. 
ı otrzebny wkład 5.000 dolarów. Listy 
przez grzeczność na ręce adwokata 
Dr. Leona Brilla, Lwów, Svks uska 25 l 


I. ZWYCZ. WALNE ZGROMADZENIE 
członków spółdziclni pod firmą  „Mało- 
polska Kasa Kredytowa”, Spółdź, z odp. 
udz. we Lwowie odbędzie się dnia 18. 
kwietnia 1929 r. o godz. 7 mej wieczo- 
rem w lokalu Spółdzielni przy nl. Ma- 
łeckiego 2, z nast, porządkiem dziennym. 


1) Sprawozdanie Zarządu z czynno- 
ści 1 rachunków za rok obrachunkowy 
1928, 

2) Przyjęcie sprawozdania Zarządu 


do wiadomości. 

3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z 
dokonanych czynności kontrolujących. 

4) Wniosek na udzielenie Zarządowi i 
Radzie Nadzorczej absolulorjum z czyn- 
ności i rachunków za rok ohrachunko- 
wy 1929. 

5) Rozdział czystego zysku, 

6) Wnioski członków. 

Zarząd, 


Kolumny ogłoszeniowe Są podzicione na 
5 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty). 
—— 

PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 

Z dostawą na miejsce lub prze- 
syłką pocztową » 

Bez dostawy . . 
Za granieę . . 


. zi 6.59 
„zł. 6-— 
8 „Zł, 92 


ZZOZ ZZ ZZA OZ ADSL e a 


Odp. Red, STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


